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i MOŻLIWOŚĆ DYMISJI MIN. ŻELIGOW­
SKIEGO.

W arszawa. 27. kwietnia.^ (A\V) Z kół zbli­
żonych do generała  min. Żeligowskiego 0- 

j -świadczają. iż w  razie odmownego za ła tw ie­
nia przez Rade Ministrów wniosku gen. Żeli­
gowskiego o przyjęcie nowego projektu usta ­
w y  o organizacji na jw yższych  w ładz wojsko­
wych, gen. Żeligowski poda się dc dymisji. 
Koła praw icow e twierdzą, że wniosek ten bę­
dzie odrzucony

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
%  ARSZAWA-W 1E ,)E \.

W arszawa. 27. kwietnia. (AVV) P ła tow ce 
polskie, pasażerskie, za trzym ane przez w ła­
dze czechosłowackie  będą w krótce  oddane 
Polskiej Linii Lotniczej. Komunikacja na linji 
W arszaw a-W iedeń  przez terytorium czeskie 
ma Syć w znow iona  przez Aerolot w dniu K 
maju br.

CZICZEklN PODEJMIE ROKOWANIA 
* Z POLSKA 1 FRANCJA.

berliu. 27. kwietnia. (Put) Jedna  z tutej­
szych Agencyj donosi, że rzad sow iecki upo­
w ażn i Cziczerhia do podjęcia oddzielnych ro 
kowań z Polska i Francją w sprawie zaw ar­
cia truktaui o nenti ahiości.

W \ BORY W RUMUNJI.
Bukaresz-t, 26. kwietnia. (Pat) Kv dzienni­

ku urzędów sm  ogłoszony został dekret usta ­
lający termin w yb o ró w  do Izby depu tow a­
nych na 25. rnuja a termin w yborów  do Sena­
tu na 28. maja, równocześnie zaś zwołujący 
p rzysz ły  parlament na 26. czerw ca.

m a s o w e  z a c z a d z e n ie .
W arszawa. 27. kwietnia. (A\V) Ubiegłej 

nocy w domu noclegowym dla kobiet, w y d a ­
rzy) się w ypadek masowego zatrucia czadem, 
w s k u t e k  wadliwej budow y przewodu Icomino 
wego. ż  21 kobiet, które ulegiy zaczadzeniu, 
owie przewieziono do szpitala w  stanic cięż­
kim.

KRW 4W E ROZRUCHY W KALKUCIE.
Kalkuta. 27. kwietnia. (Pat) „United 

Pi ess* donosi, że podczas w czorajszych  roz- 
luchów  zostało zabitych 12 osób. a rannych 
30. Policja dała dwie ostre salwy, aby  skło 
u c Pum do rozejścia sic. Popołudniu na 
przedmieściu Kidder P e re  ze tknęły  się ze so ­
bą silne oddziały I n d u s ó w  i mahometan, a 
podczas starcia padło 5 osób zabitych a wiele 
zostało ranionych.

KATASTROFALNA BURZA W WOJEW . 
WARSZAWSKIM.

W arszawa. 27. kwietnia. (AYV) W czoraj 
w w ojew ództw ie w arszaw skiem  rozpętała  się

/

Po zamachu na Musso! niego.

M ussolini do sw ego przybocznego lekarza: — Mój doktorze — Powiedz mi, 
którą część  ciału mogę teraz ofiarować na ataki prŁe. iwfaszystowskie ?...

Rys. Z. Czermadski.

olbrzymia burza, p rzeryw ając  komunikację
telefoniczną i w  powiecie skicrniewieckiin i o-
kolicy, demolując w  szeregu wsi urządzenia
gospodarcze, w y w raca jąc  dom y i niszcząc w
niektórych gminach 30 do 40 proc. zasiewów. • # *

W arszawa, (z) Nad Skierniewicami prze­
ciągną! wczoraj cyklon o niesłychanej sile.

Św iadczy o tern fakt. że 150 stodół i 31) do­
m ów znikło formalnie z powierzchni zletni. 
Jednocześnie z cyklonem spadł grad. który 
w yłłuk ł 50 prc. zasiew ów  w  polu. Straty nia- 
terjalno w ynoszą przeszło miljon złotych. Z 
pośród budynków zburzony został między in­
nymi wielki m urow any  spichlerz ną folwarku 
Dębowice.



„W1F.K NOW y“ Nr. 7454 z dnia 29 kwietnia 1926

* •

W niosek Ch. D. — C h a rak te r konstytucji. — C & arakter wniosku,. 
Zw iązek te spraw ą ordynacji wyhcrcąpj.

S tiu in i ic tw o  C L rześe ijąńsk ie j  D em o - ,  skteg< n ie  dopuszczono  z .r .  1921 do  jii itwa
k r a c j i  w nios ło  do S e jm u  - p r o je k t  zm ia n y  
K o n s ty tu c j i .  W niosek  ten  z m ie rz a  

zm ian y  art. 26, 
k tó ry  b rz m ia łb y ,  jak  n a s tę p u je  : „Sejm . j a k

P re z y d e n ta  r o z \ \ 'a z y  w a n ia  S e jm  a. T e ra z  
dop iero  j a k  zw y k le  — m ą d r z y  P o la c y  po 
szkodzie i w y s u w a ją

w chw ili tSólnegl) rozgorączkowania
ró w n ież  S e n a t  m ogą  siq ro zw iązać  m o c ą  tl, u postll]at> n a d a ią c  te m u  k ro k o w i  chara- 
w łasne j  u c h w a ły  -p o w z ię te j  w iększośc ią  W  s t  d e m o n s t ra c y jn y ,  
dw óch  trzec ich  g osow, p rz y  obecności po- i f -  w a tn n e k  robi i s to tn ie  w obetnę.j 
łow y u s ta w o w e j  l iczby  poslow  w zg lędu ,e  (.lnxiil P r a ż e n i e  „ w y r w a n ia  s ię“ i m r  po 
sena to rów ..  W  ra z ie  pow zięcia  ta k ie j  j jenw a - - - -
ły  przez S e jm , rów nocześn ie  z sam  eg ,, p r a ­
w a  ro zw iązu je  sie S e n a t  i odw ro tn ie .  P rezy­
d e n t  R z e c z y  po.spol i lej może rozw iązać  S e jm

n ie k ą d  c h a r a k te r
publicznego k ajan ia  się

p rz e d s taw ic ie l i  w y m ie n io n y c h  s t ro n n ic tw

C a ły  ten sposób ro z u m o w a n iu  „Ozaou“ 
je s t  zu p e łn ie  s łuszny .

D opóki n ie będzie uchw alona nov a  or­
dynacja w yborcza, n ie  m a sobie co za­
w racać s ło w y - rozw iązyw aniem  Sejm u, 
bo z tego i tak n ic dobrego n ie w yjdzie.

P o  u c h w a le n iu  uow ej o rd y n a c j i  w.y- 
j  boi czej będzie  m o żn a  d op ie ro  mów ic o zm ia  

iie odpow-iedmdh us tęp ó w  K o n s t y t u c j i ,  
n ie  ty lko  m o ż n a  będzie mówić, -  a le  n a w e t  
będzie trzeba. S u w eren n o ść  S e jm u  J ą ż y ,  
n ie  'swojem. is to tn e m  u p ra w n ie n ie m ,  a le  d a ­
wnymi n a w y k ie m ,  z czasu S e jm u  u s t a w o ­
daw czego n a  n asz  en i ży c iu  p o l i ty czn em . To 
n a t u r a l n i e  t r z e b a  będzie zm ien ić  i w zm oc­
n ić  w ładzę  w y k o n a  w czą ,m hoćby  kosz tem  u- 
s taw oilaw czej.

i S e n a t  o rędz iem  kon  trasy-rnowra n e m  przez przed  op n i ą  pub liczn i  za n ie sp ra w n o ść  
P rezesa  R a d y  ministrów '. W y b o r y  odbędą  | i  n iedo łęs tw o  S e jm u . — Is to tn ie  a u to r y t e t  
się  iv c iągu  90 u  d n i  od d n ia  ro z w ią z a n ia ,  r S e jm u  i
T e rm in  ich  będzie oznaczony  ba,dź w 
ueliw ale  S e jm u , w zg lędn ie  S e n a tu ,  bądź w' 
o rędz iu  P r e z y d e n ta  o ro zw iązan ie  S e jm u  
i S en a tu .

Ch. - Dem. z y sk a ła  d la  sw ojego  wnio­
sku  p o p a rc ie  i  p o d p isy  cz łonków  Z. L. N „  
P. S. L. i N. P. R.

W n io sek  t e n  je s t  krasi co w ym p u n k te m  
d łu g o trw a łe g o  p ro c e su  rozw ojow ego, w yni 
k iem  zas tan o w ień  n a d  s ta n e m  n a sz y c h  e iał 
us taw odaw  raych , kl órych  o p in ja  w k r a j u  
n ie  je s t  na j lep szą ,  W ia d o m o ,  że

K onstytucja, nasza uchw alona b y ła  
w  atm osferze, przesiąkniętej jaac.ii 
i n ien aw iśc ią  dc es iy ów czesnego N a ­

czeln ika P aństw a  
i av pewnych punktach sub specie jego o- 
soby włącznie rozw ażań i.

Z n ie n a w iśc i  więc do osoby' J .  P i l su d -

an torytet posła spad znacznie yv spo- 
~  _ czeństw ie

i t rzeb a  będzie d ługo  i p o rz ą d n ie  pracow-ać, 
żeby  to  n a p ra w ić .  N a p r a w a  zaś n a s tą p ić  
może d op ie ro  w ted y ,  k ie d y  wy jdzie  z wy bo 
rów' S e jm  n a  podsti w ie  in n e j  ordy nac ji  
w y b r a n y ,  Sejm , do k tó reg o  m og liby  wejść  
ludzie  dz ie ln i  i  w y b i tn i ,  a  n ie  f i g n r n n o i , 
k tó rz y  czasem n ie  w ied zą  p r z y  g ł o s o w a n iu , 
c z y  m a ją  w stać ,  czy siedzieć.

S łu szn ie /  leż zaznaczy !  „Czas** (d n ia  23-go 
k w ie tn ia  1926),

m iędzy art. K on sty tu cji, a ordynacją  
jest n aściślejsze junctum .

^ „ R o z w i ą z a ć  Se jm  dz is ia j  n a  to, a b y  
do w ła d z y  doszedł nowry, jeszcze o wiele 
gorszy', b y ło b y  p o l i ty c z n e m  g łu p s tw em , 
więc z b ro d n ią “.

Z *3 tłOHS W£|tóIS2£SneJ 
Franci*

(CYj Y L i  o  CZK1Vi s i ę  o  n a s  m k  W IŁ  
I N IE  MÓWI?)

(K orespondencja  „W ieku Nowego*1).
. . . .

(Dokończenie.)
S ta re  dum ne trądy eje, k tóre  zakazywały, 

oficerowi czymiipnm jakichkolw iek  zajęć 
ubocznych które  ■ bardzo .-subtelnie rozróż­
niały między zajęciami, zgodnemi z godno­
ścią oficerską a sprzecznemi z mą, przeszły 
już  wszędzie do wspomnień.

N ie m a  w  tom n ic  d z iw n e g o .  Ż yc ie  j e s t  
s i ln ie j s z e ,  n iż  n a js ta r s z e  i n a j s z a n o w n ie j s z e  
t r a d y c je .  A  ż y c ie  to  m ó w i  j e ż y k ie m  coraz  
tw a r d s z y m .  K a p i t a n  w o jsk  fr a n c u s k ic h  p o ­
b ie ra  m ie s ię c z n ie  .1359 fr a n k ó w , c z y l i  w e ­
d łu g  o b e c n e g o  ku rsu  n ie  ca łe  49 dolarów-. Z 
te g o  m u s i  w y n a j ą ć  m ie sz k a n ie ,  ub rać  s ię  od­
p o w ied n io ,  w y ż y w i ć  i u b ra ć  żonę  i dzieci ,

4
O PIOTR BENOIT.

P o w i e ś ć .
P rzełoży ł Leen Sternkiar.

(C ąu dalszy).

P a n  Hieronim by ł od pięciu lat pomocni­
kiem jego. Mćj ojciec miał iść na em ery tu rę  
1. s tycznia  następnego roku. Otóż w  ow ym  
czasie w ładze  departam entow e i centralne 
postanow iły  zgodnie, że pan Hieronim ma 
objąć po moim ojcu posadę poborcy podatko­
wego, k tórego czynności, z powodu coraz 
gorszego stanu zdrow ia  mego ojca. stopniowo 
praw ie  całkiem przesz ły  już na niego. Był to 
człowiek w ą t ły  i delikatny, blondyn i k ró tko­
widz, k tó ry  nosił ustawicznie guńkę b łysz­
czącą na łokciach. Nie przy jm ow ał chętnie za ­
proszeń na obiady, ponieważ w' pensjonacie, 
gdzie jadał, miał zw yczaj czy tać  dziennik 
p rzy  jedzeniu. Zwolna jednak ulegi nalega­
niom sw ego przełożonego i p rzybyw ał do nas 
wieczorem by  spożyw ać  z nami obiad. Mia­
łam z tego powodu w ięcej p racy, ale nie u? 
skarżałam się na to, albowiem tow arzystw o  
to w praw iało  mego ojca w d obry  humor. Obaj 
mężczyźni rozmawiali ze sobą o obrotach pie­
niężnych. jakie się dokonały owrego dnia W' 
kasie. P o  obiedzie grali party jkę  żakieta, *) 
k tóra  stanowiła  jedyną ich rozryw'ke

*) Gra o p a r ta  la hazardzie, i rachunku ,
kom binac ja  warcabów i gry wT kości, zmody­
fikow any tric -trae . (Przyp. tłumacza)

-— P raw d a ,  że nie m iałabyś nic przeciw' 
temu, by  go poślubić?

- — Ależ ojcze, czyż  nie jest potrzebne 
abym go kocha ła?

— Kochać g o?  Tego chyba jeszcze b ra ­
kowało. Czy sądzisz może. że toby było rze ­
czą p rzy zw o itą?  C zy  w yobrażasz; sobie, że ja 
kochałem twoją matkę, gdyśm y się pobrali?  
Ależ wodzę dobrze, że ciebie to śmieszy.

W  istocie,- rzecz ta w : 'd aw a ła  mi się za- 
bawną. Mój Boże, dlaczegóż w łaściw ie mia­
łabym  być przeciwmą związkowi memu z Hie­
ronim em ? P o w ta rzam  raz  jeszcze, że nauczy­
łam się oddzielać sferę realną życia od sfery 
romantycznej. C zy ta łam  powieść erotyczną 
tak samo, jak gdybym  czy ta ła  opis podróży 
v? s trony  odległe, że  w-ydaw'ały  się bajeczne- 
mi. P a trzy łum  na życie jako na rzecz płytką, 
zimną i pełną godności i p rzyjm ow ałam , że ta 
pły tkość ten chłód, ta godność są tak  natura l­
ne, tak zwykłe , że niema pow odu ani się tern 
zrażać, ani się tern chlubić.

Ojciec mój w  przewidzianym  terminie, 
który  miał na krótki czas t j ik o  w yprzedzić  
datę jego śmierci, przeszedł na emeryturę , a 
ja poślubiłam pana Hieronima. Miał on w te ­
dy około trzydzieści dziewięć lat- ale ta  cyfra  
czy jakakolwiek inna nie miała żadnego zna­
czenia. ponieważ należał on do ludzi, k tó rzy  
przez cale swoje życie '-wydają się, jak gdyby 
mieli zaw sze  ten sam wiek.

II

Skreśliłam pokrótce portre t  fizyczny m e­
go małżonka Nie mam powodu w ra c a ć  do 
niego, albowiem — podkreślam to raz  jesz­
cze — nie ma to żadnego znaczenia. Natomiast 
jego portre t  moralny w y m ag a łb y  więcej do­
kładności, już choćby- z tego powodu, że nale­
żałoby wyliczać różne jego manje, ktćóre b y ­

ły' Kezne. Ale czy  rzecz ta budziłaby o wiele 
Więcej zajęcia? Nie przypuszczam  tego, po­
nieważ ja sama, jakkolwiek doznałam  p rz y ­
krych  nas tęps tw  z powodu tych jego dzi­
wactw', nie poświęcałam  nn w  ogólności w ięk ­
szej mvagi. A zre.-ztą, czemże był mąż mój 
na podstawie kontraktu, k tóry  nas w iazal ze 
sobą, jeżeli nie czeigodny-m opiekunem, który' 
mi winien byi pumoc i opiekę, w  zamian za 
posłuszeństwo z mei s t ro n y ?

„I to w 'szystko?“ zapy ta  kto m oże?  „Na 
tetn się ograniczyio pani życie uczuc iow a?  
Ciekaw-e miasteczko prowincjonalne! C zyż 
nie było tam n w as  kobiet, k tó reby  miały 
pizygody' m iłosne?“

B y ły  bez wątpienia. Ale też w  jaki spo­
sób m ów iono o nich! P rzyc iszonym  głosem 
z licznemi niedowierzemami, z zapytaniami 
„czy wiecie państw o 'k  tak że można by ło  sa ­
dzić, że one są dotknięte jakąś hańbiącą cho­
robą. G dyby  mnie naw et żądza  popychała  do 
nieliczenia się w tym względzie z opinja pu­
bliczna. to jednak u trzy m y w ałab y  mnie w  
karbach  porządku, niefybco szacunek dla sie­
bie samej i obaw a  skandalu, ale jeszcze b a r ­
dziej w strę t  do k łam stw a i wrodzone mi za­
miłowanie do sytuacyj jasnych. Sądzę, że to 
jest p raw da, bo gdybym  chciała, niewątpli- 
w ie ja także — dopiero niedawno to zrozu­
miałam — mogłabym tak postępować, b y  jak 
powiadają, w zię to  mnie na języid. Ale w ted y  
w cale o tem nie myślałam i p raw dę  mówiąc, 
niema w  tem wcale mojej zasługi. Zdaje się, 
że moje zmj sTy ostatecznie napow ró t usnęły 
po poczęciu Kamil!, a dziś, gdy- wkońcu zrozu­
miałam, co znaczy  życie, mogę śmiało w y ­
z n a ć  że naw et wr owej chwili nie b y ły  ojte 
nigdy obudzone.

(C. d. o.)
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o p ła c ić  k o sz ta  ich  < duka ej i, n ie r z a d k o  u t r z y ­
m y w a ć  je szcz e  s w o ja  lub  z o u in ą  m a tk ę .  P o ­
s a g  żony od k tó r e g o  przed  w ojn ą  p ły n ę ła  
w ię k s z a  lu b  m n ie j s z a  renta  j<*ko u z u p e łn ie ­
n ie  d o c h o d ó w  m ę żo w sk ich ,  feysl ujjokowany w  
r e n c ie  r o s y j s k ie j  ł t b  tureck ie j  J e d n ą  .i d r u ­
t a  w z ię l i  d ju b l i .  Z o s ta ła  n a g a  p e n s ja ,  a  la  
n ie  m o ż e  w y s ta r c z y ć .

N io  d z iw n eg o ,  że  ś w b d n i  o f ic e r o w ie  w e  
dnie, na w ieczn i w d z ie w a ją  s z o fe r sk ie  b ln zy  
i s ia d a ją  do k iero w n ic y .  D z iem i ik i  p o rów n u -  
ja  n a w e t  w a r to ść  k a p ita łu ,  tk w ią c e g o  w  o f i ­
cerze  i szo fe rze  i d och od zą  do n ie o c z e k iw a ­
n y c h  w n io sk ó w . Ok c/.uje s ic ,  żo s z o fe r  przed­
s t a w i a  w a r to ść  100 do J100 t y s i ę c y  fran k ów ,  
g d y  ty m c z a s e m  (rz y d z ie s to k i lk n lo t  ni kapi-  
i a u  ż o n a ty  1 o jc ie c  d w o jg a  d z iec i  n ie  li­
s t o w i a  p r a w ie  zudnej w a rtośc i ,  bo g d y  p a d ­
n ie  od k u li  r i f e ń sk ie j  w  M a ro k k u  lub z ręki  
p o w s ta ń c a  w  Hy.-ji. pod  w z g lę d e m  f i n a n s o ­
w y m oz n a cza ć  będzie z a le d w ie  500 fr a n k ó w  
kucznej p e n s j i  d la  wdowy,.-.-,’ •■>

T o  t eż  we f r a m n s k i m  k o r p u s i e  o f i c e r ­
s k i m  i p o d o f i c e r s k i m  o d b y w a  s i ę  t e r a z  c i c h a  
d e z e r c j a .  K t o  . m m .  sz i ika  posady , ,  z a j ę c i a  
l u b  n a w e t  w y u c z a  s i ę  n o w e g o  i d o l ą d  c a ł ­
k i e m  so b i e  n i e  z n a n e g o  r z em io s ł a ,  t r a p i ą  go  
b o w ie m  kIc p r ze cz uc i a ,  że j e s zcze  rok  l y o  
d w a ,  a  s ł u ż b a  w o j s k o w a  p r z e s t a n i e  w o g o le  
d a w a ć  n a j s k r o m n i e j s z e  n a w e t  ś r o d k i  do
życia.

S z c z e g ó l n i e j  s i l n o  •irzejaw.ii- s i ę  t e n  
r u c h  w k o r p u s i e  i a . d o fn  o r s k im .  ..Lisa moiis- 
o f f i c i e r s  d e  e a / r i e r e " ,  c zy l i  po na zc imi  z a ­
w o d o w i  p o d o f i c e r o w ie  p o r z u c a j ą  s z e r e g i  
n r m j i  c o r a z  l i czn i e j .  M lodzi  c h o r ą ż o w i e  
Z r z e k a j ą  ię a w a n s ó w ,  do  czego  m a j ą  pr i yyo ,  
d j aK-go  t y l k o ,  że sa o n e  p o ł ą c z o n e  z w y j ą  
zdcni  na K T o n y  w o je n  w  M a r o k k u  l u b  S y r j i .  
k ,F r a i . c j a  ma  do ść  w o je n .  T / z u p ć l n i a n i o  

k a d r  k o l o n i a l n y c h  d l a  o b u  t y c h  roz
lo-zuj icwa. ia t  eh j c s / c z e  l i n k i e m  a r m a t  k r a -  
jajw o d b y w a  s i c  t y j  ko  s z t u k a m i ,  n i e  z/uv.-//e 
c a ł k i e m  czys l c jn i .

SV t y c h  d n i a c h  d z i e n n i k  „ L a  L i b e r i e "
o d k r y i ,  że  p o d o f i c e r o w i e  w p o b i t e j  a r i u j i  
u i e i n i e c k i c j  s ą  ' p r z e s z i o  dw.a ra z y  b-pie.i p i a t  
n i .  n i ż  ich  k o l e d z y  ze- z w y c i ę s k i e j  a r i u j k  
f r a n c u s k i e j .  ( ł d y  n i e m i e c k i  p o d o f i c e r  o t r z y ­
m u j e  p r z e c i e ! n i c  IńjtiiJ f r a n k ó w  r o c z n e j  g a -  
fyb to  f r a n o r i s k i  t y łk i )  8 .7 i2  f r a n k ó w .  W  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  n i e m i e c k i  f e l d f e b e !  o t  i z y m u  Je g a ż y  
r o c z n e j  18.114 ń \ ,  f r a n c u s k i  z a ś  tMWip, n i e ­
m i e c k i  c h o r ą ż y '  o t r z y m u j e  Jttjfifąi f r a n k ó w ,  
M a n c i i s k i  z a ś  j e g o  k o ł c u n  t y l k o  łtl.2»8 fr .  
i <o t e g o  m c m i c c i f y  p o d o f i c e r o w i e  po  u k o ń ­
c z e n i u  s łu ż b .y  mrtcifi z a b e z p i e c z o n ą  w y s o k ą
j e d n o r a z o w ą  o d p r a w ę  lu b  w c a l e  p o k a ź n ą  
r e n t ę  dozy  w o l u t a .  N a t o m i a s t  f r a u c f i S c y  n ie  
z l a g o  w s z y s t k i e g o  n i c  m a . i ą

W s z y s t k i e  t e  c y f r y  i. . f a k t y  s ą  t y lk o "  po- 
m r n d s  d z i w m .  W  g r n n c i e  i 'zecz.v s ą  o n e  o a l-  
huJ-ifi n a t  u r a ł n e .  N i e m c y  p o b i ł o  z o s t a ł y  z in n -  
s z n n e  d o  z n i e s i e ń . o b o w i ą z k u  p o w s z e c h n e j  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i z r e d u k o w a n i a  s w e j  a r  
tu.ji  d o  11:0.0(1(1 l u d z i ,  w y ł ą c z n i e  z  . o c h o t n ik ó w .  
T u k ą . m a ł ą ,  w d o d a t k u  o c h o t n i c z ą  n r m j ę  m o ­
g ł y  N i e m c y  . o d p o w i e d n i o  n u o t o w h ć  i_ w y  na 
g r a d z u ć .  N a t o m i ą s l  u b o ż e j ą c a  F r a n c j a  u g i ­
n a  s i ę  p o d  ł i rz f  m i e n i e n i  k o ś z l ó w  u l  r / y  n i a n i a  
s w o j e j  o g r o m n e j ,  e i u g l e  j e s z c z e  b l i s k o  s i e d m -  
:.ct t y s i ę c z n e j  a i n i j i .

P r z e c i ę t n y  F r a n c u z  c o r a z  j a ś n i e j  z a ę z y -  
iiii r o z u m i e ć ,  że  p'a(To o f i a r ą  s w e g o  w ł a s n e g o  
z w y c i ę s t w a ,  że  w o j n a ,  . j a k k o l w i e k  s z c z ę ś l i ­
wie, i z e  sS u w ą  z a k o ń c z o n a ,  b y ł a  i n t e r e s o m  
f a t a i u y m .  k t ó r y r z r u j n o w a ł  W s z y s t k i c i u  z w y -  
ę i f& o ó w  b y n a j m n i e j  n i o  m n ie . ,  n i ż  z w y c i ę ­
żonym!].

Ze. w fó d łu  l e j  po tę< .-u j j ice j  s i ę  ś w i a d i m o -  
ś i i  w y t d y  w a.i a d w a  st r u m i e n i e  i i c / u ć  i m y ­
śli. J e d e n  l ia c . i o u a l i s .y c z i i .w  i i iii p e r . j a l i -  
s t y c z n y ,  k l e r y  p r a g n ą ł b y  z ie  z w y c i ą s l n o  p o ­
p r a w i ć  I ło w e m  — I. p s z o m  z w y e i e s f w e m ,  d r u  
iii z a ś ,  k t ó r e  w o g o l e  o n w n c u  s i ę  o d  w o jn y ' ,  
j a k o  od  m i j w i ę i . s z e g o  z ła  , n a j s t r a s z n i e j s z e j  
■ l i e d o rz e c z u o śo i .  P o t r z e b a  s t w i e r d z i ć ,  że  

p i e r w s z y  s t r u m y k  W o c z a c h  n i k n i e  i w y s y p  
c h a ,  p o d c z a s  g d y  d r u g i  w z b i e r a .

W Wodzie i trosce ,  rosnącej  z d n ia  na  
dzień, ro o z i  s ię  now a F ra n c ja ,  oa lk ien .  n ie -  

d ohn a  do te j ,  jaka. n am  ję szcze  c ią g ło  po

kro,nją. A l e  a b y  ją  dojrzeć ,  po trzeb a  u dać s ię  
g łę b o k o  poza k u l i s y  parymkiugó ż y c ia  i  n ie  
o g r a n ic z a ć  s ię  do ,snin.yoh ty lk o  p rzech ad zek  
po b u lw a  fa c h  paryskich,.

A  je d n a k  dobrze  jest w ie d z ie ć  coś n ie

ooj t a k ż e  o t e j  d r u g ie j ,  rodzącej  s ię  -Fran 
e j i .  Może n a s  o n a  w ie le  n a u c z y ć  i yviełe._ 
w y p e r sw a d o w a ć !  .

Oui—oni!

ti^tea/osog^rac: 
n a  lat©.

CH ŁO D N A  W IOSNA, ZM IEN N E, „ALE
M eteo ro log oy r ic  n iem ieccyr p r zep o w ia d a -  

j ig  że la to  w  f y m  roku będ zie  p r zew a żn ie  
g o r ą c e  P op rzed zi je  .ch łod n a  wiosna,.  Ko­
n iec  k w ie tn ia  m a b y ć  o k r esem  z m ie n n e j  po­
gody' i o p ad ów , poczem  n a s tą p i  g w a ł t o w n y  
sp a d e k  te m p e r a tu r y .

Z im n o  w  p o łą c z e n iu  z deszczom  (r w a ć  
ni* do 10. m a ja .  P o te m  p o w o in e  p o d n ie s ie n ie  
s ię  temperatury",*! bardzo p ię k n a  p og od a  do 
L5. m a ja .  .Lecz uż od Lo g o  p o n o w n e  o p a d y  i 

p o g o d a  nurdzo z m ie n n a .  P om iędzy' "20 a 25. 
maja. d o tk l iw o  z im n o  z z n a c z n y m i  p r z y m r o z ­
k am i. D op iero  od 25-go s top n i o w e • p o d w y  ż s z e - 
nio  s ię  t e m p e r a tu r y  p r z y  je d n o c z e s n y c h  d e ­
szczach .

P ie r w s z y  o k res  czerw ca  w sk a z u je  to  s a ­
mo: 'aiepło i deszcze, a od 10. do Ki. s k ło n n o ść  
do s i ln y c h  burz. K o ło  20. p ick .m  sucha, p o ­
g od a  i bardzo' s i ln e  upały', pod k o n ie c  m i e ­
s ią c a  p ogod a  z m ien n a .

P R Z E W A Ż N IE  G O It . \L E  LATO.
W  p ie r w sz e j  p o łow ie  l ipca  zn ów  'o sam o:  

w ie lk ie  upały" i s a lo n n o s c  do burz W polo-  
y\ie k ró tk ie  o z ięb ien ie ,  pod k on iec ,  zn ów  
p ię k n a  p o go d a ,  su sze  i w ie lk i e  u p a ły .

P o  p ie rw sz y c h  dość., ć h lo d u y e h  d n iach  
s ie r p n ia ,  n astą p i  n a jg o r ę t s z y  dzień  w  roku,  
o ko ło  5. łflSTf). s ie rp n ia .  P o lem  zn aczn e  o z ię ­
b ie n ie  i u s t a w ic z n e  opad;? aż  do 20. P od  ko­
n ie c  m ie s ią c a  p ogod a  poprtiw i s ię  i  wrócą  
w ie lk ie  - npa ły .

P ie r w s z a  p o ło w a  w rześn ia  p o go d n a  i c ie ­
pło, d r u g a  d e szczo w a  i ch łod n a .

P a źd z ier n ik  z a p o w ia d a  s ię  p ię k n ie  i p o ­
g o d n ie .

R e a s u m u ją c ,  sp o d z ie w a ć  s ię  m o ż em y  
c h ło d n e j  w io sn y ,  g o r ą c e g o ,  a le  z m ie n n e g o  
la ła  z b u rzam i i  c z e r w c ó w y m i d eszc za m i a  
p ię k n e j  j e s ie n i .

Ż e r ,a  p o r a b a fa  irt« ia  sui tk iere .
Mukareszt, ,w k w ie ln iu .

« 0 j |  żj K is z y n ie w a  don oszą  o bestja lsk io .i  
zb io d i i i .  k tó re j  te r en em  b yła  w ie ś  K op au k a .
Żona r o ln ik a ,  M icha ła  S trec l i ia ,  pokló( i wszy- 
sic z m ężem , w trak c ie  sprzc.-zk' ;»ochwyciła  
s ie k ie r ę  i roz łu p a ła  mężów i czaszkę. Z e z w ie ­
rzęconą kobie ln  . 'a s ło p u ie  p ó s j e k l ia  t r u p a !  mu. 
na k a w a łk i  i  u c iek ła  do lasu.

S ą s ied z i ,  w k ró tce  o d k r y w s z y  zbrodnię ,  
w raz  z ż a n d a r m a m i u rząd z il i  o b ła w ę  i u ję l i  
m o r d c i u - n i c ,  u k r y w a ją c ą  s ię  w  gąszczu .  
(Id.y zh ro iln iark ę  prnw m izouo przez w ieś ,  
,-iilopi ch c ie l i  ją  zlinczowuttr tak. i ż  ża n du rm i  
■/. trudem  _ o b ro n i l i  ją  przed  wściek lośe ią  fiu-

masowy K?asa wzed sadem.
J^RZTKRptł .NE MOR1H1P.STWO W łt \  JSK  I ' l  MŁY NIE. — WESOŁEGO I SZCZĘ­
ŚLIWEGO ROKU I WSZY STiv 1 EGO 1)011 !iEGO ŻYCZY SWYM OFIAROM. m

YY LAMAN 1 KRADZIEŻY.
(Od jia^zego k oresp on d en ta ) .
yv kw ic i mu.P ra g a ,

tjr) f r z y  o g r o m n e m  z a in te r e so w a n iu  ca- 
Icęli (T.cch, zaczą ł s ię  w  iC.ntriej H orze ,  ohii  
czo u y  na d łu ższy  p rzec iąg  czasu , proces 
przec iw  Ź i-te tn iem u llcdrziftiiowi Krusi/; i l o - l  
w a rzyszo  wi .i''go, 25-Im n iem u  Ki anciszkowd f
S zu sn u iw i.  O sk a rże n ie  sk ierow ane' ,  jes t  glótw- j, 
nie p rzeciw  K ras ie ,  k l ó i y  okkai żon y  j e s t  O] 
p o tr ó jm ’ p o d stęp n e  m o rd ers tw o .  Obok ie g o j
gra.ią
spó !ki 
ii/.icż(

roziim ile .  .po części  ze S z i is lrm u  do

go i wesołego jo k u  i wszystkiego dobrego. 
Ryl to lJodrzicii K rasa .  I. IBłogo poszecR 
n iiynarz  z żona do kościoła. W młynie pozo 
• lala tylko (Tuiikii .Majdłu, (i8 Iciuia Anna 
Ja.idl, Ś miesięczne dziecko s iostry  nuynn- 

rza i 1-I-letdi pasi('rz, Ignacy Jonasz. Skoro 
małżeństwo wróeilo do domu, oezoiu ich 
l>rzeds!a\vil się

straszliwy' widok.
S ta r a  Yląjdlowa leżała zamordowana, pa­

ki j >oi letni o iic uupudv ralmnkowm i krą- siecz i dziecko obok v. s ian ie  niepr/.ytom-
już  tylko roję pod. z yluą. i nyni, pokryci ranam i. Jonasz  i dziecko

zm a r l i  ież w k rótce  p olom .
Akt o sk a r ż e n ia  I Z poko .ii:- zniknęło łoi HI k? i ijiue przi d-

sio n a  uastęim.iący cdi faktaeli: od co- mioiy. Nit ulegało wąt pliwoś>d, że czynu do­
do 1925 zostały w rozmaitych uiie.i hotoi! Krasa, którego w przinldzicń zbrodni

w Karczmach, y.AćlziSClio R okolicy'. Gdy imlieja dowiedziała
nastęinnc i się, zo K.rasa przebywa w  Fradzis poznano

go tam  szybko i aresztowano w chwili, gdy 
! kupował sobie futre. Poclozńs przesłuchania
, w poiieji, jako łeż  później w śledztwie, przy 
•znal się- en do popełnienia m ordarslw a w 
j l t a j s k im  uiiynie, akoteż 
( do około Jilft k r a d z ie ż y  i w ła m a ń ,  
i ndędzy łymi niektórych bard/.o ciężkich i

sinialycli. Nustepnic próbował on zeznania, 
[swoje zmienić. Tin 
' rabski ni przyznaje  
on, służącą Sznstr.

Pozalem oskarżony jest Krasa o zbrod 
n ię  gw ałtu  publicznego, popełnionego im 
osobach kilku urzędników i dozorców wię­
ziennych, z k tórych  jednego  bit rdzo ciężko

)P'<:ra 
ku 1 !)2.t
seowościach  Czeohosio wa e j  i, 
w odosobn ionych  osadach  a 
pociągnęli  popełniono rozl iczne-  w ła m a n ia  i 
kradzieże,  w ldó .o \eu ,1>Ojwypadkach nic u d a ­
ło sitf więdy pol icj i  w y k r y ć  sp raw ców .  28-go 
.grudni: '  liSM szcii! sy-m r o ły n a r / a  A n io n  La-  
siowić-zka cło słcnloły. H.cl późny  wicczój-. Na 
g lc l i j iza l  fol pizod sabli  dwu mężczyzn,  z 
kióryci i  j e d en  zadał  mu  g r u b ą  łuską potęż­
ny  cios w głowę,  lak,  ze padł  on ^ului(Ilony. 
P r z y p a d k o r  u przcidiofjmcą t amtędy  s łuż ą ­
ce spo tka ł  ten sam  los. .Luk później  ’s t w i e r ­
dzono.  był  to K ra są  i S./nst r ,  k tórzy 
tego n a p a d u  śbę pw.y znal i .  N a jw ię ce j  
mi e j sc a  S< os.kifrżcuiii z a j m u j e

t rzy  i, rot iic m or de r s tw  o 
w su m o ln ie  slojatcynn Ra jak in i  ml., nic. 25-go 
s ty cz n i a  lh'24 przy.-zciW ta m  m ło d y  j a k i ś  i 
n i e zn a ny  człowiek,  ku f ry  p od a j ąc  się za po­
mocn ika  m!yuar . sk ;e r o  szukał  roboty.  Mty 
narz,  Marcin Ma.idi, k t ó r y  nie  miał  dla  l i te­
go  ro bo ty ,  ugośc i ł  go  i d a ł m u  jeszcze na  
dr og ę  chleba .  P rzed  odej soiwn uśc i sną ł  gość 
r ękę m a tc e  m ł y n a r z a ,  życząc je.i szczęśliwe-

też d o J ' 
jed n a k

nfiHmcłu w m ł y n ie  Lu-|6- 
sję. L a s to w ic z k ę  u d erzy ł

zran ił .  K rasę ,  któr.c w ted y  ch c ia ł  sp ró b o w a ć  
ucieczki ,  zd o ła n o  za le d w n  p o k o n ać  i z w ią ­
zać. •

PrzesJin Lunie
. Jako p ic i  w szy  p r z e s t u e a a u y  zosta ł w  

n ieo b e cn o śc i  K m s y ,  F r .  S*nstr .  Opowiedział
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on, w a ki sposób z a d a r ł  znajomość z K r a ­
sa, k tó ry  nam aw ia ł  go potem  do wszyst­
kiego.

Następnie  zosta je  o izes luehany  oskarżo­
ny  Krasa, młody, a tle tyczn ie  zbudowany, 
p rzy s to jn y  brunet, który wchodzi pewnym  
krokiem z pogard liw ym  uśm iechem  n a  sale. 
Przeczy stanowczo wszystkiemu, an i  "  
pierwszym, ani w drugim m łynie  nie był. 
N apad  w liiynie L u te ra ń sk im  popełnił sarn 
Szu.sir. Wobec uporczywego przeezenia za­
rządza przewodniczący7

kou tro n tac je  
obu oskarżonych, k tó ra  jed n ak  nie dopro­
wadza do rezulta tu.

J a k o  pierwszy świadek zeznaje m ły n arz  
Majdl. S iekierę poznaje, jako  swoją; n a  py ­
tan ie  przewodniczącego, czy żąda odszkodo­
wania. mówi cichym głosem, że nie i 

prosi, by Krasii  morderstwo zostało 
przebaczonero, 

tak , jak  on mu już przebaczył.
Następnie  przesłuchano dwóch chłop­

ców', k tórzy •/. widocznym s trachem  i boja- 
źnia pa trząc  na K r a s ę ,1 s tw ierdzają ,  że go 
widzieli wieczorem, idąc do lasu  po drzewo. 
To samo zeznaje stanowczo szewc. Józef 
Szwec. k tó iy  go widział koło m łyna. K ra sa  
przeczy dalej  uporezywie. Następnie, t łum a 
e>- na py tan ie  przew. dlaczego zmienił 
ul ranie, że to jest. jego zwyczaj i żc zmienia 
mi u b ran ie  co miesiąc. Zaprzecza też ka tego­
rycznie. jakoby się  chciał powiesić w wiezie­
niu, P rześcieradai podarł w ty m  celu. bv 
robić* sobi« hubko, ponieważ nie m iał zapa 

lek, a chciał zapalić  sobie papierosa. N a  tein 
rozprawę przerwano. Wyroku, o którymi do­
niosę. oczekuje się wkrótce.

Ellen Key,

(?) P io n ie rk a  ruchu  em ancypacy jnego  w 
Europie, n iezrów nana ag ira to ik a ,  zasłużona 
l i te ra tk a ,  au to rka  rozgłośnej książki ^S tu ­
lecie dziecka*1, tyle o Ellen K ey  wie każdy 
przeciętnie wykształcony Europejczyk.

Kiedy7 przed kilku dn iam i doniosły g a ­
zety o śmierci E llen  Key, ten  i ów dziwił 
się: „Jakto?... Więc ona jeszezi żyła  w ty7ch 
la tach  powojennych"7**. Myśleli, że już  od 
dawna t raw a  porosła n a  je j  grobie.

Urodzoną, w 1849 roku, dożyła E llen  K ey 
sędziwegi wieku i nie dziw, że zapora ni o o o
0 niej. MłodcS pokolenie dzisiejszej .loby ni­
gdy zresztą ni.i; interesowało sic tą literatki). 
Goś tani o niej słyszeli, u le  wyobrażali s o ­
bie zawsze, żc to już tak  dawno, kiedy7 ży la
1 działała.

Tak. Jest, to ju ż  bardzo dawno, k b t iy  
EUen K ey założyła w Szwecji „D wmiesi i-ę". 
Był to związek, dw unastu  kobiet, ze sfer  to ­
warzyskich, k tó re  jiostanowiły szerzyć wie­
dzę wśród robotnie, uświadomić kobiety po­
litycznie i społecznie.

Dzisiejsza „wy zwolona" kobieta z uśmie­
chem lekceważenia słucha  sk a rg i  Ibsenów-- 
skiej Nory, a właśnie v, (ych poglądach 
Ibsena  tkw iła  takżle" E llen  Key. B yły  t» 
czasy pełne zacofania i uprzedzeń; wiec mm, 
cói-ka wolnomyśliciela, w y s tąp i ła  do wftlfci 
z uprzedzeniem i zacofaniem. P o  d ług ie j  
walce dożyła zwycięstwa. Schyłek wietui cizie 
w iętnastego nazwano stuleciem  dziecka.

P a  tVm tr ium fie ,  nadano  je j  złośliwie 
przydomek „guwc.maili,ki Europy**. Przyszedł 
tez czas, kiedy poglądy7 Ellen Key7 wydawały 

.się nad to  konserw-alywnemi. MłoUziez rady  
k a lu a  uznała, że nad to  c iasną jest aren.). 
U k łu te j  walczyła, ta p ion ie rka  em an cy p a ­
cji kobiet. K aza ła  tkwić kobiecie w życiu 
rodzinnem. a  jak o  ideał kobiecy, wsl.nzel;;. 
dobrą1 matkę.

T rudno  więc było pogodzić się z lakierni 
poglądam i w czasach, kiedy państwa, sto ją  
ęę~ dotąd na straży lad a  społecznego, sann' 
burzy ły  życie rodzinne, od ryw ając  mężów i 
ojców na fron t bojowy. Kobieta , silą faktów-, 
zmuszoną została w yjść  z ciasnego kola ży ­
cia irodzinnego i walczyć sam otnie  o swoją 
egzystencję.

Czy- jest, szczęśliwszą dzisiaj?
Ellen Key ostrzegała  kobietę przed nie 

wolą zawodowej pracy ..męskiej*1 i przed

ilpiiii ilmm
A neri, U o j i i e r h a  Weissa, Leona W y e /ó fk o ń ­

skiego oraz p rac  grafiezn,ve!i.
(Dokończenie).

INof. W yczó łkow sk i,  k ió rego  n iedaw m ai 
zbiorow a wy s taw a  g r a f u  zna , pozusfa wiła 
niozatai-t) w spom nien ie ,  ty m  razem  w y s tą ­
pi! z nielic*zną stM-jti za ledw ie  s ie d m iu  lito­
g ra f .  ii — ci t('go jed n a  f ig u > j ln a ,  . .p o r tre t  
Solsk iego  w i iii Żółkiew skiego" i sześć 
w spania lyfd i s luć.jów „dębów  rogo liń sk ich" .  
.V >strzostwo tech n ik i ,  sz.laelietuo.se r y s u n k u  
i g lę lna  w y ra z u  s k ła d a ją  sic; n a  całość skoii 
• zenie p ię k n ą .  P odz iw iać  trzfcbu, jak  ni a In­
ni i n ie ra z  ś ro d k a m i um ie  s t a r y  m is t rz  k r a ­
kowski oddać  i n a s t ró j  dn ia ,  b lask  ś w i t a ­
n ia  i ciszę południa, i w yczuć  n ie ja k o  <iu - 
cha. dt owa, k tó re  w  jego  g e n ia ln e j  i n t e r -  
p re ,  icji n ab ie ra  c h a r a k te ru  osoboyyośei — 
slaji się jody nę i n iezapom niane1. O czyw i - 
śeie obecn ą  w y s ta w a  u  i łym oże .  d ać  -nawet 
w d ro b n e j  oz,ości pojęcia, o tale.neie W y -  
ezólko oskiego ja k o  g ra f ik a  — wszelako i 
za  te k i lka  kilka, l i to g ra f j i ,  p i f t rw szo rzęd - 
n y ch  pod każdymi względem , t r z e b a  być 
w dzięcznym , gdy ż są one p ra w d z iw ą  ozdo­
b ą  obecnej w y s ta w y .

W oboo tak ich  d w u m ocarzy  m a la r s tw a ,  
reszJa wyrs ta w y  z kon ieczności b lednie , choć 
p tzy n o s i  dużo p r a c  b a rd zo  tęg ich , k tó re  
I  osobna wzielc.. zroliilyby7 duże w rażen ie .

'A p ra c  |i. I r e n y  W e is s  (A n e r i)  wwi oznić 
t r z e b a  ..Bukiet*', n n P o w a n y  śmiało,'* żyw y  
i e /y s t \  w kolorze. Śyyieżościa i b( 'zpośred 
niośOsią odczuc ia  za leca ja  s i t ; ,JM wonie', może 

ty lko  tlo  n ieco mętu- i e.iemne, u m n ie jsza  
w dzięku  tego- z resz tą  b a rd zo  dobrego  o b ra ­
zu. ,, a z a l ia " ,  m o n o  w y k a z a n e j  znacznej  
tee ln iik i.  je s t  m n ie j  z a jm u ją c a ,  a  zgota  s ła ­
be są  „T?óże“ dz iw n ie  sk ąp e  - , kolorze  i 
„ K w ia ty  J.“ o s i lnych ,  a le  n ie b a rm o n i jn ie  
zes taw ionych  b a rw a c h .  Z k ra jo b ra z ó w  n a  
p ierw szem  m ie jscu  w y m ie n ić  trz< ba yPej--

Z!tż‘‘ (Nr. 2) o p ię k n y m , czys tym  ko lo ryc ie ,  
luż) j p la s ty ce ,  p e łen  pow ie trz a  i życia . — 
Pi(;kny yv n a s t r o ju  j e s t  też „ P o ra n e k " ,  nia- 
w r n y  i  w ie lką  f inez ją  i uczuciem , „M g ły "  
poranne." sub te lne  w u jęc iu ,  są  j e d n a k  n ieco 
blade, a  b ru d n y m  w prost ko lo ry tem  rażą 
„V i s l a “ j „Zachód.slońc-a", k tó re  w ż a d n e m  
gazie n ie  sto ją  n a  r ,yżyn ie  tyvórczości ta k  
yyybifnej a r ty s tk i ,  kik p. Aneri*

P M a r j a  D z iew u lsk a  w y s ta w i ła  z a l e ­
dw ie  patię prac, g ra f ic z n y ch ,  a le  sa. to 
w szy s tk o  rzeczy  o b a rd zo  p o w ażn y m  w y s i l  - 
ku  a r ty s t .ycznym , szczególnie s tu d j a  głów7 
w y k a z u ją  z in c z a e  pogłębień  u- t a k  czysto  
m a la r sk ie ,  ja k  m yślow e. A r t y s t k a  w i d o ­
cznie  s t a r a  się o pocliw ycenieni oddanb- w y  
r a z u  i  rzeczyw iście- u d a je  się to  je j  d o b rze , 
duchow a treść  ty c h  p o r t re tó w  zm usza  do 
z a s ta n o w ie n ia  i pozw olą  spodziew ał' sic 
w ie le  po t a k  szaco w n y ch  pvóbacli.

P  Jó z e f  P ie n ią ż e k  w y s tą p i ł  ty m  razem  
fe nielicznymi s to sunkow o  zb io rem  p r a c  g in  - 

f icznyeh  — d a ł  j e d n a k  szereg  rzeczy  ba rdzo  
Jobrych . Do na.jlepszyeli m ożna  zaliczyć 
„Z ak ą tek  w S a n d o m ie rz u " ,  motywy h a r -  

'd z o  malowiiii-zy i p ięk n ie  u ję ły ,  zn an y  z r y ­
s u n k u  z n ie d a w n e j  wyrstavvy7 „ K a p i tu la r z  
w7 K o przyw nicy7" i. m u s  w szystko  „K ościół 
św. P io t r a  i P aw ia  w  S a u d o m ie rzu " ,  gdzie, 
doskonale  pojęta, je s t  a r  eb i t e k tu r a  tego 
rz a d k ie j  piękności za b y tk u .  Z k ra job razów 7 
w y ró żn ią  się. bardzo  p iękna , pogodna, w n a ­
s t ro ju  „D ro g a  do Zaw i eh ostu" , pięknie, od - 
darni, j e s t  shm eezność pejzażu, n a to m ias t  a- 
kw-aMnia „W i da, pod S a n d o m ie rz e m "  je s t  
może nieco za k o n tra s lo w a .  Dobre w raże  - 
nie robi też „Kościół św. A o je iecha  w K ra  
kow ie", b ry ła  te j  pow ażnej  s ta ro ż y tn e j  b u ­
dowy- występuj*  n iezw y k le  s i ln ie  i jed n o l i ­
cie, p rzyczepi ar ty rs(a  d la  sy n te z y  z r e z y ­
gnow ał św iad o m ie  ze. wszelk ich  szczegó­
łów. Godzi się leszcze zw róc ić  aw ag ę  na 
z n a n y  rów n ież  z n ie d a w n e j  w y s ta w y ,  b a r ­
dzo d o b ry  p o r t re t  p ro f .  \V.vezółkowrskiogo. 
M nie j  u d a l n ą  p tjjpa  je s t  „Kościół św. J a k u ­
ba, w  S a n d o m ie rz u "  dla b r a k u  p las tyk  i. -4*

P ie rw sz o p la n o w e  drzewko n ie  w y s tę p u je  n a ­
leżycie  i p o trak tow 'ane  je s t  p łaszczyznow o, 
cały7 też  ry s u n e k  rob i  w rażen ie  zby't jednn- 
p lanow e . —

Z p r a c  g ra f ic z n y ch  p. K o n s ta n te g o  B rnu- 
d la  w ys taw io n y c l i  w liczbie t r z y d z i e s t o . 
ziUn: szkolę zachodn io  - e u ro p e jsk ą  eo l y b ż  
d o d a ła m , co i u je m n ie  d z ia ła  n a  twórczość 
a r ty s ty .  P race  jego o d zn acza ją  się w ysoka 
kultura .,  zna jom ośc ią  d o ro b k u  a r ty s ty c z n i  
go, szczególnie f ran cu sk ich  m is trzó w , ale 
z d ru g ie j  s t ro n y  na lo  s to su n k o w o  w nh-h 
in d y w id u a ln o śc i .  Do p ię k n ie jsz y c h  w szla- 
vbeine.j[ prostocie '- zaliezy7ć ti-zeba g r r n e  
d w o jg a  Tudzi na cza m e n  tb 1 (315) o p ięk n e j  
sylwmcie, m ;u k e  z dz ieckiem  (21.0), o wy-ra - 
źnycli w p ły w a  cli sz ty » b a rz y  francusk ie l i .  
szczególnie w t r a k to w a n iu  pejzażowego P a .  
aio n a c e c h o w an ą  p ra w d z iw a  k u l tu r a ,  — 
z k ra job razów 7 su b te ln y  r  r y s u n k u  sk a l i s ty  
brzeg  m o rsk i  (201) Dość n ie ja s n e \s u  p ró lly 
n jm ow ai^ia  ai t liilt 1-tury7 g o ty c k ie j  wr n e r  - 
spektyw ue ba rd zo  dow olnej. Dowmłno.śei t a ­
k ie  z n an e  są dobrze  z tw órczości exprcss.;o- 
nistów7, u  p. B ra u d la  w reolakó  m ącą  tak  
da lece  i tali ju ż  zawoła a r c h i t e k tu r ę  g o t y ­
cka , żc t r u d n o  dorozum ieć  się inteno-jd a r ­
ty s t y  i w czuć się w7 t re ść  dzieła . N ie  chodzi 
tu zgojf o s k ra jn o ść  p ro g ra m u  — w obra  - 
zaeli W itk iew 7ieza  czy7 w; now7oczosnej g r a f i ­
ce n iem ieck ie j  spotykam y- rzeczy  da lek o  mn 
że, śmielsze, ale znaczn ie  ja ś n ie j  sic w y p o ­
w iad a jące ,  t u t a j  zaś np. w sz tychu  N r .  187 
p op ros tu  t ru d n o  s ię  zo r jen tow ać . a  p r z d o  
i rzoczy  tC  nie robią, głębszego w rażen ia .  — 
M ało  sk o m p o n o w a n y  i i iepi z e j r z y s ty  .jest 
też „Sad ostateczny7" (17(5), a, zgoła ju ż  n ie ­
o r y g in a ln y  N r. 184. Ry7ć może w szelako, żo 
w7 p r a e a h  ty dli je s t  wńęcej n iż  n a m  się zd a ­
je, może p rz y  dłuższej a n a l iz ie  doszlibvśu  y7 
do lepszego porozum ienia , z a r ty s ta ,  będzie 
to  rzeezą da lszego  wspólży-eia z a r ty s tą ,  k ió  
r y  bodajże, w y s ta w ia  po raz  ; !e rw szy

J . O.
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Konkurencją zawodową 7, męzyzyzną. Ona, w 
swoim czasie w yobrażała  to sobie o wiele 
gorzej. Sądziła, ze w te j  walce kobie ta  za- 
Vaci piękno i wdzięk, dobroć i wrażliwość 
uczuć. EUcii K ey  dobroć ceniła  w kobiecie 
najw yże j.  S am a  n ig d y  'iie by ła  m a lk t  i nie 
zaznała  uczuć, o k tó rych  mówiła i p isa ła  z 
ta k ą  p rzekonyw ującą  mocą i szczerością; ale 
m acierzyńskie  Ins tynk ty  tkw iły  w duszy te j  
s ta r e j  panny . B y ła  też duchową m atką  m i­
nionego pokolenia.

Nie ocenia się dostatecznie t l le n  Key, je­
śli widzi się w  niej tylko agitatorkę. B yła  to 
przedew szystk iem  literatka o dużej kulturze 
artystycznej. N iezrównana stylistka, by ła  też 
mistrzynią form y essayów  i dzięki tej w y ­
tw ornej formie literackiej, potrafiła zdobyć 
rozgłos dla bronionych przez siebie postula­
tów. Odebrzmiuło jej echo z całej fluropy i 
naw et 7 za oceanu doszły ją s łow a gorącego 
uznania, w zyw ające  p rzy tem  do w ygłoszenia  
w Am eryce szeregu odczytów.

W y b ra ła  się też za ocean i dożyła jeszcze 
jednego wielkiego triumfu: Amerykanie w
czyn wprowadzili jej postulat, że największein 
Gobrem Iudtrkiem jest dziecko.

Siedemdziesiąt siedm łat p rzeżyła  ta nie­
strudzona bojou niczka. Ostatni okres życia 
sw ego  poświęciła cichej, zbożnej p racy  do­
broczynnej. Jej dom w posiadłości wiejskiej 
Alwastra  w  Szwecji, stał się p rzystan ią  nie­
jednego z "wykolejeńców życiowych. D źw i­
gnęła ich i oddała znowu społeczeństwu. Do 
niej też spieszyły młode Szw edki po błogo­
sław ieństw o gdy szły  p racow ać  w  w ę d ro w ­
nych uniw ersy te tach  ludowych. Do niej z w ra ­
cały  się młode matki ó radę i wskazówki. Do 
niej pielgrzymowali literaci szw edzcy  z hoł­
dem  jako do mistrzyni stylu i pięknej formy 
literackiej.

Jakkolwiek więc zapomniano o niej :w E- 
uronić ostatnimi la ty  i cfopipro śmierć ja p rzy­
pomniała przyznają  to teraz w s z y s c y /ż e  by- 
11 to najwybitniejsza kobieta europejska.

RÓG

\V n ie d z ie lę  dn ia  ‘2. m aja  lir. o godz.  3 
po poł. S o lsko  sp o r to w e  14 p u łk u  U ła n ó w  
.JazłoY. ie *r,ich za rogatka. L j  eza k o w sk a ,  — 
oraz o k o l iczn e  w zgórza będą w id o w n ią  z m a ­
g a ń  w o jsk  p o lsk o -r o sy jsk ich .  P ięć  o b ra zó w  
s z tu k i  W ła d y s ła w a  A n c z y c a  „ K o śc iu sz k o  pod  
R a c ła w ica m i"  s p e c j a łn io  p r ze in sc en izo w a -  
n y ch  przez E u g e n iu s z a  K a l in o w s k ie g o ,  zo 
s ia n ą  o d tw o rzo n e  ś c i ś le  w e d łu g  .w zo ró w  lii 
s t o r y c z n y c h  p rzez  o d d z ia ły  g a r n iz o n u  lw o w ­
s k ie g o  (kawalerję> p iechoto , a r ty l e r j ę ,  od­
d z ia ły  san ita rn i  itd.) oraz  A r ty s tó w  tea tró w  
lw o w sk ich ,  ja k o  o d tw ó rcó w  g łó w n y c h  p o s t a ­
ci w Sztuce. D ow ód ztw o  G a rn izo n u  lw o w ­
s k ie g o  oraz  re ż y se r z y  te a tr ó w  lw o w s k ic h  w 
osob ach  pp. J ó ze fa  S o s n o w s k ie g o ,  E u g e u ju  
s /a  K a l in o w s k ie g o  i Kazimierza. O b o r n ic ­
k ieg o  p ra cu ją  u s i ln ie  nad p r z y g o to w a n ie m  
< aiości. B u d o w a  s p e c j a ln y c h  tr y b u n  dla pu-  
oliozuośc i oraz  d w o rk a  p rzezn a czon eg o  na 
s p a le n ie  w  o b ra z ie  ..Rzeź w K ozubow io" po- 
shuni.ią raźn o  nap rzód  pod k ie ro w n ie tw c n i  
i n ż y n i e r i i  w o jsk o w e j .  VV w id o w isk u  ucze- 
s ln ie z ą  w o o ra z ie  „ P ' z v s i ę g a  K o ś c iu sz k i1' 
T o v .  S irze ieck ip .  To w. G w iazd a ,  oraz  in n e  
s | o w a / z y s z e n i a  i c e ch y  ze s z ta n d a r a m i,  da- 
ic i  k o lo  d r a m a ty c z n e  i cłiór . .O gn isk a  pod- 
Offiowdty z a w o d o w y ch "  i dvvie o r k ie s tr y  w o j ­
sk o w e  a to  !<) p u łk u  o d s ie c z y  L w o w a  pod 
o so b js tem  k ie - o w n ic tw e m  k a p e lm is tr z a  A d a ­
m a O sa d y  i 14 pułku u ła n ó w  -łaz low ieok ich .  
D ochód p r z ezn a cz o n y  ha Dar N a r o d o w y  
3-go .Maja, To',vn:i,.ystwo S t r a ż y  M o g ił  P o 1 
sk ich  b oh aterów . oraz  na htułowę Domu  
a k to r a  w e  L w o w ie .

B i le ty  w  c en ie  od 1 -4 zł. ei z e śn ic j  do 
.n a b yc ia  w M ia s to w e j  k asie  Teatrów' Al Lej 
sk ich  p |.  H a l ic k i ,  g m a ę n  D ank u  B i p o l e c ż  
n ęg o  (\Y a g o n y  s y p ia ln e ) .

S Z C Z Ę Ś C IA
O a S Y T B L N l . ^ ^ W

W I E i S L U  N ( » W S G O
d e : i m ożność ubiegania się  o  nagrody po
S S ł o t y o ł i  S . O O O , -

9 9 1 . 0 0 0 . —
99 s o o .
99 < 2 0 0 , -
J» Q O . —
99 B O , -
•t 1 3 , -
99 X Z > .—
9 9 f i . —

9«rja .iKlada się r  3 Kuponów, n toi tablicy Kuponu 
i Koperty. K om plet ten z trzech kuDonow nusi być w  myśl naszych w arunków  
wypełniony i zam knięty a następnie nam doręczony czy to  pocztą, czy też przez w rzu­
cenie do jednej ze skrzynek z napisem : R óg szczęścia czy te ników  „W ieku N ow ego" , 
znajdujących się prty naszym  gm achu ul. S ok ola  4. Kałdy czytelniK mofe 
nadesłać dowolną ilość Kompletów, W ysyłający pocztą, kopertę za­
klejają znaczciem pocztow ym  za 6 gr. (w  czem m ieści się i św ieżo  uchwalona dopłata 
na fundusz do walki z be*.iobuciem). W izucający d o  naszych skrzynek, kopertę zaklejają 
lub papier spinają zw ykłą szpilką.

R ozw iązan a  III Seryi wraz z kuponam i nadsyłać w terminie nie- 
prteKracstilnym płą‘eR 7 maja godz. 7 w iecz. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uw zględniane.

kopert nie^amKniętych lub poczta przesianych a 
nieopłaconych lub opłaconych niedostatecznie, przyjmo­
wać nie będziemy. L osow anie Seryi III odbędzie się  w  niedzielę d. 9 inaja r. b. 
o godz. 10 rano w obec notarjusza i grona chętnych czytelników.

W numerze z datą 11 maia r. b. ogłosim y w ylosow ane *iczby
W ygrywający nagrody mają obow iązek /e zgłasoać u nas do d. 17 maja r. b. 

do god z 7 w ieczór. Puźniejszych uw zględniać nie będziem y, gdyż w  przeddzień rozpo­
częcia w ypłaty nagród, kom plety nadesłane a ni?zgłoszone ulegną jednoczesnem u  
zniszczeniu a w ite  i spraw dzenie pretensji byłoby niem ożliwe.

X d. 20 maja r. b. nasza Administracja rozpocznie wy­
płatę przyznanych nagród.

M iejscowi czytelnicy będą zobow iązani zgłosić się o so l/ś c ie  przedkładając jedno­
cześnie w łaściw e odcinki z kuponu Nr. 2. Zam iejscowym  nagrody będą wysłane pocztą.

K io  nie odbierze nagrody pr ez przeciąg 6 tygodni, t-sc i do niej praw o,
CZYTAJCIE CODZIENN E WIE5l  NOWY!
Przypominamy, że tylKo Komplet trzech róinych  

Kuponów trzeciej seryi (a więc Kupon Nr. 1, Kupon Nr. 2 
iKtjpcn Plr. 3) ritem wzięte i nadesłane do nąa d&iąprawo 
do uczestnictwa w losowaniu, przyczem numery muszą być w ypisane na 
na ych kuponach w yciętych z „W icku N.*

JUTRO KUPON Nr. 2 SERYI III. _______________________

K rw aw y draraat pr^y uBSci
Kochanowskiego.

B r 2 ę t e 5 ! i  L‘l 5 » S l s 5 r a łH  s s r z e l ż !  d o  s w b 2 ® e j n n
a  p o l e m  o d e b ra ć  s ‘,f b ie  ż y c i * \

(d) W czoraj przed godziną dziewiątą 
w ieczór na driigiem piętrze realności p.r£y id.

| Kochanowskiego 1. 82 rozległy się dw a s trza ­
ły. Pochodziły  one z mieszkania 'M a d y ś la w a  
S z a je r a / s t .  rewidenta  Magistratu. Zaniepoko­
jeni domownicy udali się na górę i stwierdzili, 
że Szajer strzelił do swego synka, liczącego 
dw a i pół roku. poczein drugi strzał oddał do 
siebie.

O w ypadku tym zawiadomiono zaraz P o ­
gotowie ratunkow e i policję. Na miejscu zja­
wił sie lekarz dyżu rny  dr. Adamiak. Na po­
dłodze pierweszego pokoju zastał  on leżące 
zwłoki Sp, Szajera z przestrzeloną skronią.

W szelka tu pomoc była zbyteczna. Natomia. 
w drugim pokoju w łóżeczku w kałuży kr\\ 
leżał syn nieżyjącego, imieniem Stanisław. I 
tego dr. Adamiak stwierdził przestrzelon 
czaszkę. Kula rewmlwerowa mianowicie ugc 
dzila go w lew y policzek, obuk oka, pocze: 
przeszła szczytem głowy. Po założeniu prt 
wizoryeznego opatrunku dziecko natyclnnia! 
w' groźnym stanie życia przewieziono d 
svzpitala.

Na miejscu w ypadku zjawił sie równia 
kierownik pierwszego komisariatu kom. Kc 
narski i referent Urzędu śledczego kont. 1L 
kieski.
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Dochodzenia policyjne im am y7, że śp. 
Szajer liczył lat 5.1, a przea  czterem a la ty  o- 
źcnit się z córką śp- Teodora  Eisenbartha, 
majstra stolarskiego i właściciela realuości. 
W skutek  niesnasek rodzinnych w pad ł on w 
rozstrój nerw ow y, a w idząc^ że pozycje m ał­
żeńskie nie składa sic mu pomyślnie, postano­
wi! odebrać  sobie życie. '

Sp. Szajer myśl tc zapew ne jeszcze przed 
miesiącem powziął, gdyż  przez ten czas i: re ­
gulował swoje stosunki finansowe i nporządko 
w a ł  wszelkie papiery, a nadto napisał kilka

listów do znajomych które  przesiał na ręce 
inżyniera Kuimela. Gdy wczoraj w .e izoc  wru- 
cii do domu, listy te odesłał p rzez  służącą, 
j r  Następnie po jej wyjściu nuaf się do drn 
giego pokoju, w k tórym  spał już jego synek 
i tam do niego strzelb. Po  tym strzale ode­
brał sobie życie. Sp. Szajer strzelał z pistole­
tu bzowningowego, k tóry  znaleziono przy  jc- 
pgo zwłokach. W  czasie rewizji jego ubrania, 
w  kieszeni znaleziono drugi rew olw er, co 
świadczy, że śp. Szajer za wszelką cenę chciał 
zakończyć życie.

ftnene u ««ra e *a  tu s zp ita la .
(d.). N a  Z n ie s ie n iu  poza ro g a tk a  Żół- 

ufYrsltj, zna jdu je  się fabryka. u i t ra m n ry  ,.y 
P e r lm n t t e r a ,  u  k tó re g o  w służb ie  p o z o s ta ­
w a ła  P a u l in a  D zikow ska .,  i iów noeześiiic  w 
u\j fab ryce  za ję ty  by l  Jó ze f  K i c i ą ,  liczi ey 
22 la ta ,  ( In zakocha ł  się w D zikow sk ie j  
i  doszło do tego, że u ch odz iła  ona ja k o  jego 
narzeczono. T y m c z a se m  D zikow ska chę tn ie  
r o z m a w ia ła  i obcow ało  z in n y m i  jeszcze 
m ężczyznam i,  co K ru p o  w p ro w ad za ło  v, z a ­
zdrość, p rzyczem  ten  często w y ty k a ł  ;jt\i 
n jaw  iernośc.

WczorSaj w ieczór K r u p a  w czasie roz 
mow v  s trze l i ł  do D zik o w sk ie j  z rew o lw eru ,  
ooczem zbieg ł w n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .

Ciężko r a n n ą  D zik o w sk ą  w p ie r s i  Pc ,o- 
towic r a t u n k ó w ] ) i  ze wiózł o do  szp itla .  T n  
st.w i< idzono, że k u la  u tk w i ł a  w  p i e r s i a c h , 
w sk u te k  czego w c iąg u  noe.y p rz ep ro w ad zo ­
no  o p e ia o ję  i k u lę  wyęjęto. P ra w d o p o d o b n ie  
u d a  się D zikow ska u t r z y m a ć  p rz y  życiu .

Z a  zb ieg ły m  K r u p ą  p o l ic ja  z a rz ą d z i ła  
po szuk iw an ia .

S-:ewc po wiesił się na drzewie
m i  P u r k u  Ł ę c s a b s w s l i l i f t

(d.). Dzis w czesnym  ra n k ie m  w Parł:u  
Ł y c z a k o w sk im  w pobliżu u jeżdża ln i  .Su 
k o la “ znaleźli K zeeliod iiie  zw łoki v D i c k a ,  
lożą&ó ju ż  n a  ziemi jiod drzew em . N ieży ją ­
cy m ężczyzna  m ia ł  n a  szyj i zac iśn ię ty  p a ­
sek, n a  którymi pow iesił  się n a  dr>.< wie, a 
k tó ry  w sk u te k  c ięża ru  ciała u r w a ł  się.

N a  m ie jsce  w y p a d k u  z jaw ił się- w y w i a ­
dow ca  K u J ik  z i z w a n e g o  k o m is a r i a tu ,  a. 
n a s tę p n ie  z u rzęd u  śledczego kom. B a to rsk i .  
P r z y  zw łokach  d e n a ta  n ie ” znalez iono  ża - 
d n y e h  d o k u m e n tó w  i początkow o nie. m o ­
żna bv ło  u s ta l ić  tożsam ości osoby. Z o b e ­

cnych  ta m  osób ró w n ież  n ik t  n ie  m ógł a g n o  
skowani t ru p a .  L e k a rz  m ie js k i  dr. Jaszc/.u- 
row sk i po -głaUnlęciu zwłok, polecił te od­
s taw ie  do Z a k ła d u  m e d y c y n y  s (dowc.i.

O sta teczn ie  dow iadu jem y7 się, ż j  w ty m  
w y p a d k u  sam o b ó jcą  je s t  K a r o l  B e u v a ł le ,  
szewę, zn m ieszk a ły  p r z y  u l ic y  Ł y czak ó w  - 
skiej- 1. 4, k tó r y  pc wueczornej sprzeczce  
> żoną icyszedt z m ie sz k a n ia  p rzed  godz iną  
d z ies ią ta  i wibej n ie  w róęił .  O jc iec  d e n a ta ,  
l iczący  la t  .14, m ieszka  p r z y  u l icy  T y cza  - 
kow sk ie j  ]. 2:).

(d) W  ostatnich dniacli policja lw ow ska 
>(yvierdziła, że niektóre ulotki o treści komu­
nistycznej są druków anc w  drukarni „Nowo­
czesnej" przy ni. Pańskiej. Gdy tam  w k ro czy ­
ła, zasta ła  właśnie puszczoną w ruch m a­
szynkę, drukującą takie ulotki. W obec tego 
aresz tow ano właściciela tej drukarni Eisen- 
teiiia oraz dwóch pracow ników  drukarskich 

Friedmana i Kalitownskiego.
Nadto policja łącznie z tą sprawcą aresz­

tow ała : lzaka Halperna, d ra  Mojżesza Mamiła, 
Bohdana Dudykicwicza. G rzegorza Goljana. 
iw ana Kozaka. Iw.ma Wowdia i Iwana Za­
bawkę. W reszcie  ten sam los spotkał w y d a w  
;ów  pisma „Św'itlo“ Jana  i W asy la  Bobińskie­
go oraz Pija sza Pilika, k tó ry  w7yda\val kom u­
nistyczny ty7godnik ..Die W ochc“.

mii
(d.). W  gim nazjum  piatem  przy u licy  

ulicy  K liszow i cza Avczoraj r a n o  wydarzy7! 
się p rzykry w ypadek, klór.y naraził n a  
szwomk zdrow ie jednego z uczniów7 Oto w

sali  przy z.uu oone.j do śpiewni, pokłócili  s ir  
m ię d z y  sobą. ( a m j  uczn iow ie  t rz e c ie j  k la sy ,  
i .oopohl H e ld  i A n to n i  K rzeszow sk i.  — 
S przeczka i, b w n e t  p rz e m ie n i ła  się w bó j  - 
kę, w7 czasie  które.j IJeld u d e rz y ł  K rz y sz e w ­
sk iego  j)o głowie.

K re s  ie.rmi in cy d en to w i położył obeeny  
w' s a i i  p ro fe so r ,  poczem oba uczniow7ie w ra z  
z inny m i ą d a ł i  s ię  n a  m in k ę  ry sunków 7. — 
® P«n go d z in y  pó7źnie;i K rz y sz e w sk i  zem - 
d lał.  Nr m ie jsce  w ezw ano łc k a rz a  m ie jsk ie  
go  d ra  Ł ilw in o w ieza ,  k tó ry  u Kizjp&zow- 
sk ń -g o 's tw ie rd z i ł  lekk i  w s t rz ą s  m ózgu, a  
nad to  sk łonność  do padaczki.

Pogorowde ra tu n k o w e  oliorego odwiozło 
do s z p T a la  p o lm ja  zaś xv te j  s p ra w ie  w d ro ­
ży ła  dochodzenia .

250  rocznica irJerci słynnego 
a d m i r a ł a .

Dnia 29 kwietnia przed 250 laty 
zmarł Michał Andrianszoon de Puyter, który 
z  zwykłego marynarza został admirałem  
fiuty holenderskiej. Holendrzy zawdzięczają  
mu wiele zwycięstw na morzu nad Anglikami 
i Francuzem’,

Z a rz ą d  Główny s to w arzy szen iu  m ieśc i sh 
w W a rsz a w ie .  O beeny  Z a rz ą d  K o la  lw o w ­
sk iego  S. 11. P .  s ta n o w ią  pp.: d r .  inż. T ad  
M a la r s k i ,  p rezes  ; inż. A d a m  E b e n b c r g e r , 
w icep rezes  ; kp t .  T ad eu sz  P a lo w s k i ,  s k a r b ­
n ik ,  inż. T ad eu sz  J a sk ó lsk i ,  sokr.;  p. Ł u ­
kasz  Dorosz, r e f e r e n t  odczy tow y. K o lo  m ie ­
ści ślę w' lo k a lu  po lsk iego  To w. p o l i te c h n i­
cznego, ul. Z im orow ieza  9, godz. u rzędow e 
w c z w a r tk i  od 1.S do lit. W  czw ar tek ,  dnia. 
29 km . o godz. 19 odbędzie  s.ię w7 ty m  loka lu  
odczy t a s y s te n ta  P o l i te c h n ik i  p. L. Doroszfe 
p t.:  „O pór pi zew odników7 dtn prądów  szyh- 
koz in iennye li“.

Kolo Lwowskie Stowarzyszenia 
Radiotechników poi k*cb.
P o d  pow yższą  nazw ą  utworzony został 

w naszem  m u ś e ie  widział stów7. K ąd jo teeh -  
n ików  polskich. S to w arzy szen ie  to  je s t  o r ­
g a n iz a c ją  in ży n ie ró w  i techn ików , p r a c u j ą ­
cych  n a  polu r a d io te c h n ik i ,  m a ją c ą  za cel 

i-poieranie rozw o ju  r a d io te c h n ik i  w k ie r u n ­
ku naukow ry m  i p rz e m y s ło w y m  przez  u rzą  ­
d zan ie  odczytów z iazdów . w v e,ic.ezek i 1 o.

I  W I N A  K I E D L A  j
L m m m m m b  — — h ...   n m m J

Święcone dla dzieci
v, szLole żeńskiej Im. św. Zofji.

(d) Ubiegłej niedzieli \y żeńskiej szkole 
im. św. Zofji odbyła  się n iezw ykła  i podniosła 
uroczystość, Związek rodzicielski nrzy  tej 
szkole, pod przew odnic tw em  p. Franciszki 
Popkiewiczowej, urządził dla dz ia tw y św ie­
cone. W szystk ie  uczenice, odświętnie ubrane, 
zeb ra ły  się na  m szy  świętej w7 szkolnej kapli­
cy. W  komplecie iawiło się grono nauczy cicl- 
skie z dyrek torką  p. Seelig, ezlouKowic Zwia,. 
ku rodzicielskiego oraz  z zaproszonych gości 
radca Różyczka i piof. K. Żurowski, gorliwi 
opiekunowie tej szkoły.

P o  mszy, odprawionej przez katechetę 
ks. Tom asza Sołtysika, zebrani udali się do 
dużej sali. gdzie były zastawione stoły z 
„święconem". Uroczystość tę zapoczątkow a­
ły  przemówieniu p. Popkiewiczowej i dy rek ­
torki p. Seelig. Gdy starsi zajęci by li poga­
wędka, młodzież zabaw iała  sic loteryjką, cią­
gnąc losy Na fanty by ły  przeznaczone jedy­
nie robótki, w ykonane przez uczenice tej szko 
ły., a uzyskany  dochód w płynai na fundusz 
dla biednych dzieci.

Podnieść należy', że Związek rodzicielski 
staraniem dyrektorki p. Seeiig i p. Popkiewi- 
ezoyyej jest b a rd /o  czynnv. Ostatnio zebrą)
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pokaźną kwotę, z* któr* dla biednych uczenie
•zakupiono trzewfki i sukienki. ‘ ........ ...............

W  najbliższym Dodatku I lustrow anym  
„W ieku Nowego" zamieścimy zdjęcie fo togra­
ficzne. dokonane w  czasie tej uroczystości, 
k tó ra  uczestnikom na długo pozostanie w  mi­
lej pamięci

M IE C Z Y SŁ A W  T E R L E C K I.

mm ilp .
(a la Boy).

W ciąż się pensji  /.mniejsza cyfra ,  ' 
Człek m a  ciągle troskę  i f r a ­

sunek! — >
Ciska sm u tk i  Losu proca.
Choć n am  wiosna śle swój poca­

łunek! —
Trzeba pełna wciąż mieć kasę,
Więc urzędn ik  chodzi zasę- ‘

- piony,
Miite robi rwaśno-zciadłą.
Bo ma budżet całkiem zadłu- 

ż o n y d — •
Żony chcą wiosenne s t ro ją  
I  n a  la to  gdzieśby p o je ­

chały...
J a k b y  na wsi było bosko 
W ik t . .  ach wikt by był tan i  dosko­

nały! —
Leczoy trzeba pójść o k i ju  
Skąd  wziąć dzieciom meszty i u- 

b ra n k o P
Więc mąż mówi: „Cóż j a  zrobię 
Obejść się m usicie obie­

canką! —
T choc z wiosną radość idzie,
Urzędnicy wciąż „powydzie- 

ran i"
Świecąc ciałem na wsze boki 
Łażą głuuni wiecznie „poki­

wam !" —

S e k c i a r s t w o  v. L u b e i s z p  z j u r i e .
Z Lubelszczyzny donoszą o wzmożonej 

igitacji różnych sekt religijnych. .Z w olen ­
nicy" kościoła narodowego występują nic e- 
dnokrotnie na wiecach 1 —  oczyw iście pe­
wne kola sympatyków zyskują. Obok nich 
ukazali l ię  „badacze pisma świętego", seaty 
cnacznie radykalniejszej, kwestjon„jącej cały 
szereg przepisów kościelnych. Skutki ich  
sgitacji widać m. i. w łam aniu niedzieli, 
z\ olennicy jej bowiem  wychodzą w święta 
do pracy.

P u *  M ł o d y  ule z t a w ł t  
s i t )  £ a  i i J i ł i u ,

ARESZTOWANO GO JAKO „SZCZURA HOTELO- 
W EGO".

(bł Przykra niespodz'ankj spotkała pewna pan­
nę z bardzo dobrej rodziny w Cleiniont-Fcrrand, 
■we Francji. Poznała ona bardzo cTgaiicklego mło­
dzieńca, z którym zaręczyła się. Ślub naznaczony 
by ł na godzinę 10 przedpołudniem. Wszystko byłb 
gotowe: ceremonia, toalety, bankiet... Przybyli już 
nawet goście, aleJpan miody nie zjawi! się. Zatrwo­
żona panna młoda dala znać o tein policji i tu do­
piero dowiedziała się o przykrej przygodzie, jaka 
spotkała pana młodego. Oto żostal on w nocy aresz­
towań,! i policja o d k rjb  w nim poszukiwanego 
„szczura hotelowego”, który w eafy.n szeregu ho­
teli dokona! kradzieży i v. lamau.jŁatwo sobie w yo-  
bra/'ć zdumienie panny młodej. Ślub został untural- 
n e odłożony.

i  P R E M I E R A  
I  w A P O L L O

S  v ‘ 8  a k .a c h  
|  r. M ar  ją  K o r d ą  
B w  głów . roli

słynie a r e y f o i B l o  ^Oficer G w arr]
w d o s t a ł e ś  t p r l i i M  f l i s t e m  m " c s h s  m e f e  c i i a s r ^  l i m y *

■C r/em  m a rża  m o n a rch iśc i n ie m
W spólnie z bolszewiKami atak
(c .) Jaskraw e św iatło  na intencje Nie* 

miec przy zawieraniu trąktatu z R osją so- 
w :ocką rzucają w yw od y , jakie w  organie  
„Związku M łodych N einiec" zam ieścił w ódz  
tej organizacji, A rtur Mahraun. Wy w ody te 
za odbiciem  tajnych p lanów  w ojennych, 
jakie knują ciągle praw icow cy niem ieccy, 
w  nadziei, że w  ten sposób  najła wiej i naj­
prędzej odbudują m onarchję niemiecką.

T e  plany w ojenne od  początku oparte  
b jfy  na w spólne: akcj: N iem iec i S ow ietów  
Poleg£ \  one na tem , że w stosow n ym  m o ­
m encie w ojska jiiem ieck • w targnąć mają 
d o  P olsk i z całą p otęgą  i rozprószyć armję 
polską. Z drugiej strony ruszyłaby na P o l­
skę naw ała bolszevncka. N iem cy opróżnić  
■nają sw e  prow incje zachodnie i w ycofać się  
d o  Laby, gdzie w  połączeniu z bolszewikam i 
m ieliby staw ić p -erwszy op ór Francuzom . 
P o  reorganizacj ’ wojsk rosyjskich podjęty  
byłby zlin ji Laby generalny atak niem iecko- 
sow iecki przeciw ko państw om  zachodnim .

Takie sny  o  potędze roją członkow ie  
„Związku m łodych Niemiec" w spóln ie ze 
w szystkim i m onarchistam i niem ieckim i. Lecz

na Polskę, a  po tem  na  Francję.
plany p ow yższe  nie znajdują aprobaty w śród  
•wszystkich N.Dmców. Ci, k tó .zy  tr eźw o na 
rzecz patrzą, m etyiko ch nie pochw alają, 
ale otw arcie potępiają. Uczynił to  generał 
Dt ;m ling na szpaltach „Beiliner Tagblattu".

Stw ierdza on, że plan pow yższy, w  ra­
zie urzeczyw istnienia g o , spruwadziłbjr ka­
tastrofę dla N iem iec. Zaledw ie pierw sze  
strzały padłyby w  P olsce  —  pisze generał 

a już armje Focha .‘unęłyby na Niem cy  
i zajęłyby Berlin. Sztandary M u»soliniego  
i rzes2 łvby poza A lpy na niem iecką ■'■arnię. 
A nglicy  w ylądow aliby na w ybrzeżu bałtyc- 
kicm, w skutek  czego  w ojska bolszew :ck'e  
w  m om encie decydującym  sm uszone byłyby  
zm ienić front bojow y i opuścić niem ietk' h 
awanturniLów Skoncentrow ane ataki g a ­
zow e pow ietrznej floty  państw  zachodnich  
zatrułyby niem ieck-’ ; obszary nad  Renem i 
na Śląsku.

Epilom em  tej aw antury byłby rozbić  
Rzeszy niemieckiej —  kończy sw oje w yw ody  
generał niem iecki, przestrzegając Niemcy 

i przed nieoblicz. następstw am i pod ob n ego  
hazarSu, b jakim marzą „m łodzi N iem cy*.

Katastrofa lotnicza w Warszaw e.
Ś m i e r ć  d w ó c h  l o t n  k ó w .  -  J s d e n  2  l o r n i .  ó w  w b i ł  s i e  

w  z i e m  ę  L£* g ł ę b o k o ś ć  p ó ł  m e n a .
w a r s z a w a .

podczas pogrzebu
27 4. (RAT) Dziś w  południe i mechanik Łukasik w yszli obronną ręką, gdyż zmu- 
pulk. pilota śp. Serednickiego, szeni do lądowania, wyskoczyli z niewielkiej s.to-

krążyła wedle zwyczaęu nad cmentarzem po- 
\. ąskowskim eskadra lotnicza złożona z 4 aparatów. 
Z niewyjaśnionych ściśle przyczyn, które ustali do-

sin.Kowo wysokości na ziemię, doznając nieznacz­
nych tylko obrażeń.

Natomiast trzeci aparat, trącony w powietrzu
piero śledztwo, dwa sam oloty w k ió tk ch  odstępach; przez jeden z aparatów eskadry, w ylądow ał szczę- 
czasu runęły na ziemię niedaleko za cmentarzem śliw ie na lotnisku wojskowem, gdzie jednak dostrze- 
ewangellckim na W oli. Z pod rozbitych szczątków | żor.o. że prawdopodobnie wskutek wstrząsu wypadł 
Pierw szego aparatu w ydobyto zmiażdżone zw łok1 j  podczas lotu obserwator wojskow y Biernacki. Zna- 
j ie .la n ta  Brzeziny, zaś tow arzysz jego mechanik | lezśono go następnie za miastem. Padając z w yso- 
Saplew icz cudem ocalai. Poniósł on jednak ciężkie kości, lotnik wbił się w ziemię na głębokość pół m„
obrażenia i stan jego budzi poważne obawy.

Kierowcy drugiego samolotu, sierżant Krygier i
ponosząc smierc na mic.scu.

ii 1  i l i i l i
K M » J V  M z l e c b c u - s k l  g  s p s t o f c a t h  a s r o l g c i R
W arszaw a, 27 k w ie tn ia .  (Pat.) .  S e j m o ­

wa, k o m is ja  budżetow a, p r z y s tą p i ł a  do o  
b r a d  nad p ro je k te m  u s ta w y  o prowizor jum  
budżetowym  na m aj i czerw iec br. Poza 
p o rząd k iem  d z ie n n y m  z a b ra ł  g łos m in is te r  
s k a r b u  Zdzicchow ski, k tó r y  pow iedz ia ł m. 
i. co n a s tę p u ję  :

Uo do w n ies ionych  p ro w izo r ió w  n a  ma. 
i czorwiee. m ogę w y raz ić  nadz ie je ,  że jeżeli ; 
b idz ie  p rz y ją ta  u s ta w a  o rów now adze  hu- j 
dżetow ej, to będzie to o sta tn ie  prow i/.o - ' 
r jum. wy kazu.iąec le licy r .

Co do wysokości d e f ic y tu  m m is te r  
sn v ie rd za ,  że ca łk ow ity  d r f ie y t ,  pimlimi-io 
w a n y  począ tkow o na  202 mil.jonów zło tych , 
w zrośnie do 2b0 milj. zł. ■*

t bu f lw ia jąc  sposoby usu n ięc ia  d e f ic y tu  ,

m in is te r  ośw iadcza , że w zak res ie  oszczęd­
ności u s ta w a  p rzew idu je ,  iż do czerw ca  1027 
n ie  w olno bedzie n i1 ogo przyjm ow ać Jo  
służby państw ow ej. P ro p o n u je” się zm n ie j  - 
szenie  w ydatków ' na r e n ty  i e m e r y tu r y  c 
15 n n l jo n ó w ;  zm nie jsz :  nie w y d a tk ó w  w 
min. sp ra w  w ew n. o 5 niilj. zł., w m in . s k a r ­
bu  o 2 m ilj .  zł., w' m in . ko le ji  o 20 m ilj .  w re ­
szcie w y d a tk ó w  n a  w ojsko o d a lszy ch  23 
m il .  Budżet w o jska  w yuosi  563 m il jony . — 
G ranica dla budżetu w ojska ustalona be­
dzie na 540 m ilj. zł. P roponu jem y  toż

pow iększen ie w szystk ich  opłat na rzecz 
skarbu, zww intkiem podatku m ajątko­

wego o 10 procent.
D ale j  p ro p o n u je  się upow ażnien ie mi-
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)HLiva skarbu do jgrwpsoAiadnema; i -untuie- 
n ! a  zp ifau  w  cen ach  - p i ry tu s u .  W  z&| 'esie  
i n n y c h  ź róde ł  p rz e w id z ia n e  j e s t  epodn tko  
w anie m ąki o w y sok im  p rzem ia le .  D a le j  
proponowane-'"jest o p o d a tk o w a n ie  przyrzą­
dów do ośw ietlen ia .

.Strona oszczędności pov in n a  dać  73 
mil.iony. D odaw szy  do togo dochodu 1.95 
nuljonów , otrzym uję się  2(i8 nuljonów , 
które pokryw ają defiioyt budżetow y. ~

Od d n ia  1 l ip c a  br. będzie m o żn a  zacząć  
o k res  ró w n o w ag i  budżetowej.

] Co do n a p ły w u  kapuatu  zagranicznego, 
p ro p o n u ję  w zak res ie  b u d ż e iu  oprzeć sic  
n ° w łasn ych  w ysiłk ach , a  w gosp< ćnrutw < 
wysiłki, te  poprzeć  przez dop ływ  k ap ita łu  
zagranicznego, k tó re m u  rzelia dać  odpc 
w ie d n ią  gw arancję

K o ń cząc  zaznacza. : Jeżeli, dziś n ie
stw orzym y warn.nl ów  stab ilizacji dla tego  
lub in^egp planu finansow ego, niem a mi - 
w y o s^abi lizaejf w alu ty , ani o opanow aniu  
obecnego kryzysu  gospodarczego •

. Do katastrofy inflacyjnej
d o łirc is a d zl b o «?r  b U c i u .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rszaw a , (z) S e n a to r  R o tn is t r e ic l i  w  

ogłoszonym  w „Ha jo c ie "  a r tyku le ,  podkr**- 
śhi.hze p o s tu la t  rzaclu, a b y  Sejm  zgodzi! się 
n a  - w ypuszczen ie  81 - m il ionów  luk.nu.
w skazu je  lyyraźn io  na  to, iż

koalicja tw orząca rząd obecny, zrzekła  
się  najw idoczniej planu stab ilizacji zło­

tego.

Z d a n ie m  s e n a to r a  Roten s tro i cha 
znajdujem y sie  w przedi dniu in fla c ji 

i grozi, nam  w z ro s t  k r y z y s u  gospodarczego . 
Na B an k u  P o ls k im  c iąży  w te j  s y tu a c j i  o- 
bowiazek n ied o p u szczen ia  do zm n ie js z e n ia  
wti.rrości złotego, a

now a em isja bilonu  doprow adziłaby  
nlfcustroiiuie do karastro iy  in flacy jn ej.

M  M M ®  m
Za s a & s is s a  s i n & i n r a  G&asnsgs r u d t  a w e s in & ło  

i ? i  a a i i e p s J e b n l a  ! a  s « n : a .
(Tclefoiierr od nas tezo korespondenta),

W arszaw a, (z) O n e g a a j sz e  r o z m o w y  pre-

JBcłto de P gsis?  ktodnofci, żc 
trak tat n iem iecko - sow. zm ierza do r- 
siin ięc ia  traktatów  pokerow ych z 191S r. 

a teru sam em  do rozbiera L ig i Nar

Z OSTATNIEJ CHWILI.

ttntaai nie t t iij iiisifiii 
(p ij

W . ostalrriej chwdi dowiadujem y się 
że tożsam ość o so b y  sam obójcy, który p o­
w iesił się dziś w parku Łyczakow skim , a c 
czem  piszem y ne innem rnnjseu, nie została  
jeszcze faktycznie stw ierdzoną, Sklepiozatka  
Fani G old przy ul. Łyczakowskiej 156  
tw ierdzi, że denatem  jest pew ien zreduko­
w any u rzędu'k. k tórego nazwiska ona nie 
zna.

D ochodzenia  dalsze są w  toku.

opera Skrzyńskiego z przedstawicielami stron 
m etw  nie doprowadziły, jak wiadomo do 
skutku. P rzypuszczają  jednak, że mimo to ro­
kowania z opozycja będą jeszcze w tej lub in­
nej formie w znow ione i p row adzone zrazu 
nieoficjalnie z osobami neutralnemi, lub ucho- 
dzącemi za sympatyków" lew icy.

P o d aw an y  ogólnie na 4. lub 5. maja 
termin ustąpienia premierc Skrzyńskiego  

utrzymuje się w  dalszym ciągu.
O tein, co nastąpi po tym dniu. opowiadają 
sobie rozmaicie. Za najprawdopodobniejszą 
uchodzi koncepcja, że

zasadni za struktura rzatiu obecnego, jeżeli 
idzie o stosunek wzajemny stronnictw, po­

zostanie ta sama.
Chouz gtow nie o osobę premiera. Najprawdo­
podobniej bodzie . mianowana" na to stanowi­
sko nrzez posła W itosa jakaś osoba, która nie 
budziłaby zbytniego sprzeciwu na lew icy. 
Jes t  to koncepcja zbliżona do tej, kiedy to pre- 
mjerem był m ianow any prof. Nowak.

W kolach sejmowych mówi kjy w ogóle 
głośno o tem że

na stanowisko premjera szuka się jakiegoś 
profesora lub inżyniera.

lecz osoha Ponikowskiego nie weltoazi tym  
r.,zem yv rachubę, a to ze względu na to. że

stosunek jego z posłem .Witosem nie jest naj­
lepszy. Natuialnie, zależnie od rozmów, które 
będą prowadzone, koncepcja pow yższa może 
ulec zmianie.

Inaczti  s tawia kwestję  „Kurjer P o ran n y "  
który — jak to rów nież uczynił w czora j  „Rks 
p ies  P o ran n y "  — w ysuw a

-— trzy M ożliwości:
1) Gabinet czysto  praw icow y, z pozosta­

wieniem ministrów Zdziechowskiego i St. 
Grabskiego, zapew ne pod prezesostw em  St. 
Grabsk .igo , jak tego pragnie endecja, lub W i­
tosa, jrk  fego /n ó w  on sam pragnjć' Koncep­
cja ta brzmi jednak bardzo nieprawdopodob­
nie i lest niewątpliwie wynikiem zB diw ośc?  
autora  artykułu.)

2) Gabinet wielkiej koalicji wszystkich  
stronnictw  i olskicli. stojących na gruncie re- 
jmbhkjfisko-hon.stytiicyjnym, poczj nająć od 
Z. L% N. do Związku Chłopskiego. (Że w alka o 
osobę premjers w takim gabinecie nie dopro- 
wadz.il .by rychło  do rezultatu, jest aż  nazbyt 
jesnein )

3) Gabinet talentów1 i energii, złożony z  
osób uuzaparlameritarnycli. lub leż mieszany.

„Kurier P o ran n y "  zaznacza, że w drugiej 
i w trze Mej kombinacji musiałby brać uozlał 
marszałek Piłsudski, ale i to jest tylko poglą­
dem osobistym redak to ra  tego pisma,

Do rozbicia- Ligi Narodów
/ u i e r z 5! t r a . S a t  m e ? ; le  ? k c -5ow  j s c l i«

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a  (z) Z w y j ą t k i e m  n i e k t ó r y c h  
o r g a n ó w  l e w i c y  ra d y  ka Ino j, cala prasa 
francuska, bez w yjątku , w ystępuje  

przeciw ko traktatow i n iem iecko- 
sow ieck ienm

ścią traktatu jest nota Stressem ana z  24 
kw ietn ia  do amba,sądni a. sow. w  B er lin ie , 
Ktoszok.y'jissie.go, oraz, odpow iedź am basa ­
dora na (ę notę. Olco ten noty stw ierdzają  
miano',rich', że arl. 16 j 17 paktu Ligi Mer. 

• , i , . . , , . pr.łklye: nie nie ubow iązuia obu stron, pod-
1 , . skierow any w y - ' piwuiych *»  trak .aeie , a  v i«  ani Niftmioc,'
raźnio przeciw  ko Lidze N ar. N ajgorsza eżo -mi Scw jetćr ..

Tsatr? paraskle aa 
s a n a c l e  s k a r b u .

(e .)  . n  iryża donoszą, że tamtejsze 
Związek dyrektorów  teatrów , celem  przyj­
ść ia z pom ocą skarbow i państw a, p ostano­
w ił oddaw ać ealkowuty dochód ze w szysl' oh 
preinjer na Skarb Republiki. Z tego  pow odu  
na premjery nie będą w ydaw ane bilety w ol­
nego w stępu , jak lów n ież  nie będą płacone  
tantjemy autorskie od  przedstaw ień prem ­
ierow ych .

A u nas?  D eficyty , deficyty i jeszcze 
raz deficyty, rosnące z roku na rok i po­
chłaniające m ifjonowe sum y z funduszów  
zarów no p ań stw ow ych , jak sam orządow ych. 
W  dodatku te m iljonow e sum y idą na la ­
tanie dziur w budżetach teatrów , które 
przew ażnie dla kultury narodow ej nic a nic 
nic robią.

Gie»da lw ow ska.i
Lwów, 28. kwietn i* .

K u r t  d o ta ia  w ahał  - ię  wczura j  od  zł. 1033 
d o  1 0 7 ó, p - z y  tendencji  słabej.

K u-s  . u  e symelny* b an k o w y  wyno-jii zi f, HO 
do  t '8 5  i 1 ył ku rsem  nierealnym.

Ł ,.r>s Poiski  płacił za  w a lu ty  i dew izy  n a  | t -  
ry tec ie  do lar  zł. fł-70.

Kurs akcji Po lskiego B i n k u  P r z e m y s ło w e g o  
os łab ł  n iece.  O jió łem  z a w a r to  t ran sak c j i  na  oko ło  
20.00.J s r t u k  akcji. P e z a t e m  n o to w a n o .  B a n k  H ip o ­
tec zn y  g r„  K a k azaw a  40  i 50  jrr., T e s p y  2'V0 *ł.

Z nie o'owa&y li d ro b n e  t ransa je t fe  w  ( j a ­
zach zachodn ich  p< 70 gr.  . e s ta tn io  45 , 30 g r  W 
B a n k u  Po lsk im  1600 zł. Olicuaz -ilacono 47 gr.,  źą- 
dst o 50 gr., J a w o rz n o  p łacono  5 ‘80 zł., i ą d s a o  
5 ‘5 0  zb,  Gazociągi  p łaco n o  D  gr., z a d a n o  27 jrr., 
do  t rensakcji  j e d n r k  nie dosz ło

K u rs  do lara  na  dzis iejszej po ran n e j  
niecfle jainej wynosił  zł, 10’20.

g.c ozie

Lord Readsng —  m^rkizeie.
Pierw"»zy żyd p a rem  angielskim .

(b) Lord Reading, były wicekról Indji, 
którego p n y ią li weroraj u sjębie król i 
królowa nn<jieh»ka, otrzym ał godność i ty.uł 
markiza. Jes. to pierwszy żyd, który otr/y- 
. tał tytuł markiza i para angielskiego. Lord 
Reading nazywa się w rzeczywistości Rufus 
Izak.
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Europejski bfo& Kontynentalny
przeciw Niemcom i Rus {}

(Telefonem od ntszeeo km espondeata?
W arszawa. (z) „Petit Parisienne“ zamie- lynentalnego przy silitem poparciu Stanów

szcza sensacyjne ośw ladczenic, z) którego w y ­
nika, że gdy gabinety państw, należących do 
Ligi Narodów, otrzj mały wiadom ość o trak

Zjednoczonych. Blok ten byłby zw rócony  
przeciwko Rosji i Niemcom.

Dziennik pow yższy, donosząc o tern,
tacie niemiecko-sowieckim . natychmiast y.dro podkreśla jednocześnie, że poszczególne punk- 
żone zostały poutne rokow ania m iędzy Anglia ty  trak ta tu  niemiecko-sowieckitgo sprzeci-
Frane.ią, W łochami, Belgią i Czechosłowacja, 
oraz generalnym Sekretariatem Ligi 
w celu stworzenia europejskiego bloku kon-

wiają się umowie w  Locarno i paktowi Ligi 
Naiodow.

Sensacyjna afera szpiegowska
przed sądem »anzansbln

(Teiefonem od naszego korespondenta}.
WARSZAWA (z) Przed tutejszym sadem okrę­

gowym rozpoczęła s;ę wczoraj
rozprawa przeciwko Wincentemu M nic iow i ,  

Aleksandrowi La-inche i Marii SRokowskicj. oskar­
żonym o uprawianie szpiegostwa na rzecz Sowje-  
rów.

Główny oskarżorp. Illinicz. wstąpił w czaisie 
w yprawy .Jdjov. skiej oo wciska- polskiego i wraz z 
cofającą s:ę armią polską prz., był do PolsKi. TuthS 

załozyt o n  w W arszawie Klub szulerski 
i dzięki nawiązanym tam koneksjom znalazł Ąię 
wśród organizatoiów'. w Z\v. Rolników, i w rezulta­
cie zastał mianowany dyrektorem tego związku —  
Dopi-owaciz.lwszy do upadłości n etylku Związek, ale 
także 6r-nk Mechaników, blinicz przerzucił się do 
pośrednictwa handlowego, i /ialrnował się akcją w

F G t & ł & i h a  c e n  W o i T i  
i i n a p i e r o s ó w

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. (z) Zapowiedziana pierwotnie 

na 26. hm. '■podwyżka tytoniu i papierosów 
wychodzi w życie z dniom 29. bm. W ymjsi ona 
20 prc. cen dotychczasow ych i óbejmuje 
w szvsik ie  gatunki tytoniu, papierosów i c y ­
gar

PROJEKTY USTAW SKARBOWYCH.
(T e lefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta ) .  

WARSZAWA (z) -Na dzisie.iszem posiedzeniu 
Setiłniu mają hyć zgłoszone do laski marszałkowskiej 
proiiektr ustaw skarbowych, które przyjęto na o- 
statnie! Radzie Ministrów.

(taaaifetel.
Znalezien ia  m ia s ta  Buddhy. Frdyj- 

skiomu towarzystwu archeologicznem u udało 
się ustalić m iejsce, na którem stało Keu- 
sambi, jedno z  najważniejszych miasr sta­
rych Indji, nad rzeką Jumma, koło KoŚnm, 
m issteczka oddalonego o 3J  rnil od Alle* 
had. Identyfikację Kausami zawdzięczają ar­
cheologow ie odkryciu napisu na drzwiach 
ruin starej świątyni. Gautama Buddha sp ę­
dził w Kausami swoje  „dzirwRte osam o­
tnienie" i w tern m ieście w czasie życiu’ 
proroka wyrzeźbiono pierwszy jego posąp 
z drzewa sandałowego.

S k r u sz o n y  z ło d z ie j  i w y r o z u m ia ła  
A m ery k a n k a . .C h icago Tribune'* <|*nosi, iż 
misa Margaret W ilscn, córka śp .  prezydenta 
W ilsona, padłszy ofiarą kradzieży, odmówiła 
wniesienia skargi do aącu i wybaczyła z ło­
dziejowi.

Sprawca kradzieży, aresztowany później 
przez policję, przyznał się do winy w obe-

k trunki nawożenia stosunków handlowych m!« ■ 
dc; Po aką a Wniesziorgiem. Była to jednak tylko 
pokrywka. pod którą realizował on mne piany. Mia­
nowicie

zorganizował on .tedy na wielką skalę biuro 
szpiegowskie,

iloktórcgo żRai.gażOiwa! v, spółoskarżonycli, jako 
głównych w .jpóipracowników. Z tych wspólo^kar- 
żoii jcl i  Eainche Jest oficerem rezerw y i studentem  
prawa, a Skoko-wska nauczycielką Języka francus­
kiego. Sprawa łlllnicza

jest jedna z najbardziej sensacyjnych afer szpie­
gowskich w Poisce

i budzi żywo zainteresowanie nietylko w sferach 
sądowj ch , lecz także i politycznych.

cności m iss Wi'son i wyraził żal i skruchę, 
Wszystk'e skradzione przedmioty zw tócił do- 
crovvo!n:e, twierdząc, iż gJyby wiedział, kim 
jest oooba, którą okradł nie byłby nigay 
popełnił s - eeo  przesteonepo czynu.

Kroni&a b*eźąca.

REPERTUAR TEATRÓW MlEJSKlCft
TEATR WIEI.KŁ

,Środa 28. bm. ..Car P aw eł" .  O s ta tn i  gość .  
w ystęp. L u d w ik u  S o ls k ie g o .

C z w a rtek  29. bm. Odrodzenie".^
TLATR NOWOŚCI.

ś r o d a  28. bm. „Orłów"
C z w a rtek  29. bm. „Orlow-" gość .  w y s tę p  

H elen y  Miłownskicj.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO^

Środa i cz w a r tek  o 7.20 , , t \ ) l i t y k a  i  m i ­
łość" W y stę p  dyr .  1'raczków sk iego .

•  KINOTŁ a T R Y s

Apollo: Kochanek władnej żony; 7
Chimera: Pola Ncgdi jako- kelnerka.
Fatamorgana: 7.\\ trjow any szpital i Tatjana.
Kopernik: Tancerka z nad Nilu.
Lew-: Chata za wsią
Marysieńka: Tancerkażz nad Nil u.
Pałace: Miłość, która umrzeć musi.,

P R O G R A M  K A S Y N A  1 K O L A  L IT .  
A RT. N A  B IE Ż Ą C Y  T Y D /A E Ń :  w , z.warfek  
2!) bm. godz.  ,20 w y k ła d  pro)', Józefą. D ą b r o w ­
s k ie g o  p. ł.: N\'- p ó lc z e s n a  e m ig r a c j a  p o lsk a  
w e 1' raiic.ji.

„ŻADZA , n ie z w y k le  o r y g in a l n a  i l-t-ey- 
n u ją e a  s z tu k a  j e d n e g o  z najw;. b iin iej .-zyeh  
tw ó r c ó w  d r a n id y o z n y c h  o s ta tn ie j  doby. — 
P7ugenjuoza 0 ‘N e i l i a ,  u k a ż e  s ię  po raz. p ie r w ­
s z y  w P o ls c e  n a  n a sz e j  s c en ie  T e a tru  Wief- 
kieg^o w p ią te k  b ież ą c e g o  ty g o d n ia .  Sztul a 
ta , o  n ie s a m o w it y c h  n a p ię c ia c h  d ram a! - ez- 
n y c h ,  o ś w ie t n ie  n a k r e ś lo n y c h  p o s ta c ia c h  i 

ie / .w y k le  in te r e su ją c e j  u-eści, z a p o w ia d a  się  
.jakc r e w e la c j a  sezon u . U d z ia ł  i ia jw yb iln i ię j -  
szye l i  a r t y s t ó w  n a s z e g o  d ram a lt i  w  rolach  
c z o ło w y c h ,  pp.: L e o n j i  Up>-wi.riskie.i. S o su o w  
ek ie g o ,  Ż y tee k ieg o ,  B ie l e c k ie g o  i Cza k iego ,  
d a ją  r ę k o jm ię  w y s o k ie g o  p o z io m u  a r fy s ly e z -  

ego  R e ż y s e r j a  w  w y tr t :w n y c h  rękai-h p. 
Ż y teek iego .  O r y g i n a ln y  w k on c ep c j i .  n ie \ ,  i- 
d z ia n y  d o tąd  i n a s  a r c h i t e k to n ic z n y  sy s te m  
d e k o ra c j i  — będ zie  e ie k a w e m  z ja w is k ie m  »,% 
n a sze j  scen ie .  N a d  u r zą d z e n ie m  sc e n y  c z n .. a  
in s p e k to r  tea tró w , p. B a lk .

„ O G N I E  S Z T U C Z N E ", g ło ś n a  . tom ed ja  
z n a k o m ite g o  w ło s k ie g o  a u to ra ,  C h ia l l e g o ,  — 
k tó r a  o d n io s ła  w ie lk i  su k c e s  a r ty s ty c z n y  na  
w s z y s tk ic h  sce n a ch  p o ls k ic h  i  z a g id n ie ż -  
n y c h  — u k a że  s ię  w l- ió tc e  na  s c en ie  T i a i r a  
N o w o ś c i  w p ier w szorzęd n e  j r e p r e z e n ta c j i  
a r t y s ty c z n e j  — z p. T ta p sz o  —  pod u m ie ję t ­
ną r e ż y se r  ją  p. D o b r z a ń sk ie g o .

„KRÓL Z Y G M U N T  A U G U S T " ,  „ s p a n i a ­
ła  op era  B aro d o w a  T a d eu sza  J o te y k i .  która  
ś w ię c i  d a w n o  n ie w id z ia n y  su k ces  w- W a r s z a ­
w ie .  s taw -iająca  a u to r a  w rzędzie  n a j w y b i t ­
n ie j s z y c h  m u z y k ó w  p o ls k ic h  — u k a że  Sit.' na  
n a sze j  sc e n ie  p o  raz  p ie r w sz j  w p o n ied z ia łek  
dnia. 3. m a j a  — w  d n iu  Ś w ię ta  N a r o d o w e g o .

W SPRAW IE WYSTAWY JLTBUflg 
USZOWEJ JACKA MALCZEWK*IEGO. —
T o w a i 'zy s tw o  P r z y j a c ió ł  S z tu k  Piękoyc-h  
z w r a c a  s ię  p o w tó r n ie  do P T .  p o s ia d a c z y  jirae 
M istrza ,  o b y  w  zrozu m ien iu  w ie lk ie j  w a g  
za m ie r z o n e j  w y i . a w y ,  b y l i  ła s k a w i  w y  po ży­
c z y ć  t e  o b r a z y  T o w a rz y s tw  u na czas w.v> ta  
w y  tj .  do dnia 10. czcrw-ea. Za obrazy' w yp o  
ż y c z o n e  d a je  T ow . w sze lk ą  gw -a ian cję .  O bra  
z y  p r o s jm y  n a d s y ła ć  do Towarzyrsivv;i — 
(G m ach  M u zeu m  Pizeir*. n l. DzicdPj izyckieh  
h 1) do d n ia  30. kwietnia., na  k osz t  '! ow arzy-  
stw-a. JRównocześnie z a w ia d a m ia  się. że do 
osób  o k tó ry ch  w ia d o m em  je s t  T ow-arzystw n,  
że są  w  p o s ia d a n iu  prac  J a c k a  M a lc z e w sk ie ­
go , z g ło s i  s ię  w  tej  sa m e j  Sprawne w n a j b l i ż ­
s zych  d n iach  u p e łn o m o cn io n y  przez  D y r e k c ję  
C złonek Zarządu T o w a r z y s lw a .

Z E B R A N I E  C Z Ł O N K Ó W  SEKC J I  ZA-  
K Ł A D Ó M  .* W Ą T N Y C H  K O Ł A  L W O W ­
S K I E G O  T N S W .  o d będ zie  s ię  w e  środ ę  ilnia  
23. k w ie tn ia  br. o gociz. .'-mej w sa l i  kl. 1 \ '  « 
I. g im n a z ju m  (ul. K iilta li) .  L i  p orządku  
d z ie n n y m : 1 / AYyhoł-y u z u p e łn ia ją c e  <lo Za­
rządu  S ek c j i .  2) U m o w a  s łu ż b o w a  na red; 
1920—27. 3) W n io s k i

S P R A W O Z D A N I E  K O M i S J r  L I K W I ­
D A C Y J N E J  s l  ZA. K o m ite t  l ik w id ący j> iy  
w y b r a n y  na W a lu en i  Z M r a n iu  2. lu t e g o  br. 
z a p r a sz a  członków- MUZA. im z eb r a n ie  spra-  
wmzdawcze, k tó re  od b ęd z ie  s ię  dnia  .10. k w ie t  
nia. o godz. h-tej p o j io lu d n ia  w w ie lk ie j  sa l i  
r o z p r a w  S ą d u  o k ręg .  u l. B a to r e g o  3.

T O W Ą R Z  N Ą 1 K O W E  W E  LW O M  IE.  
P o s ie d z e n ie  S e k c j i ' l i i s t o r j i  sztuki i k u ltu r y  
od b ęd z ie  s ię d w e  c zw a r te k  dn ia  29. bm o g o ­
d z in ie  (i pop. w s a l i  Tnst. U i s t o r j i  S z tu k i  
U. J. K. pi.  św. M ik o ła ju  4. P o rzą d ek  d z ie n ­
n y :  p. H e m  y k C ie ś la  ,.Ze S tu d j ó w  nart S ia n i -  
s la w e m  W y sp ia ń sk im " ,  Cz. 1. MTitra że  i de- 
k o r a c je  scen iczn e .

P O L S K I E  T O M . P O L I T E C H N K  / .N E
z a w ia d a m ia ,  że na Zebi-aniu t y g o d n io w e m  
d nia  28. k w ie tn ia  lar. z oka/M  s t u le tn i e j  rocz­
n icy  te o r i i  e la s ty c z n o ś c i  w y g ło s i  w y k ła d  p. 
Dr. M a k s y m il j a u  U u b c r ,  P rof .  i >o l i le c b n ik i  
L w o w s k ie j  pi. „O w y boczeniu". P ocza lck  o- 
godz. i8 -te j .  G ośc ie  m i le  w id z ia n i .

M c Z Y S T K I C H  E M E R Y T O A Y A N Y l H 
( łC K U T iÓ W  \V P . z a p ia s z a  s ię  na z eb ra n ie  wr 
lok a lu  Z w ią zk u  ( n i e e r ó w  R e z e r w y ,  ul, K o­
p e r n ik a  4 (B a n k  Z iem ia n ,  m e z a n in )  w ezwai-  
1ek un ia  29. bm. o godz; 10-tej przeiłpo lud-  
nie . ce lem  liajcuty w w a żn y ch  s p r a w a c h  w ła ­
sn ych .
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Katastrofa .&cftmolftawa bota Hryfa
L d u n  słryiski dr. Ldw zabity.

D w l ©  o & G b , /  o l ę ż l s . o  r a n n o g

ITefrronem od iu « tg v kuresoondajtei-)
Stryj, dnia 28. kwietnia. 

Wczoraj późnym wieczorem na drodze 
z B olecnow a do Stryja wydarzyła się  kata­
strofa . u io inobiijw a, w czasie której zabity 
zosta ł lekarz ze Stryja, dr. A bert Low, li- 
szęcy l#t 40. — •

M ianowicie auiem m„rki „Fiat* wieczór 
t c  Stryja wyjechał dr. Low w towarzystwie 
panny Hefnikówny. Szoferow ał niejaki Michał 
Pyć. W drodze powrotnej a ito  najechało na

ałup telegraficzny, skutkiem czego  wywró" 
ciło się  ono, przygniatając dra Lowa sw .im  
c> żarem, który na m iejscu poniósł śm ierć. 
Hernikówna w ylecitła  do rowu i doznała 
dotkliwego us.kodzen ia , Pyć zaś ciężko ran­
ny w nogę.

Po wyciągnięciu sam ochodu z ro*u> 
Pyć na nim um ieścił zwłoki zabitego dra 
Lówa i przywiózł je  do Stryja, zajeżdżając 
wprosi do komisarjatu połicyinego.

R a d y  n i  i star? &  ; o  c z ło w ie k a
w E u ro p ie .

W ywiad z 125-letnim  starcem , Kióry p am ię ta  bitw ę pod W aterloo .
(c )  W  pobliżu miasta Belfast, w An- 

glj«. żyje najstars y obecnie w Europie czło ­
wiek, Nazywa s ę \  iliam Smith i liczy 126 
lat. Pom im o tak sędziw ego wieku jest on 
zupełnie zd-ów, a nawet krzepki jeszcze. 
W ciągu sw ego dług ego życia nie był jeszcze  
nigdy chory. Wsparty tylko na łasce, odby­
wa dłuższe przechadzki, ma doskonały ape­
tyt i czyta gazety bez pomocy szkieł.

Niedawno u tego najstarjzego człow ie­
ka w Europie zjawił f ię  pew'en dziennikarz 
Irancuski. aby oabyć wywiad ze  Sm ithem . 
Był to pierwszy wywiad, jakiego udzielił ten 
1‘26-ietni człowiek w ciągu sw ego tak dłu­
giego życia.

—  Jsk:eż są wyniki pańskiego długiego  
doświadczenia życiow ego? — zapytał dzien­
nikarz. —  Jakiej rady udzieliłby pan swoim  
m łodszym  bliźnim, którzy chętnie do wiedzie­
liby się  od pana, jak najlepiej żyć należy?

—  P izedew szystl iem — odparł sta­
rzec —  nie radziłbym żenić . się  przed

60-tym rokiem życia. O żer łem  s ię  pierwszy 
raz, m aiąc lat 6ó i sądzę, że w szysry męż 
czyźni powinni mnie naśladować, decydując 
się juk najpóźniej na m ałżeństwo. A po.em , 
kto chce żyć długo, niech nie jada za w iele. 
Moje śniadanie składa się z filiżanki herba 
ty. Na obiad jadam mało mięsa, . ie za ta 
więcej mleka, jarzyn, jera i ow oców . Pić 
można, leci"  w miarę Ja nigdy nie pogar­
dzałem  kieliszkiem docregu wina lub whisky. 
Nie należy wstawać zbyt w cześnie. Ja rzad­
ko tylko wstaję przed 9-tą rano, a koszul, 
nocnej n e uznaję. Ale przedewszystkiam  kto 
chce żyć długo i zachow ać zdrowie, niech  
wystrzega się  irytacji i c ie s /y  się  każdą dro­
bnostką. To utrzymuje m iodaić, św ia iosć  
i cze.stw ość.

Nadmienić należy, ża Sm ith ma dosko­
nalą pamięć, św ietnie przypomina sobie bi­
twę pod Waterloo, w c ia sie  tórej mial 
lat 15.

U Z N A N IE  DLA A RTYSTÓW  T E A T R U  
M I E J S K I M ;O  W E  L W O W iE . Ma ręrn r e ­
ż y s e r a  p. J ó z e fa  S o s n o w s k ie g o  n a d e sz ło  na- 
u tęp ująee  p ism o:

Lwów , d n ia  22. k w ie tn ia  1926.
J a ś n ie  W ie l m o ż n y  Panie .

W  d n iu  b, lun. podczas  W a ln e g o  Z « to -  
m a d ze n ia  T N S W . na fe tw ó  zjreli.- li  s ię  
p r z e d s ta w ic ie le  n a u c z y c ie l s tw a  szk ó ł  śre d ­
n ich  z c a łe j  P o ls k i ,  zo s ta ł  w ysh iw .io u y  w Te-

dzielono kousensów budowlanych: na budowę domu 
parterowego nu Uisglndówce i na budowę doimi 
parterowego na bogdanówce. Następnie ikarano: 
5 osób przywnaim po 5 i 10 zł. za przekroczenie 
Jprzep sów ustawy gosp.sdiuo-szyakarskie1.'. — 22 
osoby grzywnami od 10 do 30 zł. za spóźniona re 
jestracię i 21 dozorców domów względnie wlaśc. 
realności grzywnami od 1 do 10 zł. za przekroczenie 
przepisów Sanil crno-policyjtn cli.

(d) ARFSZTO WANTA. Piotr Pauk, liczący lat
atrźe. W ie lk im  d r a m a t  yt.  „ H otm ail  Zółkie-1 T9, zam. w Kiepurowie, aresztowany został za kra- 
\vs!u“, Którego, a u to rom  jes t  n a sz  k o leb a  K ia-' dzież w kiosku inwalidy Józefa Terleckiego przy 
z itn ierz  B io ń c z y k .  Za o d e g r a n ie  te g o  d ra m a  pft Akademickim, a Stefan Pasternak, zam. przy ul. 
tu z n a d z w y c z a jm j  s ta ra n n o se i i i  i  iń o ty zm en i , Kleparowsitiej 1. 15 za kradzież skóry z wozu na
p r z e s y ła m y  n a js e r d e c z n ie j s z e  podzmkow tinio  
J W ie l i . i o ż n e w u  P a n u  ora z  na J e g o  ręea  
w s z y s t k im  W P a n io n i  A r ty s tk o m  i W Pnnoru  

P A rly s to m , k tó r z y  w o d e g r a n iu  w s p o m n ia n e ­
g o  d r a m a tu  w z ię l i  udzia ł .

L a.ezym y w y r a z y  w y s o k ie g o  sz a c u n k u  
B y k o w s k i  nip. P r z e w o d n ic z ą c y  O k ręgu  T. N .  
S. W . G erard  Pola  mp, s e k r e t a iz  O k ręgu  
T N S W  P o d p is  n ie c z y t e ln y  rtrp. p rzew od n i  
cząoy  K o la  L w o w s k ie g o  I M W .  P o d p is  uio- 
c z y t e l n y  mp. se k r e ta r z  K o ła  L w o w s k ie g o
T Ń S W  .

CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA. —
W e  c z w a r te k  29. bm. o 6-te;i w ieczorem  ze ­
b r a n ie  C złon ków  1 S y m p a ty k ó w  Chrz, D em .  
w  C z y te ln i  K a io l i c k io j  (ul. P ie k a r s k a  2H, 
i. p.). N a  porząd k u  d z ie n n y m  S p r a w o z d a n ie  
z o s t a tn ie j  Rady N a c z e ln e j  Cli. P . “.

(!!) MAGISTRAT M. LWOWA cdbyt swe ty­
godniowe nosied/euie we wtorek dnia 27 Inn. pod 
przewodnictwem prezydenta Neumanna. Przy jęto

:iL. Kościelnej. Nadto wczoraj aresztowano MjehaJa! 
Rybaka z Kleparowa za wywołanie awantury na ul. 
keg.ionów.

' (d) KRADZIEŻ KUR. Ubiegłej nocy nieznany 
prawca dostał się do kurnika w realności przy u. 

Kspfe!nej 1. 4. Taan na szkodę Aleksandra Brzozow­
skiego skradł 9 kur.

(d) W Y SZ Ł A  I NIE W R Ó C IŁ A .  Antoni Tymo- 
wicz, zamieszkały przy ul Leona Swpiechy 53. ma 
przy sobie wyeliowan.cę, Helenę Szefer, uczeń:eę 
piątej klasy, liczącą lat 14. Otta to przed dwoma 
duiaim wyszła z domu i do tej pory nie wróciła.

(d) KIESZONKOWIEC W TEATRZE. Wczoraj 
na przedstawieniu w teatrze „Nowości" był Otmar 
Tenonbaimi, aptekarz, zam. przy ul. Zielonej I. 33. 
Jakiś kj&szoilKtBsy złodziej skradł mu tam 7 kie­
szeni portfel. zawiera;ąey 1 u dolarów i dokumenty 
osobiste.

(dl SPŁOSZONY KOSł. Woźnica Jan Kło-powski 
zajęty w ż.ydowskiiirszpitjln, powoził w ezorai jed­
nym koniem, 'zaprzężony ni do wózku. Nagle .>płivsz‘ył

gatki, a u yvylotu u). Kąpieltiej zawadził o. gazów ą 
latarnię, którą uszkodził, kam też przytrzymał gc 
posterunkowy Kozieja.

(di KAkYGODNa LEmvOiuYŚLNOSĆ. D o re- 
dakoji naszej w ciągu dwóch dni zgłosiło się kilka 
osób z zażaleniem na zarząd mie.skicli piani icii 
Oto z soboty -na- niedzielę żelazne ogrodzenia 1 1 -a 
plantacjach Walów Hetmańskich poiakierowano 
czy też posmarowano jakąś farba, n e imiieiic/ujafc. 
żadnych ostrzegawczych znaków. Skutkiem tego 
wiele osób zniszczy to sobie ubrania. Od; pos,.Kodo­
wani zwracali się z tą snrawą do magistratu, tam 
ich metytko zbyło z niczetn, lecz nadto wyśmiano  
Wobec tego wczoraj przeciw gminie 1 1 1 . Lwowa da 
sądu wpłynęło kilka cywilnych skarg o odszkodo 
wanie. iv  J

MAK SKAME.' '»

ssa su u im
d ro b n y  rem o n t ,  odnow ien ie  fasad  td .  — w y k a n u ,e  
n &  r a t y  b iu ra  a r c h i te k to n ic z n o -b u d o w la n e  P io t r a  
Tarnawieckiegcj Lwóv/, T arn o w sk ieg o  26. f  1)097

KIY1 E S ™
ord. jak w łatach poprzednich cd  10. maja 
ao 10. października W PeUSjOnaCK „W ar!a“.

1106

P D D Z E H K O lT A . i i i ! .
P o c z u w a m y  s ię  d o  miiego obo w iązka  z lożsn  a 

t ą  d ro g ą  s e r d e c z n e g o  p o d z ię k o w a n ia  W P s n u  P r o ­
feso row i  Ti d e u sz o w i  O s t ro w sk ie m a ,  ch iru rg .  - p r y  
m arjusza  wi szp i ta la  p o w sze ch n e g o  w e  L w o w ie  — 
za sz z zę ś  iwe p r z e p r o w a d z e n ie  operac j i  jak o też  za 
t ro sk l iw ą  i b e z in te re so w n ą  opieką w  czasie  choroby  
córki na»zej Mjjj, —  B ó g  zap iać  !
31 C a T O J A f t f O W S C Y .

P a u l  położnej W  k i O i H  P a ł k o w e j  za
trosisliwą opiekę i pom yślne odbycie porodu 
składają serdeczne podziękowanie
19340 X o n d z ( c ! k o « i k .

Potrawy rybno
każMo pnJzaJu zy­
skują r<iBztdiuflany 

ł m a K  d z i ę k i  -

M A C IG I 90
9r.'vi*rawia. *

do z w iąz k u  g m iny  m. |.\d£ftvu 3 o s o b y . mrożeni u- ‘ v:e <•»»• ul p ó łk rew  A ie i  i ooned; '  ł w k ierunku  rn-

KmniSna s 90 nowa*
WYNIKI ZAWODÓW KPAJOWYGH 

POZNAN. 
Warta—Poionja 9:0.

Ł ó l ) Z .
Ł T SG .—ł J ( S .  1:1. m istrzo s tw o .  
T u r y ś c i— W idzew :1:0, m isL izostw o .

WYNIKI ZAGRANICZNE.
B I  D A P E S Z rr.

A m a t o r z y  < W ied eń )-  MTK. 2:2 (1:1). 
N S C .—T 6 v e k v e s  0:0. A lis trzostw o.  
r S C.- -U T E , 2:0 0:0) .
FITO.— W e t .  L I  (L0).
BFIAC.—33 F 0 .  2:1 (0:01.
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^źu-dżitsu.
Dżu-dżitsu rozpow szechniło  

się  obecnie w Europie jako sport 
służący do ćw iczenia ciała i o- 
brony własnej w razie napadu, 
W Japonji znany jest ten rodzaj 
walili już od wieków, Rycina na­
sza przedstawia dwóch studem  
tów  japońskich, walczących spo- 
spobam  Dżu-dżitsu.

.WIKI )EN.
1 'rag a—Wiedeń 4:3. Zwycięstwo Czechów 

zupełnie; zasłużone — irh  jirzewaga nad  wie­
deńczykami nie jes( odzwierciedlona w w y ­
niki.

S lovan—S im in e n n g  3:1 (1:0), mistrz. 
A lm ira —-Bapifl 1:0 (0:0), mistrz, 
rsturro—S p \ ' t i ' r e u n d e  0:0.
Bi wegtiiiRsspieh 5,’—N euhau  4:1.
Weisse .AJ.—In te rn a t io n a !  4:3.
Dom a—YoiW.irts 5:1.
W A F .—N ickoLolm  4:3.
Zaw. tow.: E S C .—Sportc lub  3:.l.

- .  ŁAD ItEPREZENT ATYWNEń DRUŻY­
NY KRAK0W A PRZECIW B u d a p e ­

s z t ó w  [
przedslaw ia  się następująco: Folga  <ilBSV.)
— (jjantel (Orne.), K aczor (Wisła). — K otia r-  
ezyk (Wisla>), Cłiruśeiński, Zastn wniak (Cra- 
eovia), — K ubiósl.i  (Crac.), Reynuin ILI. 
i Wisła). K ałuża  (Crae.). K rum ho lz  (.lutrzen- 
ka) i S pe rl ing  (Crae.). Rezerwowi: Szumieć 
(Crac.), P.yełmwski wy isła) i H y la  (Crae.).

Zaw-ody K rak ó w —Budapeszt odbędą., się 
jak  .,Aż donosiliśmy, w en iu  1. m a ja  br. w 
iludape.speie z okazji 2Vleeia W ęgiersk iego  
Związku Piłk i Nożnej. N a jw ażn ie jszym  jed- 
n ak  punk iem  p ro g ram u  lego św ięta  sporto ­
wego będzie mecz m iędzypaństwowy A u s t r ja
— W ęg ry  w dniu 2. m aja .
SKŁAD UEPKEZEYTA C Y.l N \  LWOWA 

PRZ iCIW KRAKOWOWI
nic jest .jeszcze ustalony.

K a p i ta n  związkowy, kpr. J .  Miiiler zade­
cydu je  o składzie naszej reprezenta . i po za­
wodach team u A i B — które  odbędą się 
dn ia  3. m a ja  br. w ramacli św ięta  narodo­
wego.

Zawod.y L w nw --I \raków  o nowy kryszta 
Iowy p u h a r  prof. Żeleńskiego odbędą się 
dnia !). m a ju  br. w Krakowie.

ŁWOW -W ĘGRY PÓŁNOCNE.
Rewanżowe zawody między rep rezen ta ­

cją  Lw ow a i W ęg ier  północnych odbędą się 
w sezonie wiosennym w jMiskolesu.

PUHAR ANGIELSKI
w ygraj Boltou W anderers . b i jąc  Mnnche- 
i l e r  U nited  1:0. Obydwie d rużyny  g ra ły  dość 
słabo, dopiero po pauzie udało sio Bulionowi 
uzyska^’ zwycięską bramkę.

LEKKA ATLETYKA.
Dnia 3. m a ja  br. odbędzie się we Lwowie, 

ogolno-jiolski bieg rozstaw ny 100 plus 200 
plus 400 plus 800 m. o pulun-, k tóry  v roku 
zeszłym zdobyła sztafeta L. LK S. Czarni, 
u s tan aw ia jąc  rekord  okręgowy w sztafecie 
o lim pijsk ie j .

Zawody lekkoatletyczne Ozarnyeh. W
niedzielę 28. bór. o godz. U min. 30 odbędą sic 
na boisku C zarnych  wewnętrzno-klubowe za­
wody lekkoatle tyczne. P ro g ra m  zawodów 
obe jm uje  biegi na : GO, 150, 300 i G0O Jutr., — 
skoki w da l  i w zwyż oraz rz u ty  ku lą  i 
oszczepem.

Staraniem  Sekcji lekkoatletycznej LKS. 
Pogoń odbędą się ni ięd/.yk lobii we;, zawód y 
lekkoatletyczne, z nas tępu jącym  p ro g ra ­
mem:

D nia  1. m a jń  br. o godz. lT- tej :  bieg KO 
mtr., b ieg 1500 mir., rzut dydkiem, <kok w 
dal.

Dnia  2. m a ja  br. o godz. JO-tej rano: bieg’ 
400 mtr., skok w wyż, rzut kulą, skok o ty 
ezce,  rzu t  oszczepem.

Sekcja  lekkoatle tyczna LKS. Pogoń do­
nosi: Od najbliższego ty godn ia  począwszy,
oprócz t ran , in g ó w  zwyczajnych, i.dbywaja_- 
cy&h się codziennie, odbywać się będą trzy 
razy  w tygodn iu  I ra in ing i  s jieejałne pod kie­
runk iem  np.oszm iych  do tego przez Zarząd 
fachowców. 1 tak:

We wdorki od 4-tej biegi k ró tk ie  (s ta r­
ty) i szwedzka gimn., jmrwudzi p. prof. I)rę- 
giewiez.

W środy od 3.30 skoki w dal i w zwyż, 
oraz bieg przez płotki, prowadzi p. Wacław 
Ku cli ar.

W  p ią tk i  od 4—5 rztily  kulą, djskii-m  i 
skoki o tyczce, prowadzi p. Cybulski.

W zyw a się Czionków' Jo jak im jiicz .ne j-  
szego k o rzys tan ia  ze wskazówek i s ta łego 
uczęszczania na tra in ing i.

P lł.K  * RĘCZNA.
W aine Zm,ranie Delegatów’ klubów ujłtSi- 

wia jąeyeh  piłkę ręcz ną w sp r  n i .  zo rgan i­
zowania Okręgowego Związku P iłk i Łęcznej 
odbędzie się w środę G. m a ja  b t . O godz. 7-ej 
w i e c z .  w lokalu LZOPN. przj ul. Po tockie­
go 10. Z uw agi na niedaleki te rm in  W a ln e ­
go Z ebran ia  u p ra szam y  k luby  o rych le  zg ła­
szanie się do re je s t ra c j i  na jpóźn ie j  do dn ia  
1. m a ja  br.

AZS. tez .-H A S.M O N EA  rez.
A ZS. I.—H A SM O N E A  I.

Zawody odbędą. się bez względu n r  po­
godę w dniu 29. lun. (we czwartek! mi boisku 
ŻKS. H asuionea  w Krzywczyeaeh. Początek 
zawoilów o godz. 3-ciej popol.

F a r d y  w  K M l e l n l h Ł r h .
Napady r.a wieśniaków kozialniekich.

(c) Z Kozielnik pod Lwowem donoszą 
nt m o powtarzających się  nieust mnie napa­
dach, jakie urządzają mieszkańcy tam'ejsi,

Antoni i Franciszka Nyczajowie, wraz z zię­
ciem  swym Mikołajem Lachowiczem, na go­
spodarzy, udających się  z mlekiem  i nabia­
łem  do Lwowa. Ci ostatni od niepamiętnych  
lat przechodzą krótszą drogą, prowadzącą 
przez pola. Nikt z w łaścicieli tych pól nie 
zabrania? im dotychczas używania tej śc ież­
ki, aż dopiero w ostatnim czasie Nyczajowie 
z Lachowiczem i jego żoną zaczęli akcję 
w tym kierunku, Uzbromni w drągi, moiyki, 
a nawet siekiery, zaczajają się oni za torem  
kolejowym i napadają przechodzących tą 
ścieżką, bijąc ich i obdzierając z niesionych  
produktów.

Onegdaj omąjgfcMie doszło  z tego po­
wodu do krwawej wKtfc? m iędzy napaslnika- 
mi a napadanymi, którzy zebreii się  w licz­
bie około 5 0  osób i chcieli wym ierzyć sob ie  
satysfakcję. Na szczęście, wdanie się w spra­
w ę poważnych gospodarzy zapobiegło krwa­
wemu porachunkowi.

Ponieważ naczelnik gminy zupełnie się 
tą sprawą nie interesuje i powiada, że to 
wszystko nic go rie  obchodzi, byłoby wska­
zane m, żeby Starost vo wejrzało w te sto­
sunki poskromiło sprawców tych burd.

Śmierć słyim ego wla^cicic a 
• s tą p i wyśc>gowej.

Z m arł w czasie podróży m orsk iej.
(b ) W  czasie podróży okrętem  z A - 

meryki do Francji zm arł nagle znany wła­
ściciel największej staini w yścigow ej w  A - 
m eryce, p. F. H. H itchcok. Konie jego  w y­
grały cały szereg 1 e g ó w  na w yścigach  
francuskich. Naj słymrejszy by? jego koń  
„Sandy H ock". Zmarły pozostaw ił dw óch  
synów , znanych z wojny św iatow ej lo tn i­
ków  am etykańskich.

Kdfópromitecja policji amer.
Dała się steroryzow ac uciekającym w ię­

źniom... drew nianjm  browningiem.
Niebawem z więzienia w Tennessee w  A- 

nieryce uciekło 16 więźniów. C h a rak te ry s ty ­
czne jest przytem, że zdołali oni s te ro ryzow ać  
dozorców i policjantów... drew nianym  b ro w ­
ningiem.

Ucieczkę zorganizował i p row adził  u s ta ­
w iony bandyta  Lee Ulen, skazany  na d o ży ­
wotnie więzienie. Dozorców zaszachow ano 
drew nianym  modelem browninga, zamknięto 
w szystkich w  jednei celi i rzucono się do u- 
cicczki. Urzędników policyjny cli i innych do­
zorców’ zaszachow ano temsamem ..groźnem'"' 
narzędziem.

d ro ż n e  narzędzie, dzięki k tórem u zdo ła­
no tibezwładnić liczną s traż  bezpieczeństwa, 
znaleziono na ulicy obok więzienia Jes t  to 
zw y k ły  kaw ałek  d rzew a, dość prym ityw nie 
w y s tru g an y  w  kształcie browninga i posm a­
row any ciemną farbą.

P ra sa  am erykańska nie szczędzi kpin z 
policji, że pozwoliła się tak skompromitować.

M mm iw ality
Z Przemyśla piszą nam: Mieliśmy tu ptawdzi- 

w.i biesiadę artystyczną, a sprawi! nam ją znako­
mity artysta. Ludwik Solski, występując wraz z ze­
społem artystów lwowskich pod Kierunkiem dj r 
Frączkowskiego w .D ożyw ociu '  Fredry. Putdicz- 
ność przemyska, spragniona prawdziwego teatru, 
przyjmowała genialnego artystę entuzjastyczne.'
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Ttsn w ię k s / y  niesmak obudziło stanowisko ma- 
gistratu, który kazał sobie za te wysoce artystycz­
na imprezę zapłacić w dwójnasób większy podatek 
w idowhkowy, ńż  to je 1 normalnie praktykowane. 
Zaawast 10 proc. aż 30 proc. Charakterystyczne }e»t 
pr.łvtem, że gdy kierownictwo imprezy chciało dla 
npódzieży szkolnej obniżyć ceny wsitępu z 3 zł. 
na t zl. reprezentant fiskusa magistrackiego oświad­
czył.  że tuiiro to policzy podatek od ceny 2 zł

Tak się popiera n nas występy artystów tej 
miary jak Ludwk Solski! Ciekawi jesteśmy, jakie 
bed ze  w tej sprawie stanowisko rady flnejsjkiej, do 
Hrtórci kierownikt w o hnprczy wystosowało pismo z 
protestem przeciwko pobraniu przez magistrat 20% 
podarku widowiskowego, zamiast przewidzianego 
siatuttm w takie!) wypadkach 10 proc. podatku.

Zarząd m. Borystawi^ postąpił zupełnie inaczej. 
Zwoimł zupełnie od pod'

w jaaę
JjjP ł

Wykrycie szajki s to d z fe  s k  e j.
'Tasz k o r o s p o m k o t  s l ry j s k i  donosi .
Od d łuższego czasu  p o p e łn iano  av okoli- 

janłi S t r y j a  liczne kradzieże, a  tp iwoy 
zw inn ie  A i y m y k a ł i  s i ę  y r a k  s p ra w 'ie d lh y o - 
s ó l  Szczególny  s p i y t  o k a z y w a li  złodzieje 
w u k ry w a n i  u sk ra d z io n y c h  rzeczy, gdyż  
c iąg le  przenosil i  sk rad z io n e  rzeczy z je d n e ­
go m ie jsca  na  d rug ie .

( Inegda j  dzięki d o b r /e  o b m y ś la n e m u  
podstępowi ze s t r o n y  k o m e n d a n ta  p o s te ru n ­
ku. p. Łukasze,zuka, gdulo sit; odualeźć  ea ły  
m ag azy n  sk rkdz ionyoh  rzeczy, u k r y ty  r t i -  
d e rn ie  yy łęgach  n a d  b rzeg iem  r z e k t  S t r y j a ,  
na p rze s trzen i  około dwóch k ilom etrów . —- 
J a k o  sprawców' ty c h  kradzicż.y a re sz to w a n o

P i o t r »  i  A n to n ie g o  O le jn ik ó w  z G ra b o w c a  
s t ry j s k ie g o  i  J a k ó b a  O łeksyszyna ,  za m ie ­
szka łego  w' S t r y j u  koszary  u łańsk ie ,  f n d a - 
gowra n i  co do  pop< in i a n i a  k ra d z ie ż y  p r z y ­
z n a l i  sic, że n ie k tó re  rzeczy  z ak o o a ł i  w  
g n o ju  n a  podw órzu  u  W a s y la  O le jn ik a  w  
D u t ib ach  gdzie je  tez  znaleziono. I I rzeczy  zna  
lez ione  zw rócono  w łaścic ie lom , a  sp ra w ę  
sk ie io w a n o  do sadu . W w y k ry c iu  k r a d z i e ­
ży  dz ie ln ie  się sp isa li  oprócz  k o m e n d a n ta  
Ł u k aszczu k a ,  s t a r  p os te r .  K o e ik  i  poster . 
Ltidtyiczak.

Jeszcze w r prawic saiftla 
w dansingu »Bauai e

Od p. Inż. Kr. otrzymaliśmy \v dalszym ciągu 
następujące wyjaśnienie w spraw ie opisanego przed 
kilku dniami zujScia w Bagateli:

,1 )  zażądałem zbadania z irrzeditt rzeczywistego  
stanu rzekmno clrtwoj artystki Tańskiej, recie A- 
cieli Denis, rodem z Białegostoku.

2) stwierdziłem, na podstawie własnego zezna­
nia tejże artystki i jej towarzyszki, które same się 
jawiły w  pobeji tuż po zajściu, że nieprawdą jest, 
okftoym wogóie dopuścił się aktu gwałtu etc., na i 
Jasmskiej, albo Kopaf i darł suknie na Tańskiej. Ta 
ostatnia, jak zeznała, oblana została wodą przez 
personai w chwili, gdy po ataku szału histerycznego 
wj nosili ją do bocznej ubikacji, charakterystyczne  
również jest, że osoba rzekomo ooecnie chora, tuż. 
po przyczynie choroby mogła osobiście się udać 
na pclioję i składać długie zeznania do protokołu.

.5) na podstawie zeznań służby Bagateli (garde­
roba!. stwierdzono, że tuż po Zajściu. na inspekcji

nikt nie wspominał, ani nie żalił się o popicie Kel­
nerów' ,

4) Na podstawie zeznania szofera, poszkodowa­
nego przez zerwanie klapy od kuitki przy szamota­
niu się z P, J„ stwierdzono, że tenże innej pretensji 
co do rzekomo .niezapłaconej jazdy ale podnosił. Z 
restauracji, niedaleko położonej, szliśmy pieciiotą. 
Na to niani. jak wspomniałem, świadków współbie­
siadników,. z którymi rozeszliśmy się na rogu ul Ja­
giellońskiej, tuż koło Bagateli.

5) Żc nie poaaw ałem się za jakiegoś hr. Komo­
rowskiego, świadczy również protokoł policyjny; 
przytem zaznaczam, że przyczyną bytności mojej 
w policji było sprowadzenie tam sptawcy podarcia 
kurtki szoferskiej. a ze mną żaJnego protokołu nie 
spisywano.

6} O d p a d a  tedy imputowane mi rzekome fałszy­
w e zaznanie i przekręcanie zeznań."

Pożar w Zakładzie hr. Skarbka 
w Drohowyźu.

D n ia  15 k w ie i a i a  w y b u c h ł  p o ż a r  w  l)ro- 
h ow yżu ,  o f ia r a  k tó ro  ;o p ad ła  s todoła ,  w ła ­
sność fu n d a c j i  n r .  S k a rb k a .  Próoz s todoły , 
o f i a r ą  p<*dty 150 q s łom y, 300 <i p l e w y ,  d w a  
w ozy  iOO q w a jn a  do u p r a w y  pola , s ik a w k a ,  
łączn e j  v. artośi i  .14.500 zł O spow odow anie  
po żaru  Jest s i ln ie  p o d e jrzany  21-let. Diny 
tro  K o s tk a ,  s y n  S e n ia  z Droitowyża, g d y ż  
w k ry ty c z n y m  czasie  on jeden  p raco w a ł  w 
te j  stodole, wobec czego został a r e s z to w a n y  
i sądow i o d d an y .  P a n u je  ogólno oburzen ie  
p rzec iw  sp ra w c y ,  g d y ż  fu n d a c ja  je s t  n a d ­
zw ycza j  p o ży teczn ą  i n s t y t u c j ą  airzA m a ­
j ą c ą  całe  rzesze s ieró t.

K l i m a t .  -  i ę a l n s  w y j a ś n i e n i a .  -  P r o t o p a d l s  
( w ^ e i f c  -  S f i r a i f  zlsmwj r i y w  w y s o k t i c l .
E w a  z a s m t n i t z s  p ę d z a n e  t i l l c s o i ,  -  i e f l i m t e ś ć .
N a zw ą  tą o b e jm u je m y  i a lo k s z ta ł t  w a - '  

ruc.kÓAy d e c y d u ją c y c h  o życ iu  p r zy ro d y  w  
d a n ej  m ie j sc o w o śc i .  W c h o d z ą  w ięc  tu  w jSąę 
c iep ło ta ,  s to su n k i  i z .miany a t m o s f e r y c z n e , ! 
i lości opadów a tm o s fe r y c z n y c h ,  w ia tr  itp. j

Źródłem  c iep ła  j e s t  słońce , a le  ih .ść  cie-  
jda. ja k a  dz.ięki śloficn p r zy p a d a  d a n e m u  
n ó e jscu .  z a leż y  od c a łe g o  sz e r e g u  w a ru n k ó w .  
jPrzedeAAszystkieni ted y  od kąta, pod ja k im  
p r o m ie n ie  stoiieez.ne p a d a ja  na z iem ię .  J e ś l i  
kąt len  je s i  m a ły .  o s try ,  em p ła  j e s t  mało,  
g d y  ka.l jtest w ię k sz y ,  c iep ła  j e s t  w ięce j ,  n a j ­
więcej w te d y  gdy i iro in ie ii le  p a ila ja  na pod 
s ta w ę  p r o sto p ad le .  D l a t e g o  też rano i wie-  
ezór s ło ń ce  g r z e je  s ła b ie j ,  ho p r o m ien ie  p a ­
da ją  u k ośn ie ,  ob ejm  u ją  vvięk.-,z,ą po łać , o g r z e ­
w ają  ją  tedv m n ie j ,  w' p o łu d n ie  d a je  .Jońce  
c iep ła  w ięce j ,  im p r o m ie n ie  p a d aja  pod ka­
lem  w ię k sz y m .  P ię k n i e  w y ra z i!  lo  M ick ie  
aa'i oz w ..Par.n T ad euszu "  pis/.ąc:
„S łoń ce  o s ta tn ic h  kresów' n ieba  dochodziło ,  
M niej silnie, a le  szerzej ,  niż. w e dn ie

św iec i  lo“ .
To. co na m a łą  s k a lę  o b s e r w u je m y  co- 

dzio.uuie, to n a  w ięk szą  w idz im y w c ią g u  ro ­
ku. W  le c ie  kąt, pod ja k i m  p ą d a ję  p ro m ien ie  
s ło n ecz n e  jest w ię k sz y ,  n iż  w z im ie ,  d la te g o  
leż  c ie p ła  d a je  w ięcej.

Prostopadłe promienie.
P o w ie d z ie l i ś m y  poAwyżej, >,e n a jw ię k s z ą  

i lo ść  c iep ła  d a ją  p r o m ie n ie  s łoneczna  w ted y ,  
g d y  p a . la j ł  p ro s to p a d le  n a  z iem ię .  U  nas w  
n a sz y c h  o n o l ie e c h  m o ż e m y  p rzek o n ać  s ię  o 
łem  w  szczuplęj™zym zak res ie .  I ta k  np. d a ­
ch* d o m ó w  s a  u k o  i ią. n ie r a z  w ięc  n a  n ie  pa­
d a ją  promienne słońca, p ro s lop u d le .  D la te g o  
.,<i n a  d a c h a ch  Lajpierw ta je  ś n i e g  d la te g o  
i** ha poddaszach ;j*at n a jc ie p le j .  P o a o b u ie  
Afrune u« j  c ie p ło ty  s t o k i  «(»■ z t. w .  . .wy

S ta w ą  po łudnioA vą“. K o r z y s t a j ą  z t e g o  o g r o d ­
n i c y  i usiawua.jfl i n s p e l d a  w  le n  sp o só b ,  a b y  
b y iy  n a c h y lo n e  do  p o z io m u  i d z ięk i  t e m u  
u z y s k u j ą  w ię ce j  c i e p ł a  w n ich .

Si refy ziemi.
N a  k u lę  z i e m s k ą  p a d a ją  p r o m i e n i e  .sło­

n e c z n e  w r ó ż n y c h  p u n k t a c h  z ie m i  po d  r o z ­
m a i t y m  k ą te m .  S tą d  to  p o c h o d z i ,  że c i e p ł o t a  
n ie  j e s t  AAtzędzie n a  z ie m i  j e d n a k o w a ,  — 
m a n t y  t e d y  p o d z ie lo n y  g lo b  z i e m s k i  na  
s t r e f y :  g o r ą c a  u m i a r k o w a n a  i z im n ą .  W g o ­
r ą c e j  j e s t  r ó ż n i c a  m i ę d z y  p o r a m i  r o k u  z u a -  
e z n ie  m n i e j s z a ,  n iż  u n a s , ,  p o r a  z i m n a  j e s t  
k r ó t s z a  i o w ie le  s ł a b s z a  od n a s z e j .  — w 
s t r e f i e  z im n e j  znów p r z e w a ż a  z im a ,  la to  
j e s i  k r ó t k i e  i b a r d z o  c h ło d n e ,  czy l i  — j a k  o 
mÓAvią: p ó ł  r o k u  iesl l a m  z im a .  a  Dół ro k u  
z im no .

W idy w aa y so ko śc l .
Ź r ó d łe m  e ie p ła  j e s t  s ło ń c e ;  z d a w a ło b y  s ię  

v/ięc, że im  w ięce j  p o n a d  z ie m ię  s ię  w y n ie ­
s i e m y ,  a \\ 'ięe im b l i ż e j  b o d z ie m y  s ło ń c a ,  
l e m  b ę d z ię ś o ie p lo j ;  a  zd aA \a ło b y  s ię  l a k  z t e j  
r a c j i ,  że i iu  b l iż e j ,  p ieca ,  l e n i  c i e p l e j .  T y m ­
cz a se m ,  o i l e  c h o ' f i i  o s ło ń ce ,  to  j e s t  n ieco  
in a c z e j .  .P ro m ie n ie  s ło n e c z n e  b o w ie m  p r z e ­
c h o d z ą c  p rz e z  p o w ie t r z e  n ie  o g r z e w a j ą  g o  
w ca le ,  le cz  od s ł o ń c a  o g r z e w a  s ię  z ie m ia ,  a  
od z iem  d o p ie r o  o g r z e w a  s ię  powrietvze . 
S t ą d  p o c h o d z i  że i ni w ię c e j  s ię  w z n ie s ie m y ,  
im  AWięc b a - d z i e j  o d d a l i m y  s ię  od  z ie m i ,  tern 
j e s t  c h ło d n ie j .  D l a t e g o  to' av g ó r a c h  j e s t  
c h ło d n i e j ,  n iż  n a  n iz in a c h ,  d l a t e g o  n a  w yso-  
k ieh  szezytit i-h  g ó r s k i c h  j e s t  z im n o ,  a  n a  b a r ­
dzo  w y s o k ie l i . j a k  n p .  av N ip a c h ,  av H i m a l a -  
j a i l i .  j e s t  t a k  z im n o ,  żc  ś n i e g  n ie  ia , ie  t a m  
p rz e z  r o k  c a iy .  c z y l i ,  że m a m y  l a m  k r a i n ę  
AAjecznego ś n i e g u  i lodu

D aab z a s a d n i c z e  r o d z a j e  k l i m a t u .
P o n i e w a ż  s ło ń c e  o g r z e w a  n a j p i e r w  z ie ­

m ię .  a  d o p ie r o  od n ie j  o g r z e w a  s ię  p o w h  t rze., 
aaIcc z a ie ż n ie  od  te g o ,  j a k ą  j e s i  p o w ie r z c h ­
n i a  z ieit  i ( lą d e m ,  czy  w tulaj s k a ł a ,  p ia s k ie m ,  
l a k ą  czy  ia s e m )  z a le ż e ć  b ęd z ie  s lo ph - i i  o g r z a ­
n ia  p o w ie l  rza .

W i a d o m o  b o w ie m ,  że r o z m a i t e  c ia ł a  
o g r z e w a j ą  s ię  n i e j e d n a k o w o ,  a  więc j e d n e  
s z y b c i e j ,  i n n e  p o m a k r j .  L ad  s t a ł y  < g r z e w a  
s ię  sz y b k o ,  a l e  i s z y b k o  s t y g n i e ,  l a m  te d y .  
g d z ie  s ą  w ie lk i e  p o ła c ie  lą d u ,  t a m  d n i  są  g o ­
l ą c e ,  n o c y  z im n e ,  l a l a  u p a ln e ,  z im y  m ro ź n e .  
W  ty c h  w ięc  o k o l i c a c h  r ó ż n ic e  t e m p e r a t u r  
m i ę d z y  l a t e m  a  z im ą ,  m ię d z y  d n i e m  a nocą  
s ą  Avielkio, t a k i  k l i m a t  n a z y w a m y  k o i ł ty n e n -  
■.-iłnym, r z y l i  ]ą d o v \y m  ( k o n i y n e n t .  c zy l i  ląd) .  
I n a c z e j  j e s t  j f  o k o l i c a c h ,  g d z ie  j e s t  d u ż o  w o ­
dy , a  aa iee  n a d  w ic lk i e m i  j e z i o r a m i  lu b  n a d  
m o r z e m .  W o d a  b o w ie m  ogrzew m  s ię  z n a c z ­
n ie  AA-ołniej. n iż  lą d .  d z ień  w ięc, a zw ła  
szcza  rano_  lą d  j u ż  o g r z a n y  .jest c i e p ły ,  a 
Avoda je s z c z e  c h ło d n a .  P o w ie t r z e  w ię c  n a d  
l ą d e m  o iep le .  a  n a d  w o d ą  z im n e .  P o n i e w a ż  
j e d n a k  t e  d w a  s ł u p y  p o w ie t r z a  s ą s i a d u j ą  z 
so b ą ,  Avięe ich  c ie p ło ty  A\,vrówTnii.ja s ię ,  tern  
w ię c e j ,  i e  poAAielrze c ie p łe  p o d n o s i  s ię  k u  
g ó rz e ,  g d y ż  r o z s z e rz a  s ię  w s k u te k  c i e p ł a  i 
s t a j e  s ię  lże jsze . M u iu y  w i c  r a n o  c h ł o d n y  
Aviatr w ie j ą c y  o d  w o d y .  a. c M o d n y  te n  w ia t :  
n ie  p o z w a k  .e iep ł iu  ie w z n ie ść  s ię  z a  w y so k o .  
W ie c z o re m  g d y  s ło ń c e  z a jd z ie ,  o z ię b ia  s ię  i 
Jad i l o d a ,  a l e  l ą d  o z ięb ia  s ię  .„zybcJej, a 
w s k u t e k  te g o  w iece j .  a w od a  fą f rn a lę j  ( „ d łu ­
że j  t r z y m a  c iep ło ") .  P o w ie t r z e  n a d  la d o m  
j e s t  Avieezorem z im n e ,  n a d  w odą  c ie p le ,  
1 z n ó w  n a s t ę p u j e  w y r ó w n a n i e  c ie p ło ty ,  —- 
Avieje w i a t r  z i m n y  od  s t r o n y  lądu .

T a k  t e d y  n ie m a  n a d  Aiodami d n i  b a r d z o  
u p a J u y e h .  a ji i  no cy  n az f iy t  z im n y c h ,  łi to  
ta m o  n a  w ię k sz ą  s k a l e  d z i e j ' '  *ie w  lee ie  i w  

z im ie ,  n ie  b ęd z ie  lo d y  i a lo  t a n i  z b y t  s k w a r  
ue, a n i  z i m a  n a z b y t  m r o ź n a  J o i lu c m  s ło w e m  
zmian,a" t e m p e r a t u r "  b ę d ą  la g  n in ie js z e ,  k l i ­
m a t  u m i a r k o w a n y  i- zw. m o r sk i .
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Roślinność.
Na ro d za j  k l im a tu  w pływ a też i roślin- 

j io ś ó . R ośliny  bowiem zużyw ają wiele ciepła  
na swój rozrost i rozwój. D lalego też ziem ia 
p o k ry te  roślhmośr-ią nie ojZfezeje się n igdy  
tak  s i l n n p j a k  ska ła  lnu piasek. S tad  pocho­
dzi, , :e  w sąsiedztwie lasów ■ z ujemy zawsze 
chłód. A tam, gdzie ehlodutój, tam  i więcej 
opadów atm osferycznych, n iem a wiec suszy, 
skwarów.

Dr. Roman Jainrógiewicz.

ZWIĘKSZENIE WYDAJNOŚCI ZIEMIOPŁODÓW.
(Elcktrnkułtura).

Pierwszym rodzimymi wysiłkiem człowieka by­
ła uprawa roli.

To główny n a ik a z  życia i bytu, — uzyskać jak 
iiu.oDfiisze piony przy możliwie małych kosztach, 
przy ułatwionej pracy' i wysiłkach w :amagan:ach 
z przyrodniczymi warunkami gleby i klimatu.

Każdy wie, że praęa na roli to praca ciężka, 
ącycznu i wymagająca nieustamiei czujności, cier­

pliwości.. ;.vTtr w a liści i bartu. Rolnictwo, jego roz­
wój. uniie.ętne stosowanie nowych zdobyczy tech­
nik; lak w dziedzinie uprawy jak i u ryw ana  ma­
szyn, to najgłówniejszy postulat bogactw a kraju, 
zwłaszcza tam gdzie, Sł;$? w Rzeczypospolite1, (>5% 
ludności ma zajęcie na roli.

Od bogactwa, obfitości płodow rolniczych co­
dziennego zapotrzebowania, od ich taniości, zawisł 
stan ekonomiczny całego państwa.

Podrożę:.le artykułów' pierwszej potrzeby —  
juk je naz., wamy — iest klgską szerokich warstw  
ludności miejskiej i wiejskiej.

Lany uprawiane, wymagaia dla wydajności do­
brej ziemi, stońca ciepła, powietrza i elektryczności 
atmosferycznej, by? ziarno, czerpiąc pożywienie z 
ziemi, w'y dato po-żadane i obfite piony.

W spółezesna tccbrika yv łączności z wynikami 
naaau nad kultura płodów rolniczych, stwierdziła, 
że cnergja elektryczna może by'ć znakomicie użyta 
dla lepszej wydajności roli.

Rezultaty sa wprost zdumiewa.iace!
Oto przi z ■ doprow adzen c „elektryki' rośliny 

przyswajają sobie łatwiej i w większej ilości po­
trzebne składniki, jak azot, w apno, kw aś, w ęgiowy.  
potaż ftp.; dalej składniki mineralne, a chemiczny 
rozkład gleby podłoża w'egciacji w y wolnie ży wszą 
i szybszą wymianę ma-terii.

Płody dojrzewa r.ycliici: sa w :ększe oraz w y ­
datniejsze.

P o « ie  ktoś może, że np. elektryzowanie roli 
to historia zapewne skomplikowana i kosztowna.

(lyC. j ) ,  przym ocow anych  do słupa około 6 m. w y ­
sokiego. U rpodu znajduje się metalowa skrzyneczka 

jz: p rzyhttow aną podłużną sztabką. W  skrzynce po- 
] mieszczony .iest element baterji (cynk -miedz), która 
■ działa jako element termoelektryczny (przez n !e- 

równonjierne ocieplenie i oziębienie po;w odowane 
w pfy\, ein atmosferycz.iiym).

Przewód drutowy idzie wzdłuż slup; przez 
sk-rz.y nkę po zienn na głębokość jednej łopaty 
i prowadzony jest dalej v tej błębokości wzdłuż aą 
1000 ng mniej; więcej w kierunku północ-południe, 
na obie strony.

Tak b; Ib miczr tkowo, trdy układano siatki d n i-  
riane w skiby? i doprow adzono  yv nie prądy elek­
tryczne  przy' zaslosow a.ńu „aynam om aszyn", obec­
nie posięp i prace w ynalazcze uprościły  te zabiegi 
a urządzenia sa. tego rodzaju, że można je s tosow ać 
wy godnie i tanio oraz  nie w ym agają  żadnej nbstugi. 
Urządzenie te r ro -e lekk ycz i i t  (zienuoprądowe) skla-

Skrzynkę pomieszcza się na skibie tak bĘ sztab 
ka była dokładnie w poTudtwku maguetyczn w i  to 
znaczy w kierunku północ-południe 'podług kom­
pasu); elektryczność atmosferyczna prądy t iek- 
tryczne ziemi d zia ła ła  tu lączmc i ziemia wcina lia 
życiodaiióą energię w pasie około 3 do 4 m p.o 1 ni 
stronach przewodu wgłębnego. przyroda sama re­
guluje prądy i dostarcza je bezpłatnie!

Wydajność płodów przy stosowaniu ty cii i 
rządzeń tak w e Francji ..iuk w Niemczech. w zrosła 
zadziwiająco, żniwa dojrzewają wc/.ośii:eji, kłosy s3| 
pełniejsze a- ziarna do 30% wydatniejsze.

Ryciny 2) i 3) przedstawiła  różn.cc ziemio­
płodów na t o  li zwyczajnej i ze spmęgr waną wy daj- 
nością elektryczna, orzy "rządzeń.u terro-elcktrycz­
ujni. które waży około 4 kgr.

iNSe wi.ęm, czy w Rzeczypospolitej kompeten­
tne sfery agrarne zwróciły uwagę na taką „elektro- 
kiilturę"; francuskie pism; facłiowe zaznaczają do­
niosłość tej sprayey, o której, zdaje sic. nic trzeba 
przekonywać.

Praktyczne yyyniki glosza je same!
Inwestycje niewielkie suto się oplacaja a zna­

czenie ekonomiczne dla wyżywienia iudności i do­
brobytu ekonomicznego, jest ogromnej wagi.

Inż.. Edmund Libański.

atrti

Krenlita 3 Tulska.
Stryk w kwietn1’!.

Dnia 23 lun. odegrała, krakowska operetka Te- 
tNo\vości;“ pod dy rekEfS Tadeusza Pilarskiego

da się z wiązki drutów, podobnyTch do radio-anteny, , sali Sokola .oochanke Premiera". prześliczna n-

peretkę w- 3 aktach R. Bernaucra, muzyka I. Gilber­
ta. Sztuka odegrana została doskonale, kest.hwiiy 
i dekoracje efektowne. Nadzwyczaj efektownie w..-  
padł w akcie li RfiiiSc podatników" (śróba podat­
kowa). Sala wy pełniona, co w obecnych czasach w 
Stryju należy do rzadkości.

NOWY RO ZK ŁA D  JAZDY. O głoszono nowy  
rozkład jazdy kolej, z dniem 15 maja. Zawiera mi 
pewną lukę a miano wjyie: Pr z W wojną kursował w 
niedziele i ś\\ ięta pociąg wycieczkow y do Ławncz-  
nego, który wy; liodz.il ze Lwowa o g. 10.30 i byt 
wieli; leni udogodnieniem dla wycieczkowców. Kur­
sujący w dii i przedświąteczne pociąg, odchodzący 
ze Lwowa do Lawocznego o g. 4, braku pow; i -  
szego pociągu wycieczkowego zastąpi" nie może. 
Tak samo uczuw-ają letnicy, przebywający w gó­
rach, bruk pociągu w kierunku Stryja i Lwowa w 
czasie między g. (i a 18, gdyż te dwa pociągi dzien- 
ire -są dla letników nadzwyczaj niewygodne, b y ło ­
by bardzo wskazane, by dy rekcja Kolei wzięła pud 
rozwagę życzenia powyższy, które pochodzą od 
grona letników i je. o ile możności, uwzględniła.

Z N O W U  P O D P a LLNIE W osiatuim czasie sio- J 
żą się podpalona w zastraszający sposób. Onegdn: 
wybuchł pożar w Holowiecku. w "inni. zamieszka 
nvm przez Melenia Ulyćża i Wasyla Ufycza. Dom 
ten stanowi własność Wasyla Ulycza. Jako podej­
rzanych o podpalenie zaaresztowano Melenia Jlly- 
:/.a i jego żonę Marię Ułycz, gdyż zachodzi silne 

tppde -ze;iie, 'Żc działając w pnrnzmińęiiiii ze złości 
Jo Wasyla JJłyeza podłożyli 0RieiC-Za tom przema 
wiarją też okoliczności, że na jakiś czas przed po- 
iarem izeczy  swe powynosTi z mieszkania i w in­
nych miejscach ukryli. Szkoda znaczna, przeważ­
nie nieubczpicczona.

IDyT C H  FOOT B ALÓW  V. W Stry ju odbył sic 
dnia 25 bm, mateli foot.balowy między „Pogonią" a 
..Drorem" Wynik 7:0 (5:0) na rzecz F-.igoui. W grze 
odznaczyli sic gracze ...Pogonii" Pfeierbaum (4 ĝ i. 
Ladiuw'cz 12 g.), W .śniewski (1 g.). Sędziował do­
skonale p. Tafka Waidman.

ZAPISKI.
„KLRJER KSIĘGARSKI**, informujący o wsz' st 

kich nowych w ydnwnictwach,-zaczai wychodzić w 
Warsz.awie jako organ bezpłatny „Domu książki 
polskiej". Wydawnictwo to wychodz/ć będzie r z 
lub dwa razy T y g o d n io w o .

„Z CAŁEGO ŚWIAT A“ Nr 15 wyszedł nakła­
dem IS bi.i Dziel Wyborow yeli. Zeszyt ten zawiera; 
W. Rogowieza: Trzy domy Fltiubei ta. 1 Kleszczyń- 
fkiego; Ostatni dzień barona de C un celLs. J. Po- 
krzywnickiei: ILstct? ka tla, Inż. S. Dobrowolskiego: 
g  jokobaniy do 1 louohdu. .1. Fr. Oa\\'iko;\v skiegn; 
Z teatru T. Jak umierano podczas r<-w.dticji irantu-f, 
skiej, Humor (rys. Swidlińskiego) K. .Makaryszka: 
Szachy. K. Oilewieza: Rozrywki umysłowe.

Nacatełnv redaktor t
BKONISŁa.^ LASKÓWNICJBOŁ

Odpowtedr-iałny vetl«Vtor ■
JOZEF KB 7 FSZrOFOWlf??,
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B E Z liO llO T N  V' IN  W A M - 
D A  p rosi Stann. F u b lioz-  
n e iń  o pracę*, w y k o  u n ie  
n a p ra w y  in ob li, s to la r sk ie  
i tą p ico rsk ie , po] i teru j o i 
la k ie r u je . A drea: H rab in , 
B a to reg o  3(1, w  p od w órzu , 
parter  nn lew o . 9132

P RZYJ Al lij posadę jak o  gro 
sp o iły  ni w  m a ją tk u  lub  na 
prob ostw ie . W aru n k i wo- 
dluff u m o w y . H a lic k a  19, 
11 p o r tie ra . 19227

B IE G Ł A  M A SZ Y N IST K A  
polsko n iem ieck u , ■ fa- 
Jiiem  piam eiu ręcz nem , — 
7 uk oń czon ym  ku rsem  han  
d lo w y m  i o-eio le tn ią  prak  
t j k ą  b iu row a  poszu k u je  
p osad y . N a ż a g a n ie  przed* 
lo ż y 3 m oże św ia d ectw a  — 
1 1 w i a r d ze j a c& p raw d ziw ość  
je j  s łó w . L isty  pod M. (ł. 
do A  lim. W iek u . 9108
DZIEWCZYNA z prowincji, in- 
łeligenlne. nm e szyć, była przy 
dzieciach, aeuSia miejsca w lep ­
szym domu, pod szyfru „Lu­
biąca d 7.1 e H* 0114

i ’OH [ A () A J  A i 1Y etf tu m in : 
sek reta rza , k asjera , kon- 
(ro lo m  gm in  m ie jsk ic h  — 
z łożon y  przy W yd zia le  
Sam orząd ow y  ui — szu k a  
odpowtodnio.i p o sa d y . — 
S /.« szk ow sk l, K o z łó w , ad 
T arn op ol. .13690

1* OS A DY poru. b uo h ul ter  a 
k u s.ien i, in k a sen ta , m a ja -  
aynitrra zft K aucją lub ja ­
k ie jś  in n ej b iuru we] lub  
sklepowej yu.szukają. Zglo 
szeu ia  pod „M łody a dziel 
Xi>“ do A dm . W iek u . 10G9

P O SZ U K U J®  pracę u a pól 
dn ia  luii do całodziennego 
z a ję c ia . — frueow aJtuu  w 
dru k arn i jak o  pom ocn ice . 
Z g ło szen ia  u l. Św . .Józef*  
N r. 2 u p . IłV dyn  ó sm y  <11 a 
E M IL JL  IM 37

( ZELA D N  I K K om iniarsk i 
poszu k u ję  posad y  w n iioj- 
scu  lub  na w y ja zd . L is ty  
pod „F m u ćis/.eU ’’ do Adm  
W i oku. liftfe.

1N T E 11 ., 35 ła t , ze  ś  ve d n i o 
szk n lneiu  w y k  s z t *1 c o ul e m 
niężczyan a , k fó ry  by i lii 
lu t zHgi’:n!icą u rzęd n ik iem  
nu k ieru j Jieein stan ow isk u  
pusz u k u je  ja V ie jk o ! w iek
b iu row ej a lb o  podobnej
P osad y . W inda b ieg le  |.-inu 
ję z y k a m i. Ł askaw e o fer ty  
zw racać  pod „13 do
A dm . W i i* ku. t'iR-17

PO SZUK UJ K S/..V(-i.l vr do 
m ach pry w a ln y ch . Zgto- 
N/.entft (iO(l (I. P . do Adm. 
W ieku. 14509

ZDOLNY h a n d lo w iec  k a ­
to lik . 7. k iIjjulotn ili prak­
tyk u poszu k u je  p o sa d y  v,a . 
rzad cy  lu b  k ierow n ik a  pen j 
sjo u a tu , res ta u ra c ji lub  
cu k iern i nn sezon  lid nu — 
Ł ask aw e zg ło sz en ie  pod 
„K larow n i k“ do A ditiiu, 
Vv i ek n . 19351

ZDOLNY ekspód  jv.nl cu ­
k ier n icz y , ( fachow i ci-), — 
z. k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  w 
1 1 ' e r w szo rxęt! nych  fi rm acli 
po-r/tiku je posady . ła s k a ­
we zftdoiiz.onjn pod „Kkspn  
d.jeot cu k ie rn ic zy '' A dni: 
W le k u  N o w eg o . 1 9352
l\ I ERO W NI K ,  d łu g o le tn i  
dzierżaw ca  h o te lu , r es ta u ­
ra cji, k a w ia r n i, ws/oeSi- 
.s.t równie d ośw iad czon y  — 
pe^yjm lo zu rm  łub  póź­
n ie j zarząd h o te lu . p en sjo ­
na tu . ?/{»d-;;iwe zg łoszen ia  
pod „ S a m o tn * “ do Adm . Wieku. 14533

P D S Z U K F J Ę  posłu gę  nu 
p rzed p o łu d n ie . Listownie 
pod . P o s łu g a  2" do Adm.
W ieku. 190S8
i* ( KKTCAY J>b' m iod y  i KEZDZI KTNl*l m ałżeń stw  o 
lnie ind ey » r  pos/uVn.iD po- j poszukuj?  p osad y  w  ttha- 
bady \* d /Ju le śn i ml a a  ko- m k ter/.e  d ozorcy k o ło  w illi  
w yin w m iejscu  a c h ę tn ie  } tub ja k ie g o  m ają tk u , m o­
na iiiM wincjł od zaraz . — i że bTe w nn«j4ou lub aa  
-Łaskaw e zg ło sz en ia  pad | w y ja z d . Jemenu* pod 
..S iju d c^ n y  pracownik** do t ..drąca** do Adm. W iek u . 
A d m . W ieku . 9131 1 19335.

A B SO L W E N T  w yd z . p raw ­
n ego , b ie g le  w ła d a ją cy  
fra n cu sk im , p r z y jm ie  k a ż ­
do z a ję c ie , colom  u m o żli­
w ien ia  so b ie  u k o ń czen ia  
s tu d jó w . L isto w n ie  pod  
„ K o m fo rt1* do Adm iifustr. 
W ieku. 1‘Wte
ZDOLNA k e ln erk a  Izrael, 
poszu k u je  posad y  im  w y ­
jazd . Łaskawe* z g ło sz en ia  
pod „35 w in n a 11 do A d  m in: 
W iek u . 193115.
ZD O LN A  r u ty n o w a n a  k u ­
ch a r k a  p o szu k u je  posadę  
do p eu iłjo a a lii. Ł ask aw e  
zg ło szen ia  lia tow n e pod  
„K atarzyna'*  do A d m in: 
W ieku. likMli.
I* OSZ CI !C UJ  10 posa d y  ma - 
szy r u s ła  lo k o m o b ito w y  e g ­
za m in o w a n y  i zarazem  ko  
w a l. Ł ask a w e /.g los ze n i a : 
K ynek 29, u p. S k u rsk ic łi,  
III . p. n a jch ętn ie j ua pro­
w in c ji. 19*299.
MŁODA sy m p a ty cz n a  i iti 
IcMffefilnii pau b o ik a  p o szu ­
k u je  posadę do  io w a rzy -  
s lw a  p an ien ek  lu b  *t»r- 
s /v c h  d z ie c i;  uhjehę! n iej 
uh w yjazd . Z głoszen ia  pod  
, .Dworek** do Adm . W itikii 

19«2t
ZDOLNY pom ocn ik  f r y ­
z jersk i p oszukują  p osady  
do m iejsen  k»Mdołowego. — 
Z głoszen ia  ood ..K ą p ie lo ­
we** do Adm . W ieku , — 

ISO 19.
Al LODA *iiU‘L panna po­
szu k u ją  od p ow ied n ią  po­
sad ę do jod i* oj lub do  
d w o jg a  s b u v /y e h  osób —• 
n aje  hej ni ej un w y ja zd . — 
L istow n ie  pod ..Żenią*’* do 
A dm . W łoku . W i ł

L N lL W A Z N tA M dowód o- 
so b is ty  w y d a n y  przez Hi a
r o s i w o Sn nok W łodzim ierz  
K ŁD A K . ^ 19105
MN AT DL N Y S. LIR. W K. 
Jlłi1,** v/ W inzowOj, pow ia t  
Ż ółk iew , u n iew ażn ia  z g o ­
li i * u m k s i a że e v.k ę w oj* k o w i\ 

11*21.
25. Z G IN A Ł  KOC b ia ły  — 
w  c iem n e  p la m y , ogoft. — 
nos, c iem n y . Z w rócić  za 
w y n agrod zen iem : d ablo-
n ow śk ich  2, f i .  p,

KIMŁS B A T IK F , m a lo w a ­
nia na jed w a b iu  i in n y ch  
a r ty s ty c zn y ch  robót, roz­
począł si * w  .Kcd(‘ P o lek , 
ul. Sok o ła  i.  t, i .  p . —’ 
W p isy  od 'godziuy 4—1>; — 
eo n y  k on k u ren cy jn e , 18452
K U R S K ROJ U i SZ Y C IA  
kra w i cezy  /my d am sk iej i 
ł.ieliżuijłrM  *wu oraz zbioro  
w  (i lekcjo  m odnin rsl \va — ■ 
rozp oczyna  z dn iem  1-go 
m aju  H c le  uh P ietru szew ­
sk a , Pańska 14, In si . nauk. 
„FATÓLE R F .r o RM lv*. — 

18955
K O N (' KS.M) N 0  W A N A  nzko 
Ja kroju  i szy c ia  „.JOLAN- 
D V* p rzy jm u je  n ad u l uh 
p r ak tyczn y  sze śc iu  t y g o ­
d n io w y  k u rs. L licit 8 m -  
sjicn  3, II. p ią tro , boczną i 
C b o ią /.o z y /n y . 18989

TtURS TAŃCÓW w  p ie rw ­
szorzęd n ej szk o le  tań ców  
II . B r y s io w e j, zrui. (r a u ­
to w e j, rozp oczyn a  s ię  kurs  
tań ców  sa lo n o w y c h  i w szy  
s ila c h  n o w o czesn y ch  po 
eonach  zn iżo n y ch . K u rs  
trw a aż  do yryue/.em a. — 
W  n ied z ie lo  d a n cin g i od  
god z. fi do w p ó ł do PJ-tej. 
W stęp  ua  sa lę  1 z ł. 18871

%iTi ŻĄC J E J  «1« w w  y wl k ie ­
go , która by  u m ia ła  1«kżo 
gotow ać, od za ra z  u a  wy- 
jazd  do K r y n ic y . T ep per- 
h erg  u p. P u ch a lsk ie j, u l. 
S zcp ty o k łch  3, 11. p iu tro;

19315.

PO M O C N IK A  F R Y Z J E R ­
S K I EG 19 poszukuj o Z akład  
fr y z je rsk i Tzak R o sen lh a Ł  
ul. S Z E P T Y C K IC H  30, zu- 
ra7. P ierw szeń stw o  m ają  
k a n d y d a c i n icK alcżący  do  
o r g a n iz a c ji. .19173

P A N N A  lai. 28, szatynka*; 
s /czu p Ja , d osyć  sym  pa ty c z ­
na , jio$iadą.iaca z ip .
p ra g n ie  w yjśo  /.am ąż za  
iąchowcH.. c h ę tn ie  kupcu  
do la t  35, i ul c l. u  w s ta n o ­
w isk u . Ł ask aw e  z g ło sz e n ia  
pod „ S za ty n k a  28*‘ Adm: 
W ieku . 19328.

P R Z Y ST O JN A  puniiH, po­
s a g  500 d o larów  g o tó w k ą ,  
w y jd z ie  z jm ą ż  y.n rze­
m ie ś ln ik a . Ł is ły  do Adm: 
W ieku p<»<! „ W ic ś“. 14304
KTO RA A sy  ni pn 1 ypy. u yclj 
pań pom oże u zy sk a ć  p o sa ­
dę lub u k oń czyć  egzam in u  
in te l . b ru n etow i, la l  27. — 
niech  poda ad res do Adm. 
W ieku dla Z B Y S Z K A . —_ 
( ‘c l m atr, 19Ó0L

WDOW I Et' środ iu  w iek  — 
jim jęt u y . u r /ę d a ik , poszn- 
liii.lt} posażuą lub  iiia le -  
ij f i ln ie  n ieza le żn ą  żonę, — 
l . i i ły  pod „Łagodny** do 
Adm. W ick u . 19303.
PA N A  INŻ. Ju l ja uu Z. — 
prnsi o pod an ie  ad resu  do 
W iek w. mi p od staw ie  o- 
I r /y  mu nogo lis i ii M... Pod 
„Zavządmi dóbr 38*\ 1U30I.

ST A R SZ Y  wd^W icc, bez­
d z ie tn y  u r /ęd id k  k o le jo w y  
pos/.ukuje w ce lu  iiihIrym . 
Ite/.dzjci ucj w d ow y do hit 
45, i u le i.,  ay iop al y c /u e j  — 
7, p osag iem  w  go tó w ce . — 
L isty  pod „ Kolej** A d m in . 
W icku . * 19297

PFDETiCZAKK I w praw ne  
! i ]• z y j i u i n 7.a i*f( v, F  <i 1 > r y k a 
w yrobów  lek i u row ycli — 
„Priiinis**, u l. Nu R ajkach  
Nr. 11. 19343.

ł S Z P IT A L  iz r a e lick i przy  
u l. Rapa porta 1. 8, p r z y j­
m ie k ilk a  s łu ż ą ce . Z glo-
s /c i i ią  u zarząd cy . 19225

SLM Ż.\CA dobrze gotuj;*en 
7 dob retu i ś w ia d c c iw a m i— 
potrzebny od \, m aja . — 
Z głosić  s ię  u l. F ryd rych ów  
4. JI. p. dr/.w l p ierw sze:  

1934*2.

H U PŻĄ (1A do w szy stk ie g o , 
u m iejąca  dob rze g o tow ać;  
potrzebna zaraz . Z g łosze ­
niu m ięd zy  godz. 6 4  8 
w ec7.ń r, Z yd li kio w i o /.a 12; 
i .  plątrri, 193HH.

11 YDJM)i’A rl’A ob ezn an y  w 
zab iegu cti w odoiec/.n ięzycti 
do dom u p o szu k iw a n y . — 
L isty  pod „ łfy d  ropal ju ” 
do Adm . W iek u . 19H12,

IM)SZtTK 1 ,TF bardzo z d o l­
nego  ponunm ikji fry z jer ­
ski ego  i ś  i a re /eg o  ó rak ty ­
k a n iu  m* ' dobry.*h wai-iin- 
kaeh . K le in , Skarbkow akn  
S y . 5. 1931L

PO SZIfK lM G ezehi lui.Ua 
szaw.sk io go . A nton i Morka 
N a IM o nie 43. !ił:y>7
iiZ l !AV(.,7 ,\ NK I do n au k i, 
pr7.yjm»o p racow n ią  su ­
kien d am sk ich  „Berta** —- 
C horążczy/.nu 5. 19288.
HLFŻA.FA u m ieją ca  g o lo -  
w ąć po1 r 4 *bua ew en tu a ln ie  
uh wyjfj/.tl. Prnc./.ep, u lica  
Z ygin  u n lo w sk a  N r. 12 A ; 
1J. td ą iro . 19315.

NA SPKLMALNYCTł \VARi'\<  
KACM PKZY.IMĘ ZARAZ .siłę 
kierującą do jłiacowni sukien, 
oraz /.dolną podręcziią. E-m i 
M. Kozłowska, Akademicka 22, 
f. p. pi z«7. ganok. 19391.

ST A R SZ Y  m ężczyzn a , pn- j 
■/ua w dow ę lub pannę do J 
Jal 35, ni c/.aJ(Aną, k tó iii  
posiada wla^im m ie s /k a n ie  , 
bru n etk i ruu.la p ierw sze  u- | 
s iw o ; Męt m atr. / 'g łu s z o -{ 
u ia  lis to w n a  do A dm in: 5 
W ieku  pod ,,0 ,erv n e c* ‘. — f 

19293. f

R A N N A  bogu In i u le l i* . ,  
sżlitohf.d n<‘.g« cliii rak toru — I 
p ragn ie  n aw iązać  zna jo - j 
m ość w c e lo  mali*, do la l  
15, L istow n ie  pod „Lida** S 
dn A dm . W iek u . 19291.

PAR'IN LUZY i pnrtuui-ki do 
Leunw i, jukoież na u ozy ci td. po­
szli kiwani. Wiadomość na kor­
cie. Sakrament *k 10, od PM* j 
d ) i-gi -i. 19 Ifć.
SL17ŻĄ( ' .\ łoi rdzo dobrze  
.go tującą  ?. dubrdmi św ia -  
deolw ani! p rzy jm ę. G rusz­
kow a, K ord eck ieg o  7. - -  
11. sch o d y , II. p, 19314.

M ANI K l'RZYS'1'lCŁ. która  
h,v unii ula l.ukźe on d o ło ­
w ać na ban i/.o  korzy- 
s lu y e li w arunkach  p os/n -  
kujc zak ład  fr y z je rsk i — 
B ern sfe iim  17. 19157
•SŁ1 Ż A (‘A dobrze g o tu ją cą  
do w s/y s l k ieg o , 7. dob rem i 
ś\v i ą d c c i *.v u 111 i posz u k u j ę . 
K w iatkow.sk «» M odrzejew ­
sk ie j 11 A . t. p, 19132
D'/I KWCZyY.A. do k iS sjri 
p otrzęb n a . P ań sk a N r. UJ,
( 'uk iern iu . 192;

 ̂ STKNOtiRAEJI wyucza way.ys- 
O śD lti;  sk ro m n y ch  w y iiia - I (kich bezpłatnie, listownie jn - 
gnń . p r /.rjm ę do y.ajęci.a i stylu ł HlnnograTiczny, WarKaa-
s ic  dom em  nfi w si; jed n a  
osoba, / .g ło s ić  s ię : W in cen  
tego  P ola 5, p a r ter  p raw y  

19117

R ZEŹBIA R ZE  na sta ło  ro­
boty  u i e b ! o w  »> /,( >a t ;i n ą
p rzy jęte . Zaniur^Łvnów u l. 
N /ocubi, Satdiuuek. 19109

S35EN K LO W NA. IDekarska  
N r. łł. K urs k w a lif ik a ­
c y jn y  od 12. lipna. Z n ak o­
m ito  przo rob ien i o p ro g ra ­
m ów  m iu io tcr jiila y ch . — 
O koło UiW ui>i*ot>owa nych. 
,1 nfocaifteję listowne, 19377

W YTW ÓRNI A w yrobów
me łn io  wy eh — p oszukuje  
ch łop ców  do n a u k i. ITioa  
Z ielon a  07, A iid ru s icw icz .

iWłtH*
HfiFŹA(LA do w szy stk ie g o , 
przy d och od zącej k u ch arce  
p otrzeb n ą . Ź u liu sk ięg o  14; 
IL  p ią tro . 19.T24.
ZD O LN Ą  podręczną p o szu ­
k u ję . Z rb li k iew ie /.a  Nr. 2, 
L p ią tro . 19327,

w i j. Krucza
POSZU K UJE służącoj cło w szyst­
kiego. — Plac Kerna 4, parł er, 
dr/, w i 10. 1924J1
POSZUKUJĄ zdolnej panny do 
Iibażurów. — Głęboka 21, U. p 
oficyny, 3 -6 .  19277
POYRZF.BIMK (Iwińskiego zdol­
nego czeladnika. Pracownia o- 
buwia, ul. Zvbłikiewicza HI.

19284

P A N IE N K A  do M etn io j  
d z iew czy n k i zo sta n ie  vn- 
vh7. p rzy ję ta . R osęu, n iicą  
H .tusuera 11 A . 7951)8.
HZ I' KAM  pow ażn ej s łu ż ą ­
cej do w szy stk ie g o  z g o ­
tow an iem . Z g ło szen ia : Sen  
czynow a, P u tia ly ń cę , p. 
Rohatyn. U 2*2

SL lfŻ A A A  do wsz^nt k ie g o ,  
7. p o le cen i a n i» pusz  liku  j'.» 
in ź . Pudlor, Ł y c z a k o w sk o  
54. /ig los7.onitt m ięd zy  3-15; 
 _____________________ 14374.

N IA N I A  itiiu l. do d w o jg a  
dziec i posy.uk iw a nu. /gi<>- 
>zfti:in po I „L;:godnn*‘ do 
Adm . W ick u , i.Miki.
PO TRZEBNY eh ło s ic o  — 
tal l*»; Ska rbkow ska 30 — 
Aklc.iv._______________ 10:EY
S |J  ŹĄCA do w sz y s tk ie g o ,  
d o lu zc  g o lu ją c a  7 : 1  raz po­
trzeb na . K ober, S ie n k ie ­
w icza  *2. 19318.

DO POSŁUG dom ow ych  
poi r/cbita dziewe7,.v uj<o. —* 
U lica  \V> sp ia ń g k iy g o  M — 
d rz w i 3. 1954',).
t H L O P łó W  p rzy jm ie  Mu­
su rui a , Ź idk iew ska N r. 157 

1f35ii.

S L i;ż ,\(J : \  do w s /y s i  k ie g o , 
luu iejąuą go to w a ć  v. do-
lirem i świndeed wam i 
p rzy jm ę. P ok elu iau , d(‘-u-
ły s in . K a z i ni i e 1*7.0 .'.'- U u 17; 
I. p iął 1*0 . 19359.
K L< A W ( ’ 7, V NI pos/ 11 i: 11 io
p od ręczn ej. —• Zglosz**.ii«: 
E 'sen stei u, A sn y k a  11

19369

DOHUE.I kuchark i ze Świn  
d c c łw a m i, orrez in ł. pitiiny  
N iem ki do chlo.oea f'n>dmi(* 
J łju ie g o  ranzukujc i*d.Gło­
w a, G o s iew sk ieg o  i p a r ier  
w e jśc ie  p vzo z o g r ć t - k .  —.

14541.

i>O SZ F K l -W, m łod ego  k e l­
nera */. ma la k a u cje . Peu- 
sjon a i H<dr-Tnfngera w ?’n- 
d /.ie jow ie  p o c /ła  .Mikuh.i- 
j »»w .1; a d f)/d es t re j 1 . J 92 52

PR A K*T V K A S T  V do s k le ­
pu a utom obiinw e.go p r z y j­
m ę. ,,S . K. A." W ału ., h 
Nr. tt A. 13 ll>2
SV,I*ŹA<‘ V albo  doidiod/.n.- 
ea 7. praniem  i goi o w a ­
li i cm  poszukiw ań;*. U lica  
Knhuzy 5, P ry  In. 19392.

>. i \  i A do K m ił'»iecz. 
d zieck a  7. p rak tyk ą  i do- 
brcm i polccciFm m i zosla- 

11 i e o r zy je la . Zglo-./.cubt 
o rzed 1 >0 1 u u 11 i-.on, D łu gosza  
II), fL  i). 19391.
POSZU KU.11̂  d ./.iew czyjiki 

do u nu ki k in  w ice t v.ui dam  
sk ieg o . Stoćkiiopl', u lica  
K (1 r k ow a 5, 193,s i .
P A N N A  do a sy ste n c ji dr, 
/-a k ład u  denty.slyc*/.m»go — 

z o sła n ie  tui y tc h m ia d  p rzy  
ję ta . Z g ło szen ia  w Bi tir /o  
llu ć iis ła b .i, J a g ie llo ń sk a  7.

19375.
DLA PrELfjG N TA R K I — 
N IE M O W L Ą T  7. d o sk o n a ­
łe  mi p o lecen ia m i ma pici* 
w szo  rzedną oosad ę  B tU U o  
M A R .li RE(''li,ri;i.‘. Lwów  
K lonowic7.ii III, od II—1;

14184
PO SZUK UJ E picrwa?.orzę­

dn ej hafeiw rki i m ereżk ar  
ki. Z y b I i k i e w i cza Nr. 5 - -  
W u rzrl. 19371).

D W i E d «>}> rzo p rezen tu jąca  
s ię  p a n ie , /.osinnu do Z«- 
iząd n  iwfiAjoualu i le tn i­
ska  mi dobrytdi w a ru n ­
kach p r zy jc ie ; w arunek:  
po 59 doi a rów pożyczk a do  
in teresu . Z g ło szen ia  osobi- 
Kte: so b o ta , n ie d z ie la , —
G old b erg . M ik ołajów . Dro- 
h o wyże. 1129.
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K U F R Y , -  W A L IZ K I, — 
te c zk i, toreb k i d am sk ie  — 
w y k o n u je  i  n a p ra w ia  — 
E id e lsh e im , K o p ern ik a  14;
 ____________________879
A K U S Z E R K A  ' W A G N E -
K OW A p r z y jm u je  p an ie  
na czas  s ła b o śo i. U lica  
S O B IE S K IE G O  30. p arter . 
__________________ 17189
K A S E T Y  na sreb ro , w y ­
r a b ia , o d n a w ia , p rzerab ia  
ta n io  in tro lig a to r  K ucza- 
b iń śk i, O rm iańska Kr. 27, 

_______________________18891

•STRO JENIE i n ap raw ę
fo r te p ia n ó w  p rzy jm u je  — 
A rtu r  S m u tn y , C hm ielów - 
tk ie g o  5, T elefon  łf>-89. — 
 19139 ’
ST A L E  N A JN O W SZ E  FOR  
M Y, M. K O ZŁ O W SK A , — 
A k a d em ick a  22 lu b  K ora l-  
n ick a  1, obok Z A K Ł A D U  
1 f A FTÓ W A R T  Y ST YCZ-
X  Y C H . 18975

1 ZŁOTY k osztu je  k ażda  
rep era c ja  z ło tn icza  s ta ­
ra n n ie  w yk on an a  u M an- 
d la , K o p ern ik a  14. 711
A K U S Z E R K A  L a tk o w sk a  
* W a rsza w y  — p rzy jm u je  
p a n ie . A sn y k a  9, drzw i 2;

18957

ZA W Y PO Ż Y C Z EN IE  100 
«b larów , dam  sześć  Tygo­
dni ca ło d z ie n n y  w ik l w 
pierw szorzęd n ej rcót.e u ra-
e jj w T ru sk a w cu . — U lica  
K rak ow sk a  2(5, I I I .  p. — 
drzw i 20. 19218

U R Z E U S JE b iO R S T lY O  ia -  
F r y c in ę . bardzo dobrze  
p ro sp eru ją ce . c e lem  p o ­
w ięk szen ia  poszu k u je  ok o ­
ło 2 1. d o i. (p ożyczk a  lu b  
sp ó łk a ), zy sk  w ynoki, k a ­
p ita ł za b e zp ie czo n y . Z g ło ­
s ze n ia  pod „Pew ność'* do  
Achn. W ie k u . 19239
GL1MER Janina poleca swoje 
najmodniejsze kapelusze dam- 
sk:e po cenach konkurencyjnych 
Lwów, ui. Skarbtrowska 6 (róg 
Ru towsk i ego) 192h0
E L E G A N C K O  W Y K O N  U J R  s u ­
k n i e ,  kostjumy, w szelkie prze* 
róbki Pracownia sukien Miko­
łaja 18, I. p. 1115
W AZK Ę D LA  F iiY Z J E -  
RÓWI B ezp ła tn o  B iu ro  po 
ftredń ictw a p racy  w B iu ­
rze  S to w a rz y sz en ia  Izb a  
ręk o d z ie ln icza  JT. p ią tro ,  
co d z ie n n ie  od godz. 7-m ej 
w ieczó r  do 9.30 z w y ją t ­
k iem  so b o ty  i n ie d z ie li.  — 
P rze io żeń stw o  S to w a rzy szę  
jim  p rzem y sło w eg o  fr y z je ­
rów* w e L w o w ie . 18967

ZA W Y PO Ż Y C Z E N IE  n a  
k ilk a  m ie s ię c y  1.000 z ł. — 
dam  In te l. m łod ej pan i 
b ezp ła tn e  ca ło d z ie n n e  u- 
tr zy m a n ie  i pokój n a  ca ło  
la to  (p ro w in cja  o k o ło  B rzo < 
śc ia  nad  B u g ie m ). Z gło  
Hzenia o sob iste  zaraz:  
L w ów , plac B ern a rd y ń sk i  
H ote l R o y a l pok ój *28/J11. 
godz. II—12. 11)341.

L E T N IS K O , g o d z in a  ja zd y  
ze  L w ow a , ła s y  szp ilk o w e  
k ą p ie le  rzeczn e  i s łon eczn e  
w y k w in tn a  k u ch n ia , p en ­
s ja  m ies ięczn i*  150 do 180 
zip . Z g ło szen ia : G old b erg , 
M ik o ła jów , D ro h o w y że . — 

1124.

A K U S Z E R K A  sa m o tn a  — 
Jó zefa  ta 3, D eu tseh m an  — 
p a rter . ~ 19825

ZA 2.000 ZŁ. p o ży c zk i, —
[ dam  p o m ieszk a n ie , pół 
! m ó r g *  p o la  p rocen tu  tu ż  

pod L w ow em  p r zy  s ta c j i;  
Ł ask aw e zg ło sz e n ia  lis tó w  
ue pod ..H ip o te k a 4* A dm :

, ÓYieku. 19292

DAM  59 p ro cen t, ca ło  u- 
tr z y m a n ie  jed n ej o so b ie  — 
za p oży czen iu  2.003 z ł .  i 
pom oc w re& taurucjl; ono- 
lie a  le czn icza , g e ste  la s y  
szp ilk o w e . D arasz  r es ta u ­
r a c ja  S ia n k i, — g ra n ic a -  
C zech . 19289.

W Y N A JM Ę  e le g a n c k i po­
kój w sp ó ln y  d la  p ań . U l. 
G ołąb a RJ. ' _______192178.

DO W Y N A J Ę d A  d w a  p o ­
k o je  ew en tu a ln ie  z k u ­
ch en k ą  i u m eb lo w a n iem  
lub z a m ia n a  z  d o p ła tą  za 
2 p ok oje  z k u ch n ią  pod  
och ron ą . Z g ło szen ia : Obwo 
dow a 7, k o n iec  L istop ad a  
od 2—4. 19374
S K L E P  n a ro żn y  B o reck ie ­
g o  24, n a d a ją c y  s ię  na 
każd y  zaw ód  do w y n a ję ­
c ia . 19372.
O D D A  M pokuj na  1—2 o- 
so b y , p ię k n y , fr o n to w y  — 
s ło n eczn y , — e w en tu a ln ie  
7. u trzy m a n iem . K och  u no  w  
s k ie g o  91, XI. p ią tro . — 
X. d rzw i. 19240

PO K Ó J u m eb lo w a n y  od 
za ra z . T u reck a  3, m . 1*2; 

( ________________________19076
POKÓJ do w y n a ję c ia  przy  
u l. J a b ło n o w sk ich  4. p or­
ter  p r a w y  w p od w órzu .

19116

W  SIE M IA N Ó W E K  obok  
dw oru i s ta c j i k o le jo w e j — 
je s t do w y n a ję c ia  pokój  
7 k u ch n ią , kom órka, s ta j ­
nia i ogrod em . W iad om ość  
..M łyn" S iem ia n ó w k a , p. 
Szczcrzoc k . L w ow a . 19193

ST A R S Z E  b ezd z ie tn e  m a ł­
żeń stw o  n a  em ery tu rze  — 
p oszu k u je  m ie szk a n ia  za  
m ie s ię c z n y  ni c zy n szem  lub  
p r zy jm ie  d ozorow an ie  k a ­
m ie n icy  lu b  w ill i  za  m ie ­
szk a n ie . W iad om ość: L eo n a  
S a p ieh y  91. S zk o ła  K on ar­
sk ieg o . 19164

i W Y N A JM Ę  u rząd zon y  po­
kój Ktndentoe lu b  u rzę­
dn iczce. T u reck a  3, d rzw i 3 

.______________  19344.
lv .RA W  CZY X l  sa m o d z ie l­
nej od u ajm ę p ok ój ete- 

. g an ek i s ło n e cz n y  — m ogę  
dać m aszyn ę , w sp ó łp racę, 
ew en tu a ln ie  urzęd n iczce  
lub  osob ie  na s ta n o w isk u .  

\ K op cow a  2, p a r ter  na Te w o  
ł 39337.

P O S Z U K U JE  s ię  m ieszk a- 
i n ia  2 p ok oje  z  k u ch n ią  — 

n a jch ętn ie j w p rost od g o ­
spodarza  za  2—3 le tn im  

t czy n szem  z g ó ry  d la  m ło- 
m a łże ń stw a . S ien k ie -  

; w icza  9, sk ła d  m a szy n ;  
_______________  ‘ 19367
P R Z Y JM Ę  d w ie  p a n ien k i 
z  ca lem  u trzy m a n iem  na 

: m ie szk a n ie . O ^solp lsk ioh 9 
I . p. na lew o . 19363
L O K A L fa b ry c z n y  p oszu ­
k iw a n y . Z g ło sze n ia  pod  
„Wir** do A d iiiin : W iek u .

' lt'846

M LECZ A RN 1A zaraz  do 
w y n a ję c ia  od g o sp o d y n i;  
K o p ern ik a  60, I I .  p. 39172
POSZUKUJE pomieszkam j  z 2 
pokoji i kuchni, za odstępnem. 
Pośrednictwo przyjęte. Beldiier, 
ul. Panieńska 23. 19279
POKÓJ k a w a le r sk i i. oso- 
bnem  w ejśc iem  d la  dw óch  
p an ów  lub pań  z ea łem  
u t iz y  m aniom  od 1. m aja  
do w y n a ję c ia . O chronek 10 
d ozorca w sk a że . 19209

P O S Z U K U JĘ  m ieszk a n ia  
pok oju  z  k u ch n ią  lub 2 
pok oje od zaraz  lub  póź­
n ie j , w prost od g o sp o d a ­
rza z-i czyn szom  w ed le  li­
n iow y . E w en tu a ln e  p ośre­
d n ictw o  w y n a g ro d zę . Ł a­
sk a w e  zg ło sz e n ia  do A dm . 
W ieku  pod ..Zgoda** za  
o k a za n iem  k w itu  in sera -  
t o w eg o . 19362

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
p a n ie  na C7.as s ła b o śc i. — 
W AŁOW A 27, parter  p ra ­
w y , przez pod w órze. 17188

ZA W Y PO Ż Y C Z EN IE  2.000 
z i. dam  p o k ó j, ca ło  u tr z y ­
m a n ie  aż do o d w o ła n ia . — 
L isty  pod W . P . do A dm . 
W iek u . 39219

SZ W A L N IA  K O Ł A  P O ­
L E K , Sok o ła  1. 1, I .  p. — 
p rzy jm u je  b ie liz n ę  n a jw y ­
b red n ie jszą , h a fty , m e- 
r e jz k i, po cen a ch  k o n k u ­
r e n cy jn y c h . 18433
T O R E B K I d am sk ie  skó­
rzan e  i jed w ab n e, p o r tfe le  
tcc7,ki na  a k ta  w yw abia  i 
n a p ra w ia  sp e c ja lis ta  B a- 
m sc h . p la c  B ern ard yń sk i 
N r. 2. 19388.
P E R F U M Y  fr a n c u sk ie  i 
w od y k o lo ń sk ie  k w ia to w e  
n a w a g ę  sp rzed a je  n a j ta ­
n ie j E Ń IS , Sk arb k ow sk a  6 
(obok k i uii. L ew ). 19387.
DAM  200 śą żn i p a r ce li  
bud. i za b ezp ieczen ie  h ip o ­
teczn e  za  w y p o ży cze n ie  rui 
2.300 zŁ Z g ło szen ia  l is to w ­
ne pod A . J . do A d in in : 
-W ieku. 19287.
P O S Z U K U JĘ  p o śred n ic tw a  
osób p ry w a tn y ch  łub  in sty  
lo c j i ,  m a ją cy c h  pow ażn e  
s to su n k i z a g ra n ic ę , c e lo n  
p rzep row ad zen ia  bardzo  
w ie lk ie g o  in teresu  d rzew ­
n eg o . Z g ło szen ia  i in fo r ­
m acje: L w ów . M ik o ła ja  19 
K a r o l B a zy łe w ie z , 19323

PO K Ó J d la  pań  lub  lia ­
n ów . D ługosza. 12. p raw y  
p a rter . 19371.
BACZNOŚĆ L E T N IC Y ! -  
W p rzep ięk n ej g ó r zy ste j  
o k o licy , la s y  szp ilk o w e  — 
n ied a lek o  D n ie stru , po­
m ieszk a n ie  s ło n eczn e , g o ­
dzina p o c ią g iem  ze L w o­
w a, 5 ra zy  d z ien n ie  p ierw  
szorzęd n y  w ik t, d z ien n a  
p en sja  na m ie s ią c  m a j 6 
zł. d z ie n n ie . — P e n s jo n a t  
S ze in in g crn  w  R a d z ie jo w ie  
poczta  M iko ła jów  nad  
D n iesH em . 19231
W SPÓLNY7 pokój przy  ro ­
d z in ie  p oszu k u ję  od 1-go 
m a ja  p rzy  k a to lic k ie j  ro ­
d z in ie . L is ty  do A d n iin : 
W ieku  por! „Rodzina**. — 

19137
R A B K A ! P e n s jo n a t J .  R u ­
sin ow u  y , o tw a r ty  od l-g o  
in a ja . Z g ło szen ia  p rzp jren ­
ie :  R abka, w il la  „ P a w ła
K iszk o w a " . 19124
P O S Z U K U JĘ  dw óch po- 
kop i z k u ch n ią , s ło n eczn e , 
z  p e łn y m  kom fortem  w  
ś ró d m ieśc iu  lub b lisk o
śró d m ie śc ia . P ise m n e  z g ło ­
szen ia  pod „A m erykanin**  
do A dm . W iek u , 19099

PRZYĘJME p an n ę n a  m ie ­
s z k a n ie . I’łnc B en ed y k ty ń ­
ski N r. 1, Z ob lew sk i. 19353

P O SZ U K U JĘ  w śró d m ie­
śc iu  pokój fro n to w y  z o- 
sobnem  w ejśc iem . ład n ie  
u m eb lo w a n y  z ■ e w en tu a l­
nym  u ży w a n ie m  ła z ie n k i. 
L is ty  a d reso w a ć  pod „ N a ­
ty c h m ia st"  do Adminifiti*. 
W iek u . 19332
2 PA N O M  w y n a jm ie  od 
zaraz  p ok ój M azu row a, — 
B em a 18, I . p . 19322

DO W Y N A J Ę C IA  2 p ok o­
je  w z g lę d n ie  p o k ó j .z  kuch  
n ią , kom fort, tr z y le tn i  
czy n sz  z  g ó r y . W iad om ość  
R e ich , C liorążczyzn a  11 A .

19334.

Z A M IE N IĘ  pokój um obło  
w a n y  w P rz em y ślu  za p o ­
k ój u m eb lo w a n y  w e Ł w o- 
w io. W iad om ość: T arn ow ­
s k ie g o  19. p arter  5. 19329.

P O S Z U K U JĘ  pokój i ku ­
c h n ię  lub w iększo za  czyn  
szem  m ie s ię czn y m  lu b  pół 
roczn ym  z g ó r y . Z głosze­
n ia  pod „Porucznik** A dm  
W iek u . 19338..

PO K Ó J w y n a jm ę  p an i za 
u d zie len iu  i»bczątków fra n  
r u sk ie g o . Z g ło szen ia  pod  
„ U lica  T rzec iego  M aja"  do 
A dm . W iek u . 1H336.

DO W Y N A J Ę C IA  3 p ok o­
je , k om fort, b a lk on , s try ch  
p iw n ica , p rzed p ok oje, ca łe  
p ią tro , w illa . C zęstoch ow ­
ska  P J ;  w iad om ość  od 5—7 

1930-1

F O R T E P IA N  k rótk i (s ta r ­
s ze j k o n stru k cji) — ta n io  
sp rzed a  „Moniuszko** n i; 
Z im órow icza  10. 19364.
WÓZEK dziecinny •portowy, 
wiedeński, do sprzedania. — 
W elssowa, Sykstuska 35, m ię­
dzy 3—4. 19;8L

t?K RZY PC E p ier w szo rzę ­
d n ej ja k o śc i k u p ię  n a tycli 
m ia s t . W m c k o w sk i, N ow y  
Ś w ia t 26. 19316
WÓZ, p a k i, m ło d eg o  w i l ­
czu ra  sprzedam . N a b ie la k a  
N r. 9, i .  p. 19299.

.SPRZEDAM  orzech ow ą  ja  
d a ln ię , s y p ia ln ię .  S zym on a  
1, I .  P. . . .  19272

DO BER .M W Y  szczen ię ta ,
ta n io  sprzedam . L en a rto ­
w ic za  11, p arter . 19198
FABRYKA pwy u i. Punie A-kiej 
23 kupi 2 rasowe psy nadające 
się do tępienia szczurów. 19273
PENSJONATY, letniska, najta­
niej zak. pują ŁÓŻKA » urzą­
d/e Je  kuchni u F. RENTSCH- 
• ERA Legionów 37. —- 19274

K U P IĘ  sk lep ik  z  m ieszk a  
n ic iu . Z g ło szen ia  A dm in ; 
W iek u  pod „ S k lep ik ” . — 

19141

ZŁOTO, srebro, perły, bry­
lanty, kupuje po najwyż­
szych cenach: Gaterauu) — 
gykstueko 14. 901

■ R .  i ; A L C Z V H S M I
ui SabiesKiego 17 — poleca

ft rszynM krajania ełilefca

P O S Z U K U JĘ  2 pok oje  
z k u ch n ia , kom fort, za ­
p łacę  2 ew en tu H lu ic  3 -lc tn i 
czy n sz  z g ó r y . Z g ło szen ia  
F irm a  N nzikow kk i, u lica  
S za jn o ch y  2. 19208.

SA L O N  m a h o n io w y  k om ­
p le tn y , jed w a b iem  pok ry- 

I ty  sp rzed am  o k a z y jn ie . — 
Ł y cza k o w sk a  57, o f ic y n y ,  
I. p ia tro , B a zy lew le z . — 

19182

D W A  p ok oje  u m eb low an e, 
z łaz,lenką i osobnem  w e j­
śc iem  /a r a z  do  w y n a ję c ia ;  
u l. T a rn a w sk ieg o  43, I. p. 
d rzw i v js  n v is  sch odów .

POKÓJ frontowy z osobnem  
wejściem, z ca tom lub częócio- 
wem uh zy manieni. do wynaję­
cia. Pełczyńska 6, 11. p., drz.wl 5.

19993.

ZA POKÓJ z kuchnią dam for 
tepian zamiast czynszu na czas 
umówiony. Kołesza, Syksluska  
I. 10. /  . 188S9

KONSERWATOR do iedów u- 
tyw any wraz z  trzema 2-Iitro- 
weml puizkam i do flprz.edania. 
Kawiarnia Europejska R ieezów.

1129.

P A  H C E LĘ  stop i ęćd zio sią t  
są żn i, u lica  Z ie lo n a  sp rze­
dam . L is ty  pod „ T yeiąc  
d o la ró w ” do A d m ln is tr :  
W ick u . in;;o6

GATER nowszego eysteiuu, sze­
rokość ramy 65 cm, w dobrym 
etanie, kompletny, Unpie zaraz. 
W iadomość z  podaniem szcze­
gółów i ceny: M. Hnbaj, La* kle 
Wielkie, o. p. Kniażę. 1128.

E j 4 | E B V  B  w sze lk iego  rodzaju ,  p o jedyncze  i kom- 
I s E D h m  pl e t  u e  u rząd zen i#  u ży w an e  i now e .  
oraz  A N T Y K I  poleca po  u m ia rk o w a n y ch  cenach  
Fr. Z l a l l A s k I ,  K o ł łą ta ja  5, s to la rn ia  w  p e d w ó rz u .

105 S

PO K Ó J, k u ch n ia  do w y  na  
ję c ia  na ln to ; park ły c z a ­
k ow sk i. (.'zuchów silu. u lic a  
n a umiera 6. 198.13.

X?O R TEPTAN  o p ięk n y m  
to n ie  o k a z y jn ie  sprzedam  

j oraz  p o ży czę  p ia n in o  na 
d łu ższy  c za s  do dom u lub  
r e s ta u ra c ji. H erm an , u l: 
Ś w . Z o fji 13. -  19.390

i 1 OKó.T z osobnem  w ej­
śc iem . z kom fortem , c a ­
lem  u trzy m a n iem  lub bez  
do w y n a ję c ia . Z barazk a  
1. 3, I ł .  p. 19310

•SPRZEDAM  K A M FE N U  :Ę 
d w u p ią trow ą , kom fort, — 
•wolne m ie szk a n ie . Z gło­
sze n ia  pod „Jordanów** do 
A dm . W iek u . 19142

F O R T E P IA N  k r ó tk i, ok a­
z y jn ie ,  p iierwszo rzęd n ej
m ark i, z  p ły tą  m eta lo w ą  
150 do larów , oraz fo r te ­
p ia n  d łu ższy  bardzo do­
bry KHi d o larów , sp rzed a  
sk lep , S o b iesk ieg o  N r. 10;

“ 19149
W ÓZEK d7Jecinny ta n io  
sprz.edam . T a rn o w sk ieg o  32 
K a m iń sk i. 19333.

K U P IĘ  m a szy n ę  szew sk ą  
lew o  rn n d en aą  u żyw an ą . 
L is ty  pod K . D . do Aum . 
W iek u . 1918*1
SP R Z E D A M  zaraz  4 w a r­
sz ta ty  s to la r sk ie  oraz n a ­
c zy n ia  do n ich . P a s z k ie ­
w icz, S y k stu sk a  10. 18819
W ÓZEK do w o żen ia  sp a ­
ra liż o w a n e j o so b y , k u p ię  
o k a z y jn ie . — Z g ło szen ia  
W olf, K o łłą ta ja  10. 19108

1
PO K Ó J fr o n to w y  du ży, — i 
2 ok n a , w y so k i p arter , — 
e le g a n c k o  u m eb lo w a n y , —
n iek ręp ow fu ie  w e jśc ie  do 
w y n a ję c ia  zam ożnem u k a ­
w a lero w i, Z g łoszen iu  B iu ­
ro S o k o ło w sk ieg o , J a g ie l ­
loń sk a  - pod „D oros" . 19247

F O R T E P IA N  k on certow y , 
krótk i z p ły tą  ta n io  sp rze  
dam . O rliez, G ródecka 24, 
I , p ią tro . g a n ek . 19389
SP R Z E D A M  o k a z y jn ie  d u ­
ż y  m oźd zierz  i p ły tę  m ar­
m u row ą na  la d ę . Ł ycza ­
ków  9, K esstcr . 19294.
F O R T E P IA N  do n au k i — 
sp rzed am . P la c  H a lic k i 7, 
S z tu k a  k o śc ie ln a . 13234

m 'i sł mzmmm
kołdry, materace w jednym dniu Kaz, SKI­
BIŃSKI, Lwów, Kopernika 4 (naprzeciw han­
dlu Szkowrona). 19380

WY"NAJMĘ p ok ój z a ra z  — 
osobne w e jśc ie . W iad o­
m ość; D z ia ły ń sk ic h  N r. 5; 
I. p . g a n ek  na praw o . — 

1935 Y

O D S T Ą P IĘ  lo k a l fro n to ­
w y  przy u l. S y k s tu sk ie j  — 
zd oln e  m u iu a ui k u rzyśe i c
(sce). Z g ło sz e n ia  do A dm . 
W iek u  pod „ ś r ó d m ie śc ie ’* 

19357.

S P R Z E D A M  ok oło  30.090 
dobrej c e g ły . W iad om ość: 
K a n c e la r ja  D ra M uszyń- 
fikiogo w  S try ju . 1073

1 MOTOCYKEL 8 H. P„
2 c y lin d r o w e  (P uch  S ty r ia )  
14raz, po g e n e ra ln y m  re ­
m on cie , k o m p le t o k a zy jn ie  
do sp rzed an ia . Z ećlia , — 
L w ów , T ra u g u tta  N r. 6;

1906*

AUTO FCJRU
osobowy

w dobrym stanie okazy,nie do sprzedania. 
W iadomość w gmachu .W ieku N ow egc*, ui. 
Sokola 4, u portjera 9128

ELEliAKUKIE 1BI1\EJA.
m ary n a rk o w e , n ienoszono , 
o k a z y jn ie  sp rzed am . U lica  
S o k o ła , k ra w iec  S o w iżra ł.

19*293.

R O W E It a n g ie ls k i,  bardzo  
s iln e j  k o n str u k c j i, — m ało  
u ż y w a n y  za  120 zł. do 
sp rzed a n ia . Ł y cza k o w sk a  
N r. 59, dom  p a rte ro w y .

19826

D O B E R M A N Y  d w n m iesię -
esrwę n a d zw y cza j raaow e — 
bardzo ta n io  sp rzed am . —• 
Ł y cza k ó w  127. 19286;

N A  RATY7! S p o d n ie  p ep i­
ta  ten n iso w e; U b ra n ia ; — 
Z a r/u tk i;  P r y c z esy ;  M ary­
nark i b ru k se lin o w e; U brań  
k a  d z iec ięce . L . T. S k rz y ­
p e k , P a sa ż  M ik o lasch a; — 

19296.

h i t e t y  D i e s l a  H a S Z J )?L-J dla  celów
przemysłowych, B e t s t l i  żelazne p o c y n k o w an e  i 
c z a rn e , 7 a^ n |,y  8 K o tn p ru so ry  .Woi-thlngton" 
i i n n e — d o s ta rcza  po na jn iższych cenach  i do_jodnyco 
w a ru n k ac h  wyłącz.r_ z a s tę p 3 t .v o  , , ' W U Ł . l C A S l “ ,
I s a m ,  P c s . i  !4 1 b o la » h a , T eł. 1 - * S .  58

PA R C E L A  l u d o w ła n a  do  
sp rzed a n ia  lu b  Jo  Y h a - 
j<^)ia na  sk lrd  Jrz :wa 
przy  u l. Kochanowskiem u*  
W i, dom oś(': lii .  S zew czen ­
ki V l a 1!'169

L E T N I p ła sz cz  d am sk i — 
u b ra n ie  sp ortow e sprza  
dam  oki z ł j n l e .  K o c b a  .ow- 
6bieffo d.r>, 11, p, drzw i 5;

i»817.

P O R T E P IA N N  ,,Sehv. e ig -  
lio fer a “ , , ,F r itł.a “ i in n e  
o k a z y jn ie  sprz dam  U lg i  
w sp ła ta ch , N o w a ck i, ul: 
P a ń sk a  17. 19123

DOM p a r te r o w i z  2 poko-. 
JSłffl i k u obnii) uo zam le  
, .P iania a r a z  do sprze- 
■lapla. Z g ło szen ia : Eł an l-  
sfaw  A’, .i ,  L eg io n ó w  11;

iii:
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19333jak przedtem

UL. LEONA SAPIEHY 37, pirler.
r  Ceny umlarkow na. Za M  zniżka.

■MS

l l l [

LEKARZ-DENTYSTA

Ar. Berta 'chnapper
absolw. kliniki dentyst. Uniwtrjy—tu, spec] l. s 1CirnaSKs! "fi ad o. 9 da 1 i 3 do |

Pracowita nenfysćyezfltr-fecliniczna 
i * .  A k a d e m i c k a  2 4 *  faJuif. Z 6  S fl .

»Ó5
W chorobach akórnych i ,venerycrny«h dla kobiet

'i. ftglu MltBiffli-Iaftwl
k.ntraleąh  Telef. 31*30. Leczenie lao.pk Lwareowa.

■ ri32
' bP E C J mL IST A  ch o ró b  w en ery czn y ch  I skórnych

Br 60 .rSTEIH dc hi 11 berHAak.
ord.  o d  1 0 —12 i 2 —5, w  niedziela  i św ię ta  o d  9 1
K raazew eklego 3. Tel. 31—42. -  17133

t  L r u n  D a n t y i t a

I d a  H 0F S T R 1N  B U I X Q  J F 1W R
' prsecł* m wzakta :le Dr. Katznera 

obacrH: ordynuje rt chorobach 
itrbów l jamy ustnej prsy

u*. Porlej kiero 6.
Leczenie lampą Solliut. — Wyktrauie wszelki ro­
boty w zakres techniki dentyst. w chodiąee. 19386
SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZN.

'  I r .  %  I  P .U T E I  S T E H  nistol. w Berlinie
L W Ó W , S y k s t u s i e ^  3*1 (róg S łow ackiego) .  Leczenie  
v/losów, y im ,  znam ion  elektrolizą, l am p ą  k w a rco w ą .

1691.

B. sei und .  klinik w iej., Szpit. państw, we Lwowie

Sr. ZGfhą ipper SUńs Ś t K Ł i S C
i * .  Tcl. 25-19. Kosa etyka lekarska, ! iwanie wło­
sów  (Fektrolizą brodawek, znamion od 12-1. 17995

iT>iCTU N O G
ć ą fc ,  p a c h w i n  1 f .  p .  U M f t H I E  S I *
przez użycie specjalnego nie- n iin D II  P S f l & 1 9 P (t  
nawodnego i n eszkodliwe ro tU li U , I l lS f g l in  
,CSAVE' pnder używa młody i .tary, w ielk i i m ały, 

biedny i bogaty.
,CSAV1' puder polecony i czy .. my przez Lekarzy 
JCSAVE ■ puder zastępuje zupełnie podpasrki.
„ ;SAV puder oszczędza pończochy i obuwie. 
,C SA \ r" puder usuwa zupełnie niem iły odór potu. 
,CSAVF" puder (pakiet wystarczający ni d łu ż s z y  

e z a s )  k er  ‘uje ty lko  t, 1. "BOB 1132 
Wysyłki pocz tow a  o d w r o tn a  „F R A N K O *  za n a d e ­

s łan iem  Zł. I j lf l  w zn czkach  p ocz tow ych .
GENERALNE Zfl STEBSTWO i m  *CZ,1 SPRZEDAŻ 
„ C S A V £ “  P U  > R U  s =  , f S A b F E R S « *  

GENERAL S T  U  f" ^  1 T
E X P o r  r ^  IŁ *  L f  J Ł .

tUJÓK f, S ¥ K S T M f l  1 .  " ^ 0  M S g f e

K a stet scse?
100 kg. sprzeda tanio, 
poczta Nart Nowy.

„Klaudjuszówka*
19290

p oleca  najtaniej
B .  G r t t i t b e r f  
S Y K S l u s h a  4 .

1131

t e  i i i ń  itw*.
Wizyscy byli agenci Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie, na­
leżący 4o funduszu pc.isyjnego, zechcą 
się zgłosić celem wdrożenia wspólnej 

kej i ratunkowej do K, K. Łukasiewi- 
cza, Lwów, Pensjonat Zacisze, u!. Zy- 

blikiewicza 52. 19369

P iez: 11625/26.

rimuus.
Z dniem  1. I L p c a  1 9 2 0  są  do o b ­

jęci* :
1) W  p ań stw ow ym  zakładzie w ycho- 

we‘w czo-popraw nyin dla nieletnich'W PrSBO- 
d z ie ln i c y  op. i kolej N ow e m iasto koło  

Przem yśla po ada g o s p o d y n i  z u po­
sażeniem  XI. fru p y  funktjonarjuszów  pań­
stw ow ych , m ieszkaniem  służbow em  i działką  
gruntow ą.

2) W  Polskiej O chronce TO M . w Bo- 
lech owie p osad a zarządc«;yni 
(gosp od yn i) a zarazem pom ocnicy instruk­
torki pedagogicznej, z uposażeniem  XII grupy  
tunkcjona-juszńw p ań stw ow ych , w olnem  
mieszkaniem, opałem  i światłem .

PoUax,.a ukw alifikow anych kandydatek, 
należycie udokum entow ane, należy w n osić  
do Prezydjum  Sądu A pelacyjnego i TOM. 
w e L w ow ie ul. Sądowa 7 do Końca 
maja 1920.

L w ów , 22. kwietnia 1926.
1101  C Z E R W I Ń S K I  m p .

©rei33 ofloszmia
w e  „ W r ie k u  kosztują:

Jedno słow o .  . . . , 8  gr.
S .ow o w rubryce „Kupno i sprzedaż" . 1 0  ,  

„ ,  .Matrymonialne" lub
„Koresp. nrywatna* . 1 5  „ 

„  »  „Pcsod poszukują'* . 4  „
Pierw sze słow a, oraz słowa, które mają 

być drutowane tłustym drukiem, kosztują po­
dwójnie.

Należytość gotówką lub w markach po­
cztowych. Na numer dowodowy dołączyć 20 gr,

f l a m .  „ W f e i t u  H c w r g o " ,  u w ó u / ,  S o k o ł a  4 .

TRUSKAfUfSC
W ILLA JAW ORSKIEGO

C e n tru m  o b o  Z a k ła d u  I p ia ‘o w e g o . p ię k n e ,  s ło n e ­
c z n e  p o k o je . W e ra n d y . JC om furr. P ie r w s z o r z ę d n e  tr  
tr manie. Ceny umiarkowane. Zgłoszenie Lr. Sn 
■1. Z u liń sk ie g o  1U, 19375

|  .  f l y a ,  łó żeczk u  żelazne i metalowe. 
I l U a n f l  Siatki do łóżek , Mater ice  wło 
sienne i sprężynowe, Krzesła gięte, Karnlszi 
m osiężne, oraz M eble wszelkiej jakości pole­

ca najtaniej za gotówkę I na raty 102j

MII ST2IL i SpÓlhB
L w ó w *  K a z im i e r z o w s k a  28 .

Polirzoehy gumowe żylakom
1 zjTub e n u  nóg poleca na 'tin isj „ C h i  r u r | J t « t ‘r 
L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o A t H o  15- i U lT

I I l l M I l I f f t  a,0IBf krylant/. diamenty 
I m U iJ l i J t *  perły, płacą eajwyż. ceny
3 .  G r i ł n b e r g ,  S y f i « * u s k a  4

1130

R o w i r y ,  g r a m o f o n y  I m a s i y n y  d a  s z y c i a
przyjm uję  do  n a p raw y  p o  ce.jach niskieh. 774

i h ń o  R o s  n m a n ,  Łb Sh , A H a tłs ic iIe k d
Zlecenia z prowincji  ż a ł i tw la  *ię o Iw ro tm e .  Tel 14 6 1

* 3-letnii gw ^raicjapn- 
leej n a j t i n  ej B  fC łt tr o g  
7 I Lyks s k a  2 9 .

y 4 l

IfgSlIg wszelkiego rodiaju, oojodyneso, 
iaketeż V l o n t  ;ne r ez idzania • 

n i  j ? s a  • ,  397
.D O k O T S U K ', L e o n a  M n l e t i j  34 .

„ W I E K  N O W Y "
p o m ie s z c z a  s t a ł o .

vi poniedziałki — feilełnn tygodnio­
wy Raorfa I prz?iJad sjiortowy. 

we wfcrkl — przegląd mód, 
w środy — % r̂zyrady I łeelinikl — 

pogadanki oojiiihrns-Raukirtf?,
«« >;zdł4rikl — dział fllałsłisłyszay, 
w piątki — dział szacha#/,
w ssboty — d“dafglc puaiglsio^y. 

iygodnfnwA kranik1; ilustrowaną, 
listy ze 3foh?y, kin :matngr?my 1 
hotiego i kącik kobidey.

_________________ a s g m B . a ^ m m i i . J i a a g g g "  a s P l

F e ln y is a  b it iMb  k m y k s r a k i t k
m e b l i  b D in b u s c w ^ c h ,  l s i c ś l ó w ,  tvik- 
ków, kołysek dla dzieci, polsca swe wyrohy MS tanio;.

Koiiinis*. w* %mnm 19
1126

r r  B A C Z N O Ś C I  ^ » |
W  T a t a r o w i s  O b o K  j ł r j m c z t  w y h o ­
d o w a n ą  z o s ta ła  WILLA S C H O R H  o 15 pol-oj-e*. 4  
n a jw ię k sz y m  n o w o c z e sn y m  k o m fo r te m .  P o k o je  w ra z .  
z  pen3ją  b a rd zo  k o rz y s tn ie  d o  wy ia j - c ia  już  od  ‘ 
1. m a j a .  A d r e s o w a ć :  N oum anow ie ,  Lwów uiit  a 
św .  Zofji o. I9'i53

^aieiytość pocztową opłacono r~c*altem^ Wydawcn: .W iek Sowy* Spółka  wydawnicza-
Drukiem Spółki druk, „Prasa’1 Lwów,


